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NOWINY CODZIENNE

„ N A P E W N E ,  N A P E W N E ,  N A P E W N E  —  

N I E C H Ż E  T A  P E W N O Ś Ć  M N I E  K R Z E P I ! .
C Z A S  I D Z I E , G D Z I E  G Ł U S I  U S Ł Y S Z Ą  
I  W  K T Ó R Y M  J U Z  P R Z E  J R Z Ą  Ś L E P I " .

Jan K a s p r o w i c z  „ K s ię g a  U b o g ic h "

N»>. 340  A Watszawa, iredzieia 24 października 19?7 r. Rok Jr.il

DO LEPSZEGO JUTRA

Odczyt „ABC 11 w Lublinie
W n ied z ie lę , d n ia  24 p aźaziem iK a b. i. o god z. 12 m in. 30 w  s a l i  T o w a rzy s tw a  M u zycznego przy ul. 

K ap u cyń sk iej w  L u b lin ie  o d b ęd z ie  s ię  odczyt, urządzonj przez „ABC**

1. „RZĄD I NARÓD W NOWYM ŁAUZl£“
wygłosi

Dr. T A D E U S Z  G L U Z 1 Ń S K J

2. „PRZEZ RUCH NARGDOWO-RADYKALNY DO LEPSZEGO
JUTRA**

w y g ł o s i

Adw . J E R Z Y  K U R C Y U S Z

Komuna sięgnie no władze
przy pierwszych zamieszkach w Palste

Instrukcje kongresu K P P. w Paryżu
P-4-RYŻ, 25 15 .

OZDOBNE i OWOCOWE
drzewa alejowe,
róże, SKALNE

K R Z E W Y .  

B Y L I N Y

B ŁĘ D Ó W b i u r o :  Z Ł O T A  3 ,  t e l .  6 7 0  7 5  

K a t a l o g i  g r a t i s  

S K J E  C E N Y

. o v >  i? o d d z i a *  „ A 3 C ”
o t w i e r a m y  w  K a l i s z u

Dalszy rozwój naszego pisma

O b radow ał tu  
o sta tn io  k o n g res k om u n istyczn ej 
P a rtii P o lsk i, który u  cli w i l i i  in ­
stru k cjo  ta k ty czn e  w obec now ych  
W arunków w ew n ętrzn o  - p o li­
tycznych.

Jak o  v. sk ażan e  za sa d n icze  d la  
K P P  p rzy jęto  za sa d ę  —  k o n iecz­
n ość  p op ieran ia  każd ego  ru ch u  
Z w alczającego  taszyzm ," jak  n azj ■ 
Wają k om u n iśc i w szy stk ie  ruchy  
h a ro d o w i. J ed en  z  u stęp ó w  szczt 
Zólowej in s tr u k c ji u ch w a lo n ej  
Pode-zas k on gresu , m ów i o  ko­
n ieczn o śc i p o p iera n a , w szy stk ich  
bez w y ją tk u  ru ch ów  i  gru p  d e ­
m okratycznych . T a  część  in stru k ­
c ji m ów i n a w et, i e  n a leży  p op ie­
lą c  n a w et k s ięży , o  ile  s to ją  on i 
na stan ow isk u  a n ty fa sz y s to w ­

skim,
Kongrei u c h w a lił rów n ież  in ­

stru k cje  tak tyczn e  w  sp ra w ie  w al 
ki z  re lig ią . N a leży  p od k reślić  ja ­
ko ch a ra k tery sty czn ą  n ow ość w 
ta k ty ce  kom u n istów , że  kongres  
p o sta n o w ił zach ow ać „dyplom a­
ty czn e  um iar" w  d zied zin ie  w a lk i 
z K ościołem  katoiicK im . Jed en  z  
d elega tów  w y p o w ied z ia ł s ię  na- 
w el w yraźn ie , że  w o ju ją cy  ateizm  
je s t  jed n ą  z w a żn y ch  przeszkód  
w szerzen i”  s ię  kom unizm u w  P ol 
sce .

N a  zak oń czen ie  k on gresu  p osz  
czeg ó ln i d e leg a c i sk ła d a li sp ra ­
w ozdan ia  ze  sw o ich  odcinków  
p r a c j . Po sp raw ozd an iach  zjazd' 
u ch w ali! rezo lu c ję , s tw ierd za ją ­
cą , że  p a rtia  k om u n istyczn a  w

P.ęcioma strzałem! z rewolweru
Za m o rd o w a n o  gen. Henri Denhardt

Z e m s t a  z c  z a b ó j s t w o  s i o s t r y
S H E L B Y V IL L E , 23. 10. W  le -  

8 ie  pod S h e lb y v ille  d w aj b ra c ia  
bratr Zamoi d ow ali k ilkom a s tr z a ­
łam i z rew o lw eru  g e n e -a ła  bry- 
Sady H en ri D en n a ra t. Z am ordo­
w an y  gen era ł osk arżon y  b y ł o  za ­
bójstw o pan ny Garr, s io s tr y  m or 
herców , z Którą u trzym yw ał przez  
dłuższy cza s  b liż sze  sto su n k i.

W  p ierw szej in s ta n c j i sren. 
b en h a rd t z o s ta ł u n iew in n io n y  z 
W rzutu za b ó js tw a  i  oczem w ał 
^hecnte n a  wyrok są d u  d ru g iej 
nstan cjL  O g ó ln ie  przynuszczar  

że  w yrok  ten b ęd zie  rów n ież  
b ^ y c h y ln y  d la  gen era ła , 

b r a c ia  zam ord ow anej w yw ab ili 
ed era ła  pod błahym  pretek stem  

j °  la su  p od m iejsk iego  i  tu ta j po 
i0’ yli go  trupem  p ięc iom a  w y ­

p a ł a m i  z  rew olw eru . B rat ia  
^ a*r aresztow an i przez p o lic ję , 

^ u raczy li s ię , że  m ord erstw a  do  
“ •n a li w ob ron ie  h onoru  rod z iry .

P rok u rator  prow adzący  dochodzę  
n ie  w  te j sp raw ie , zażąd a ł d la  
m orderców  g en era ła  kary  śm ier ­
c i.

P o lsc e  je s t  ju ż  tak  s iln a , z t  w 
padku zam ieszek  w ew n ętrzn ych  
w  P o lsc e  p o tra fi s ię g n ą ć  po w ła ­
dzę 1 u trzym ać ją  w  sw ym  ręku.

P om im o tru d n ych  W arunków  
w  ja k ich  p racu je  n a sze  p ism o, 
pom im o zorgan izow an ej n agonk i 
żyaów  i  ic h  p rzy jac ió ł „A B C “ 
zdobyw a coraz  n ow e p o zy cje  i  
p ozysk uje coraz n ow ych  zw o len ­
n ików  d la  ru ch u  narodow o - ra ­
d yk alnego ,

K ied y  rozp o czy n a liśm y  p racę  
% w ła sn y ch  skrom nych  środków , 
k iedyśm y o g ło s il i m y jed n i z  c a ­
łe j  p rasy  p o lsk ie j, ż e  zryw am y  
w sze lk ie  s to su n k i z  żyd ow sk im i 
biuram i og ło szeń  — p esy m iśc i mó  
w ili, że  tc* szaleństw ©  i czea a li 
kiedy s ię  „położym y".

N ie  „p o łoży liśm y s ię “ jedn ak  
—  a p rzeciw n ie  z  d n ia  n a  dzień

to s ła  p o czy tn o ść  „ABC", które  
d z iś  d ociera  do n a jd a lszy ch  krań  
ców  R zeczyp osp o litej.

D z iś  m ożem y p od zie lić  s ię  z  
naszym i - p*-zyjaciółm i n ow ą po­
m y śln ą  n ow in ą: urucham iam y no  
w y oddział p row in cjon a ln y  
„ABC" w  K aliszu . N ow y oddzia*

b ęd zie  m ia ł w łasn a  m u­
ta c ję  „A B C “, w  której zn ajd ą  
C zyte ln icy  od b ic ie  w szy stk ich  
a k tu a ln ych  sp raw  ziem? k a lisk ie j  
— a  w  p ierw szym  rzęd zie  w a lk i o  
p olsk ość  K a liszr . A d tcS  n ow ego  
oddzia łu  A B C : K a lisz , R zeźr ic -
kp 4.

O t r u c i e  c z y  s a m o b ó j s t w o ?
Tajemniczy zgon T6-'etniej robotnicy
W iiiii szkaniu rodziców pizy ul. 

R> ce.skiej nr. 6 /m arla w  tajemni 
czych okolicznościach 16-letnia Leo- 
ki, lia Koziełówna.

Kozlelówna jak zwykle rano „dala 
się do pracy yrzy ul. Chmielnej ni 

gdzie ^lirudnion. oyia w lirmie 
, Anna , jako gorseciarka, Około go- 
dżiny 9-ej Koziełówna J istal na­
głych boleści. Koleżanki powiadomiły 
o iym właściciela, który wysłał gańca 
do matki Koziełówny. Chorą córkę 
matka przewiozła do aumu. Na razie 
zastosowana środki domowe

Dopiero gdy Kozieł Arna straciła 
przytomność wezwano lenarza, który 
pd zoaaanlu przepisał lekarstwo, po  
zszyciu lekarstw:, chora dopala sil­
nych tersji. W nocy znów Kilkakroi 
nie straciła p. zytomność. V7 sobotę 
rano wezwano powtórnie doktora. 
Przed przybyciem lekarza w połud­
nie Koziełówna '.marla w okropnych 
boleściach. Roazice powiadomi^ pó'i- 
cję, która wszczęła Dochodzenie.

Zwłoki zmarłe! p.zesłanj z polece­
nia prokuratora do prosektorium przy 
ul. Oczki.

O w a  zam achy bem bowp
wt Włochach

znalezione bomLy nie eksplodowały ■■
W p ią tek  około godz. 7-e; w e  

W iochach  (pod W a rsza w ą ), p o li­
c ja n t m iejsco w eg o  p osterun ku , 
przechodząc przed dom em  przy  
ul: P iłsu d sk ieg o  4, zau w aży ł
przed sk lepem  w yrob ów  żelaz­
nych  i m yd larn ią  Joska  i Szm ula  
T rajm anów  ja k iś  przedm iot, w y ­
sta ją cy  z  ziem i. P rzy jrza w szy  s ię  
bliżej, p osteru n k ow y u sły sza ł 
m iarow y szm er m ech an izm u, po-

Los bandyty Kosińskiego
w zawieszeniu

Wiadomości o odrzuceniu przez p. 
Prezydenta R. P. próśb;' o ułaskawię 
nie złożonej przez groźnego bandytę 
Kosińskiego, okazały się przedwcze­
sne. Jak się dowiadujemy, prośba o 
ułaskawienie wpłynęła dopiera w 
piątek do k incelarii cywilnej p. Pre­
zydenta i skierowana została dla za­
sięgnięcia opinii do Sądu Okręgowe-
g o ij^ W r a ^ z a w u n l^ c ^ ia p ^ ^ r e ^ r -

o f r z r .o B o r f r Y C B i
NAROM WL ACS*

dema znana więc będzie aopierc w 
przyszłym tygodniu.

aobny do cyk an ia  zegara . Po od­
kopan iu , ok azało  s i ę , : ż ł  b y ła  to 
bom ba zegarow a. Z zach ow an iem  
środków  ostrożn u ści p rzen iesion o  
ją  na  posteru n ek  p o lic ji, gdzie  
kom endant L ew an d ow sk i (z  za ­
w odu p y ro tech n ik ), rozład ow ał 
przyrząd .

N a  krótko przed  tym , przed  m y  
d ia m ią  D ory M ondrzakow ej przy. 
u l. M ick iew icza  7, zn a lez ion o  b la- 
sz a n sę  od m arm elad y , n ap ełn ion ą  
rów n ież  jak aś su b sta n c ją  w yb u­
ch ow ą O bie bom by zab ra ł do 
zb ad an ia  p rzyb y ły  z  W arszaw y7 
p yro tech n ik . N a  za sa d z ie  pob ie­
żn ych  u g lęd zin , u sta lo n o , że ob ie  
bom by n ap ełn ion e  b y ły  m a ter ia ła  
m i o dużej s ile  w yb u ch ow ej.

Dymisja Van Zestsni/z
sKomprcmitowanego aferą Barmatów

BRU K SELA  23.10. P rem ier van  
Z eeland zd ecyd ow ał p rzerw ać  
sw ój urlop i p ow rócić  do Bruk­
se li w n ied z ie lę . W  p on ied zia łek

i

b e s s r o b o t n y c h
J u ż  s ię  m ó w i  ( b a r d z o  a u ż o j  

m ó v 7i)  n a  t e m a t  r o z p o c z ę c i a  
p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  d o  | 
z o r g a n i z o w a n i a  P o m o c y  Z i ­
m o w e j .

Z i m a  z a  p a s e m  W  b a r a ­
k a c h ,  s u l e r y n a c h  i w  z ie m ­
n y c h  n o r a c h  c z e k a j ą  n a  p o  
m o c  g ło d n i

Wzrost z3chTurzen;a
Dość cie?ro

Przer-dywan^ przebieg pogoay
Łnin 24 om-
w dzifcinicacn zachodnich w ciągu
la, wzrost zachmurzenia aż do de 

 ̂ czjw. p  -zacj-in jeszcze pogoda sło- 
jednak ze stnpn owym wzro- 

' m zachmurzenia przez chmury 
w. wyższych zwolna obniżają- 

ć j  yt całym Kraju dość cie-
WiUziaiuość przeważcie dobra.

l u d z i e  w  d z i u r a ­
w y c h  u b r a n i a c h  i  g r o m a d y  
g ł o d n y c h .  z l e  o d z i a n y c h  
d z ie c i .

P r z y j d z i e  p o m o c ,  m o ż e  t a ­
k a  s a m a ,  j a k  b y ł a  w  o k u  u b ie  
g łv m .  O b e j m i e  t y l k o  c z ę ś ć  
» y ch , k t ó r z y  n a  n ią  c z e k a j ą  i 
d a  im  t y l k o  z n ik o m ą  c z ę ś ć  te ­
g o , c o  j e s l  im  p o t r z e b n e .

I  n a w e f  g d y b y  o r g a n i z a c j ą  
z b i ó r e k  i ś w : a d c z e ń  b y ł a  l e p ­
s z a ,  u d o l n i e j s z a ,  g d y b y  n ie  
c h o r o w a ł a  n a  n i e z a r a d n o ś ć  i  
b i u r o k r a t y z m ,  z m ia n y  s t ą d  p ły  
u ą c e  n ie  s ia n ą  s ię  r e w e l a c y j ­
n e . P o m o c ,  z a s i ł k i  i ś w i a d c z e ­
n ia  n ie  w n i o s ą  z a s a d n i c z y c h  
z m ia n  w  ż y c ie  r o d z i n  b e z r o ­

b o t n y c h ,

A  c h o d z i  w r e s z c i e  o  z m i a n y  
z a s a d n ic z e .

D o ś ć  m a m y  p ó łś r o d k ó w  i 
b a l s a m ó w ,  k t ó r e  m o g ł y  b y ć  
d o b r e  j a k o  ś r o d k i  t y m c z a s o ­
w e . P r z y j ę t e  n a  s t a l e ,  p r z e m ie  
n io n e  w  ,,s y s te m '*  s t a j ą  s ię  n ie  
b e z p i e c z n e ,  m y d l ą  o c z y  i  w y ­
w o ł u j ą  n i e z d r o w e  z łu d z e n i a ,  
ż e  c o ś  s ię  r o b i ,  ż e  l e c z y  s ię  j a ­
k o ś  s p o ł e c z n ą  c h o r o b ę ,  j a k ą  
j e s t  n ę d z a  m a s .

Z ł y  i  n i e z d r o w y  j e s t  u  n a s  
c a ł y  s y s t e m  ś w i a d c z e ń  s o c j a l ­
n y c h .  Z a s i ł k i  i ś w i a d c z e n i a  w  
m o r z u  n ę d z y  b e z r o b o t n y c h  to  
n ą  p r a w i e  n i e w i d o c z n e .

A le  w a d ą  s y s t e m u  j e s t  n ic -  
t y l k o  j e g o  n ie z d o l n o ś ć  d o  p r z y  
n ie s i e n i a  p o w a ż n i e j s z e j  p o rn o  
c y  m a t e r i a l n e j  m a s o m  b e z r o ­
b o t n y c h .  N a j w i ę k s z ą  j e g o  w a ­
d ą  ie s t  k r z y w d a  m o r a l n a ,  j a ­
k ą  te n  s y s t e m  w y r z ą d z a  l u ­
d z io m , n im  o b j ę t y m

K r z y w d ą  s ą  d la  n ic h  z a s i ł k i  
bez jjr a c y , r^ iu & a e , ja k  grosz

ż e b r a k o w i .  Z a s i ł k i  b e z  p r a c y , ,  
z a m i a s t  p r a c y .

T e n  s y s t e m  p r z e m i e n i a  l u ­
d z i  w  ż e b r z ą c e  m a s y .  D o p r o ­
w a d z a  t y c h ,  k t ó r z y  k u r z y s t a j ą  
i  n i e g o  p r z e z  s z e r e g  la t  z  r z ę ­
d u  d o  s t a n u  p ó ł  c z ł o w i e c z e ń ­
s t w a ,  z a n i k u  w s z e l k i c h  a m b i-  
c y j  t w ó r c z y c h ,  z a n i k u  p o c z u c i a  
w ł a s n e j  w a r t o ś c i  w  ż y c iu  s p o  
łe e z n y m .

Z a j r z y j c i e  d o  b a r a k ó w  i  s u - ( 
t e r y n .  p o s ł u c h a j c i e ,  c o  m ó w i ą ' 
b e z r o b o t n i  „ o t o c z e n i  o p ie k ą * * , 
p o  k u k u  la t a c h  b e z n a d z i e j n e ­
g o  k o ł a t a n i a  o  p r a c ę .  D l a  j e d ­
n y c h  b e z c z y n n e  ż y c i e  n a  k o s z t  
p u b l i c z n y  s t a j e  s ię  n a ł o g ie m .  
P r z y z w y c z a j a j ą  s ię  d o  s t a n u  j 
p ó ł  n ę d z y ,  o d z w y c z a j a j ą  o d  
w y s i ł k ó w  i  l e ż ą c  c a ł y m i  d n i a 1 
t a i  n a  b a r ł o g u  w  o t o c z e n i u  
g ł o d n y c h  d z ie c i  p o t r a f i ą  t y l k o  
j e d n o  — - g ł o ś n o  i n i e u s t a n n ie  
w y r a ż a ć  o b u r z e n i e  z  p o w o d u  
n i e w y s t a r c z a j ą c e j  w i e l k o ś c i  z a  
s i l & O w ,  I e j i L  k t ó r y c h  s y s t e m , 1

z a s i ł k ó w  b e z  p r a c y  j e s z c z e  n ie  
z d e m o r a l i z o w a ł  k l n ą  g o  i  
p r z y j m m ą  t a k ,  j a k  p r z y j ą ć  g c  
m o ż e .  z d r o w y  p s y c h i c z n i e  c z ł o  
w i e k  —  j a k o  o k u p y w a n i e  s ię  
t a n im  k o s z t e m  p r z e d  t r u d n ie j  
s z y m i  o b o w i ą z k a m i  z e  s ł r o n y  
ty c t i ,  k t ó r z y  p o n o s z ą  o d p o w ie  
d z i a l n o ś ć  z a  lo s  b e z r o b o t n y c h .

Ł a t w i e j  j e s t  w y d o b y ć  d o b i o  
w o ln e  a ln o  p r z y m u s o w e  o f i a ­
r y ,  ł a t w i e j  r z u c i ć  n a w e t  m i l io  
n y , k t ó r e b y  z r e s z t ą  m o g ł y  b y ć  
p r o d u k t y w n i e j  z u ż y t e ,  n a  „ t y m  
c z a s o w e  z a k l e j a n i e  ran y** 
T r u d n i e j  z o r g a n i z o w a ć  c e l o ­
w ą  p r a c ę ,  d la  s e t e k  t y s ię c y .

A l e  n ie  w o ln o  7ś ć  c i ą g l e  p o  
l i f f i i  n a j m n i e j s z e g o  o p o r u .

W i e l k a  i  c e l o w a  p r a c a  d la  
m a s  b e z r o b o t n y c h  w y z w a l a j ą ­
c a  ic h  z  n ę d z y  m a t e r i a l n e j  i  z  
c h o r o b y  a p a t i i  i l e n i s t w a  —  
o t o  z a d a n ie ,  7  k t ó r e g o  d o f a d  
n ie  p o t r a f i l i  w y w i ą z a ć  s ię  o -  
b e e n i  k i e r o w n i c y  ż y c i a  g o s p o -

rano od b ęd zie  s ię  posiedzen iu  g a ­
b in etu , po k tórym  v a n  Z eeland  
w ręczy k ró low i prośbę o d y m isję .

Z apow ied zian a  n a  p on ied z ia łek  
dym isja  van  Z eelan d a  p o zo sta je  
w zw iązku  z proce»em  B arm atów  
o oszu k ań cze  m a ch in a c je  B anku  
P ółn ocn ego . O sicarżeni bankierzy; 
żyd ow scy  orac ia  J u li» sz  i H enryk  
B a n r a to w ie  zdołali o szu k a ć  
sw ych  k lien tó w  n a  p rzeszło  100 
m n ion ow  fran k ów , u zysk u jąc  
przy tym  pow ażn e k red yty  dy­
skontow e w  B e lg ijsk im  B anku  
N arodow ym . O pin ia  p u b liczn a  
B elg ii osk arża  van  Z eelan aa , któ­
ry był w ów czas w icep rezesem  
B elg ijsk iego  B anku N arod ow ego, 
że W iedział on o o szu k a ń czy ch  
praktykach B a m .a ió w  i  m im o to  
zdecyd ow ał s ie  n a  u d z ie len ie  im  
kredytów .

W obec coraz p o w szech n ie j­
szych  o sk arżeń  pod ad resem  v rn  
Z eelan da, zd ecyd ow ał s ię  obec­
n ie  wmieść p od an ie  o d ym isję

d a r c z e g o  w  P o ls c e .

X il. S.B .

12 lisfopade
ppaces Lewickiej

L U B L IN , 23. 10. W  d niu  12 li 
stop ad a  przed  Sądem  Okręgowy? 
w  L u b lin ie  zn a jd z ie  s ię  w ie li 
p roces k om u n istyczn y . N a  ław i 
osk arżon ych  za sią d z ie  3? osó' 
z Anną L ew ick ą , córką. b. kura 
i w a  lu b e lsk ieg o  a r  cze le , •
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K!<*ska p. Malskleyo I to w .
ur 2»l4łKu Spółdzielni Rolniczym

D -.i. sja dyr. K pskowskiego
W drau w czorajszym  o d b jlo  s ię  

p o sied zen ie  R ady N a cze ln e j Z w ią  
zku S p ó łd z ie ln i ro ln iczych  i za ­
robkow o - gosp od arczych .

P o a cza s obrad, które m ia ły  
p rzeb ieg  bardzo gorący , p osta ­
w ion o  K w estię za u fa n ia  do d y ­
rektora n acze ln eg o  Z w iązku, p. 
K ieszk ow sk iego , p ia s tu ją ceg o  to  
sta n o w isk o  z ram ien ia  „N apra- 
wy •

W  ch w il i, gdy rozp oczynało  się  
g ło so w a n ie , b y ło  ja sn a , że „N a­
praw a" je s t  w  m n ie jszo śc i. W idząc  
b ezn a d zie jn o ść  sy tu a cji, napra­
w iacze  z p. M aisk im  na cze le  opu ­
śc i l i  m a n ife s ta cy jn ie  sa lę  obrad. 
R eszta  członków  R ady jed n o g ło ­
śn ie  (p rzy  3-ch  w strzym u jących

s ię )  u ch w a liła  u su n ą ć  p. K iesz- 
k ow sk iego  ze sta n o w isk a  dyrek­
tora n aczeln ego  a nadto pozbaw ić  
go p iaskow anego m and atu  cz łon ­
ka zarządu Z w iązku. P . K ieszkow  
3ki b y ł, ja k  w iadom o, jednym  z 
g łó w n y ch  prop agatorów  i w yko­
n aw ców  program u e ta ty za c ji ży ­
c ia  h an ld ow o - ro ln iczego  Jed n o ­
cześn ie  b y ł on in ic ja torem  pro­
jek tu  p rzek sz ta łcen ia  P a ń stw . 
Zakł. P rzem . Zdoż. w  „sp ó łd z ie l­
n ię". N a g ła  d ym isja  p. R o sz k o w ­
sk iego  j e s t  m. in . w yrazem  stan o ­
w isk a  ruchu  sp ó łd z ie lczo  - ro ln i­
czego  w obec tych  p rojek tów . Oko­
lic zn o śc i, w  jak ich  n a stą p iła , w y ­
w o ła ły  w  k o łach  san acy jn ych  
rolników  sen sa c ję .

P a l a o y  t t i e  c h c ą
-siedzieć z żydami

zatzrg na kursstir im Bruna

WEŁNY
J e d w a b ie , b ie l iz n a  d a m sk o  
Towan m ęskie

R  D U T Z
N o w y - Ś w i a t  3 3

KirNFEKCJA .“oMftS i
y i k .  PALTA, PULOWERKI ,  , 

DAMSKIE. TRYKOTAŻE i

(ifH T fK i R
M a r s z a ł k o w s k a  1 2 2  !

FElEHJHilEN-PHILIPS
m a d . 1 9 3 0  i 1 0 5 * * 3  Przeprowadzamy zamiany, naprawy, przeróbki

M m  G m  B r a c k a  1 t e l . "  7 . 0 2 - 3 6
Warunki sałat dogodne. Przyjmujemy Potyczki Państwowe

WEŁNY
j e d w a b i e -
B A W E Ł N Y

ST. WĘGIERSKI
M o r s z p ł k o w s k a  6 4

B ie l i z n a  P u llc w e r y , Sw etry  
Pończoch?, Skarpetki

K .  G L I N I C K I
K r u c z a  3 5 , C h m i e l n a  2"* 

M a r s z a łk o w s k a  5V
Wyrób własny -  Cany fabryczne

B r z y d k ie  s p r a w y  ftim lsrs
zawlndły go do aresztu

ł  ÓD2, 23. 1#. Z polecenia wted* 
prokuratorskich aresztowany został 
popula.ny v sfęrac towarzyskich 
łou z i 40 letni Karol Ri.nler, w łaści­
ciel fabi /k l pudelek.

Aresztowanie „ustąpiło na skutek 
stwierdzenia że Riwier bęJąc w sw o­
im czasie kierownikiem 'ab. yki pude­
lek firmy „Kaczorowska” aopuscił się 
piwalt- na jednej z robotne. Poza tym  
one -obotn!ce również zmuszał do

utrzymywania z nim intymnych sto­
sunków, grożąc w  razie odmowy w y­
daleniem z pracy. Należy zaznaczyć, 
te  Rimler ożenił się po .ae wtóru z 
popu arną na terenie Łudzi auwokat-1 
ką, Ireną B.odzką. Rimler zajmował j 
w swoi.n czasie poważ.,e stanowisko 
w Zarządzie Miejskim. Aresztowanie 
Rimler .wywołało w  Loćti wielką 
sensację w kotach towarzyskich.

!'ól miliona lei
chciał przemycić tyii-przemytnlk

FUTRA -  MODELE
P I W N iC K I

M a r s z a ł k o w s k o  9 0

W /K W IH I n E K R A W iu T W li
P A L T A  GOTOWE

J ó z e f PETZ
Ż u r a w i o  3 3 ,  t e l  8 -6 7 .0 3

W sądzie apei.cyjnyra znak zł się 
proces węgierskiego żyda Aferami 
Wildera, skazanego * o ler 'szej ln­
ianej! na 6 miesiecy więzienia i 1 ,*00 
zł. g. żywny za p.zemy* rumuńskv n 
papie.ów wartościowych z Gdańska 
do Warszawy, Wilder pozostawał na 
usługach międzynarodowej szajk’ han­
dlarzy walut zagranicznych, W., leciał 
on samolotem z Gdańska do Warsza­
wy wioząc obligacje rumuński’’, ooie- 
wające na pćł miliona L ej. J ildeia a- 
esztowano w  biurze LOTU w Ale-

jacn Jerozolimskich. W przechowalni 
oagażu znaleziono pozostawioną na 
lotnisku walizkę, gdzk  mieściły się 
przemycane walory. Obligacje skonfi- 
,k iw ano na miecz skarbu p s .S  wa. 
Wilaern zaś pociągnięto do odpowie­
dzialności karnei za naruszenie prze 
pisów ograniczających hand ;1 dewiza 
mi.

Sąd apelacyjny- 4b którego ndat
się przemvtn!k zatwierdził orzeczoną 
karę.

Uie. bvlo ra*a w „Rajs
<t tylko walka na butslkl

r t

K R Y S Z T A Ł Y “
O B U W I E  JUWLUI

S Z K Ł O B U T Y  w o jsk o w e

P O R C b L A N A n. ; <odetzw,eh .W  O D 0 O D P O R K 1 K*

n. am \ b. słecjci A. KISIELEWSKI
W i e r z b o w o  3 , t e l .  627-33 A l.  J e r o z o l i m s k o  2 2

W barzc „Raj" przy uU Miodo­
wej nocy dziaiejszej wynikł opór na 
tle rachunku między kelnerem a go­
ściem, Gustawem Maasera, zam, 
przy u!. Leszno nr. 110, W pen ..ej 
chwili doszłr między nimi d** bójki. 
W ruch poszły butelki oraz krzesła 
Jedna z kelnerek wybiegła na u lice1 
zaalarmowała policjanta, który bói 
kę zlikwidował. Ma as doznał dwóch 
ra.i 'tuczonych głowy i został opatrzę 
ny przez pogotowie. W ezafde bójki 
Hassow i zginęła teczka, w której

znajdowały •!? dokumenty. Policja 
wszczęła dochodzenie.

s $W'mimfe U *iMw

w m m t r n m

Siwetfzki następca tranu
we Lwi wie

LWGW., 23.10. P rzejeżd ża ć  bę­
dzie  przez L w ów  szw edzk i n a stęp ­
ca tron u , k siążę  G u staw  A d olf, 
który  z B er lin a  u d aje s ię  do B u­
karesztu  ww** ■

ZSiT ' KRAWATY
Z asgie ski«i tk»ainy T C  O T A L 

wszędzie de nabycia p o p u l ; m p i s

= lż D Y W A N Y  ~  
MATERIAŁY MEBLOWE

3 =  TAPCZANY ~  
NARZUTY-FIRANKI

Z. K I L T Y N O W I C Z
M arszcfiiowsko 8 7  Dęm  T ow arow y 6 .C .K .M azow iecko 1 6

Niedziela, 24 października.
8.00 Czas i pieśń „ \v e  Maria".

8.05 Dziennik. 8 15 Audycja dl" wsi.
9.00 Regionalna transmisji z Prze­
myśla (prsez Lwów). 11 Naboźoń ■ 
stwo z Katedry przemyskiej, 2) Kon 
cert rozrywkowy 1130 Reportaż. 
11.57 Czas i hejnał 12.03 Poranek 
symfoniczny. 13%  Przegląd kultur 
13.10 Fragmeut z ks’ążk St V, asy- 
ewsklego „Na Śląsku O polskim 1. 
13 JO Koncert rozrywkowy. ’4.4& 
Lud. dla wsi. 15.45 Aud. dla dziem
16.05 „Anielcla i życie" — Dowieść 
mówiona. 16.20 Podwieczorek przy 
raikrefonie. W przerwie o 17.00 
św iatow y koncert z Indii Holender­
skich. L9.0o Teatr 'Yyjbraźni: 
„Szkatułka bmuni" — słuchowi-,ko 
według noweli B. Prusa. 19.S5 Słyn­
ni wirtuozi — aud. muz. 20.40 Prze­
gląd polityczny. 23.50 Dziennik 21.00 
Wiać sport. 21.15 .Wesoły wieczór 
r- p -zem yślj“ 22.10 „Opow:eś6 o 
Mozarde". 22.50 Dziennik i  Kom 
meteorolog.

WARSZAWA n
15.00 Fragm enty drar.iu^w muz.

22.00 WiaJ. sport 23-05 Muz. tan.
Ponied ział< k, Z5 pezdziernika 

6.15 „Kiedy rai.ne...w 6 2^ Gimna­
styk . 6.40 Płyty ISO Dzienmk. 
7J.5 P łyty. 8 00 Aud dla szkół. 11.15 
Aud. c l’ szkół 11.40 „W pracowni 
n ikler/ 11.57 Cza. ' nejnał. 12.03 
Aud. południowa. 15 30 W'®'1 gosp 
Jję.45 Z pieśnią pc kraju" 1611  
Konc ro iiy  w. w yvyk. Malej Orkifl-

strjr P  R. 16.50 Pogadai.k 17.00
Zwycięzca ospy —  odczyt 17.15 Re­
cital fortep. Teofany Dancw. 17.50 
?og. sport- 18.00 Wiad. sport. 15 10 
Pieśniarze murzyńscy. 18 35 Aud. dla 
wsi. 19.% And. starze ecka. 19.30 
„O gwiazdach filmowych" —  dysku­
sja, 19.50 Pogad. 20.00 Konc rozryw. 
21,35 Nowości literackie. 21 55 Muz. 
symfoniczna. 22.50 Przegląd prasy 1 
Kom. meteor.

WARSZAW A li  
13.00 Muz. symfon. Schuberta, 

(pł.) 14.10 Płjdy. 15.01 W pałacu 
Saskim — felieton. 15.lo  Koncert. 
18.00 Muz. tan. (pł.) 19,00 Reciia. 
fortep. 19 50 Życie kultur. 19.^  
Wiad. sporu 22.00 Reportaż. 8215 
Muz. tan. (pł.) |

, ’M ^ tK R ;iA Ł y T |^B ;ąA N .iów ^

m m
O S T A T N I E  N O W O Ś C I  
= r = = r = -  POLICA = = = = = = = »

Jan )}lahuaeu:d k i
. C / M o i* s z o ‘ ! io w s ! t o  5 6  M a r s z o ł l t o w s l t o  1 0 2
C h m i e l n a  3 3. M a r s z a ł k o w s k o  1 5 4  N o w y - Ś w la t  40

D£lOłl> GŁOWIE

klepikltęe jp oslu  fłdiaweęo.
TyU e ( d o l n y  red ieedb iernJk  
TEIEFUNKEN zapewnie doskonelr 

•dblee.
n y  toyO. —nwAwt

IllEFUMK5N-SŁRVItl
W. •OOOI«L«l l ł Wl&wOCM

i  1 5 ^  i m

M a r s z a ł k o w s k a  1 1 6

' i , /  * ■. ? h  ■

Z E G A R KI
I z e g a r y ,  b u d z i k i

brofisoleły. dewizki

F ,  W O R G N I E C K I
O .s ło l ir t s k ic h  2, tel 620-77

-*4
Istnieją w Warsza cie przy uł. Wa 

lieón 2 „Roczne Kursy Praktyczne 
Handlowe Im. Bruna" Słuchtcze i 
słuchaczki tyci. kursów rekrutują się 
z maturzystek azkó* stołecznych.

Mniejszość stai.c.rią Polacy |  to 
mnic.jbrość dość durą, bc tylko 30% 
jgóinej liczby słuchaczów.

Pierwsze starcie
Na początbr roku szkolnego słu­

chacze żydzi zaczęli przeprowadzać 
bardzo głośne dyskusie, w którycb 
ohrażałi środowe uczucia Polaków.

Prć cz dyskusji pt rwadzonych ze 
specjalną 'M i.,  drażnienia mniej­
szości polakiei, żydzi „usłużnie" po­
dawali dc czytania prasę socjalistycz 
ną i komunizującą. Spotykali się 
i dnak ze strony Polaków z należytą 
odprawą.

Oyr. Wćltowkz
Dyrektor WEzecnobecrv i wszecn- 

wiedząc.- i.vch ,;ursó ', dyr. Wojto­
wicz (jak krążą pogłoski nie jest or. 
czyeiej krwi aryjczykiemj patrzył 
na te 'owokreje żydowskie przez 
palce. Nawet kiedy słuchaczki Polki 
uskrrzały Się na wulgarne zaczepki z 
nledwuzr scznemi propozycjami czy- 
"ionemi lir przez żydów, nic nie zro­
bił, by uzdrowić atmosferę kuksów.

Otruci* Stimosrrony
Nic więc dciw neg-, że w takiej 

stm oste słucnaczki i słuchacze Po 
1 leey dłużej przebywa* nie mogli i 

zdecydowali się zająć jeden rząd ła ­

wek po prawej stronie sal, by cho­
ciaż w ten spejóh cdstparo.. ać się 
od żydów.

Rezultatem były obelg5, a nawet 
czasami akty przemocy stooowi>.te 
przez żydów do mniejszości polskiej.

Dyr. Wojtowicz przyjął jednocze­
śnie dwie delegacje w tej uprawie, ż?  
d óv: Szlomy Rosenberga, Arona
Wajsberga i Izaaka Rubl.is tajna 
wraz s Surą FalLenblat i Do!oków J. 
Czerwińską, K. Zachciankę i J . Ada 
mowiezem, P Wojtowicz pop ar’ ży 
dów karząe Polakom siedzieć t nimŁ

lawieszenle wykładów
Ponieważ Polacj kategorycznie od 

mówili, więc pan Wojtowicz uzna* 
za stosowne zawiesić w oniu 22 bnu 
wykłady, az do chwili, kiedy mniej­
szość polska zajmie swoje dawns 
miejsca między żydami.

Zapowiedź blukady
Wobec takiego niesV-hanege ł  

dwulicowego postępowań la dyr, WÓJ- 
towicza, mniejszość polska postano­
wiła z dniem dzisiejczym rsłać do- 
legację złożoną z kol. S t. Klimaazew- 
skiego, Płachci-nkl i i. Czerwińskiej 
do M. W. R. i O. P., a do chwili zw r 
cię6twa .woich słusznych postulatów  
ogłosić blokadę kursów.

Przpuszczamy, że sprawa W cł 
„ych miejsc na Rocznych (ćursacg 
Handlowych iin Bruna v  Warsza w la  
zostnnifc załatw.ona przez ezynnlld 
miarodajne zgudnie z życzeniami słu  
chaczów Polaków.

R. M.

f r  K i k J U L I A  U J E J S K A
ki j y  S w a lf 29, te l. 6-05-33

D A M & K I E  —  ■ n c S K  ź’ D u z y  w y b ó r  m o d e l i  - - - - - -

ABC sportowe
0 morfinę mistrzostwa stoi cy

Wałcza Polonia i Warszawianka
Ruchliwa sekcja piłkarska Polonii 

po sukcesie w  rozgrywkach o wejście 
jo  Ligi, urządza co niedziela ciekaw e 
meczę

Poprzednio sprowadziła do siebie 
głównego uanayaata na mistrza a .  K. 
S,, a 24-ego b. m. o  godz. /2-ej na 
Stadionie Wojska Polskiego będzie 
waicryć z Warszawianką 

M tcz ten, acr towarzyski, jednakże 
hędzie eprawdzl?ne. klasy obu dru­
żyn 1 itanowi nieoficjalną ‘•ozgrywkę 
o „ilstraostwo Warszawy.

jest to już 38-e sp . łkanie obu ry. 
wałek. W tym czasie Polon’a wygra­
ła iS-cie razy, Warszi wianka — 7-em, 
l2-cle meczów skońrzyio się remlsi: 
w o. Stosunek bramek io2 do 5 l dla 
Poionll, Pomimo jedna*, tego, ż« War- 
sza wis*, ka nie miała szczęścia do swej 
stołecznej rywalki, to jednak oyką 
chużyną lepsze gaj-ż utrzymuje się o d  
poc: ątku w Lidze, a Poioma jo t ja 
dwa razy opuściła.

O ile chodzi o  horoskopy spotkam, 
to raczej wygra Polonia

niedziela suetbw^
Z A  & R A N I C Ą

■ — Drużyn? boks*rslca mistrza Wai 
szaw j — Okęcia, waiczyć oęazie 24 
bro. —  w Hanowęrz-., i Zb bm — w 
Minden. Okęcie wyjechało w ski»- 
d j e :  Tworek Cz .rtek. Floryńak (1 
W arty), Kozłowski, Bnkowiki, Se* re- 
lyniak, M atuszw ski. L eoidal Jako 
Sekundant wyjecha Sobkowiak, któ 

1 ry z powodu kontuzji nie może wal- 
i czyć.

V  P O L S C ł
AT>R "(W śśNIK W SKIfcy NA 

R iskO RD 6 W .A 1 OWY 
W OSZoZFp xE 

W niedzielę nastąpi ■$ Łodzi zar ■ 
Jcniecie sezonu lekkoatletycznegi Z

tej okazj. Ł. O. Z. L. A  orgon.zuje 
zawody skk„ai. ycm i ■ d o  męż­
czyzn i kobiet. W raunaci zawodów 
Kwaśniewska v«iejnue próbę pobi- 
d a  własnego rekordu św iata w rzu­
cie Oczczepeni oburącz.

M IĘDZYNAńuuOW Y TURNIEJ 
PIŁKI ROWEROWEJ 

V, uU  JD Li^D Z U  
Sport Club w  G.udziąozu urządza w  
niodzielę niezmiernie lmer**i'jąeg 
międzynarodowy turnie | piłlY 1 owe 
rowej. W turnieju biors udział 
mi str? Poiski T. K Sietrianowicr 
mistrz Prus Wschodnich, mistrz W- 
Gdax.o,.a ora? kiuóy by ag oskie i gru  
dziydzkie.

Wiadomości gospodarcze
ZNIESIENIE WYWOZU 

ZIEMNIAKÓW - SADZENIAKÓW 
Państwowy Instytut Eksportowy 

, podaje, ze przywóz zlemniaków-sa- 
dzeniaków do Francji będzie w  bie­
żącym roku ograniczony, przy czym 
przydział zezwoleń na impo.t sadze­
niaków na ’Ok bieżący będzie odpo­
wiada. mniej więcej W ysokości przy­
wozu z r. 1935-36.

W związku z tym podania na przy­
wóz sadzeniaków co Francji u.eKną 
Ograniczeniom, sięgającym oó 2Ł do 
50 proe. biorąc za podstawę średnią 
z la* ubiegłych.
Z PRACY PORTU GPYn SKILGO

W czasie od U do 17 bm. Tuch 
statków w porcie gdyńskim wyińó»ł 
ogółem 282 jednostek o pojemmści 
270.648 tonn, z czego p i.yoylo  143 
statków o pojemności 143-296 tonn, i

W I A D O M O Ś C I  T  T O R T ?

opuściło pc 1 139 statkom o  pojem- 
"Oś'c, 127-352 tonn. Bandera polsk* 
zajęta pierwsze miejsc*,

Ogólny przeladuneic towarów w  <. 
kres sprawozdawczym wyniósł 
196.419.1 tonn, z czego wyładc *no 
Sb.4693 tonn i załadowano 159.949-8 
tonn.
HwDOWIA OWIEC N ś POMORZU

Na terenie pow. morskiego rozpo­
wszechniona jest hodowla owiec run- 
nych, których ilość obliczana jest na 
20.000 sztuk. Owce te są bardzo war- 
tośr’ow p£>o względem gatunku ru­
na. W tiaiwiększej ilość hodowana 
jest owea t, zw. „kaszujskr”, charak­
teryzująca się runem długim i cien­
kim, zbliżając się t nr samym do ga­
tunku merynosów. Wielkim utrudnie­
niem w hodowli owiec runnych jesr 
niezorganizowany rynek zbytu n* 
wełnę.

WEŁNY -  JEDWABIE -  WELWETY
J*M1 P A W Ł O W S K I  i S - k a

l\ K  K  A  W  I C Z  K  1 

1 T  O  R  r  I? K  I

E. KARł.OWICZ
M o r s * a ł k o w sk  o 3 5  I 8 7

GON. 1. Nagr 1800 z \  DvSi. 1100 
m. Omikron —  Oponeckiegu, Hagar 

BLć.jego. Ggaaer — Szwarcsztaj- 
na, Fiamira — Wodzińskiego, Ka­

mień — Schwelzera, Rusałka — En- 
derów, Osirzyca — Falew. i Orłow­
skiego, Lohta — Bersona, Mixt — st. 
Jordan.

30N, 2. Nagr. 1400 zł. Dyst. 2200 
m. Kropidło — Badowskiego, Eai >.‘- 
retta —  Maryewskiej, Extelsio- — 
r^amionko, Remors — Hryckler.cza. 
le b a r  —  Pawlaka. Nawjrrr li —  
Wojtowiczowej, Fa^ys II — Krugera, 
Voltur — KarJinger Szaman — Bu­
kowskiego, Norir.j — st Nałęcz 

GOI . 3. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1*00 
ni*. Busyrys — st. Lubicz, lorą 
Mieczkowskiego, Przebój — Pin. I 
Kown., King Dodo —  Dycfyńskiego, 
Złom _  gt Łochów. Konstancin st. 
Michałowo, Jawajka — Mielżyńskie- 
go, Dominus — st. Podkowa.

GON. 4. Nagr 3->rowna 2o.Oti9 zl. 
D yst. 1600 m; Aloion Kid — Gliń- 
sldch, Rej wach -  Cierpicklego, Rio 
— Enderów. Kszyk — st. Łochów, 

GON, 5. Handicap. Nagr. 2290 tł. 
Dyat. 13OO m. Honweo Donieckie 
go. Strunę — Anki°ra Nefrask; 11 
„  7®nu yrklegc. Styl _  ,' ,*rpickle- 
go. Jer!tj4» — Szwarcsatajna, Bryza

Wodzińskiego , Markietankc I Nizz* 
Bukowieckie,? B ra _  M.elźynskie- 
go. Kenia — B ersona, Pegazus — 6t. 
Jordan.

GON. C. Nagr. Wiełoooiskiegr? 
20.000 zl. Oys*. 30OO m: lfieT — st, 
Nałęcz, Habdank — Pinińsk. i Kown. 
jon Lothe, Gatfeui — st. Łochów, 
Huzar — st. Wieniec, Loyal —  s t  
Jc rdan.

GON. 7. Nagr. 2490 zł Dys ti0 0  
m: Albion Kio —  Glińskich,Rarytas
— Mieczkowskiego, Marw 1! — ( er- 
pickiego Elba i Ef.or — Wodzińskie­
go, Nsgrlta — Dydyńsicego, Tajhm
— Cichowsk'ego, Lajkonik — Bersó- 
na, Miste- Braun — s t  Jordan, Capu
—  Broszklew icza.

GON. 8. Negr. 1800 z1. Dy?.. 210C 
m: lllona — Mieczkowski:go- Tasma­
nia —  st. Podhalanka. Rosa — Ma­
r y e w s k ie j ,  fnes — B iancgc Nord­
strom — Szwarcsztajna, Ikaria —  
Wodzińskiego, Prokne — Enderów, 
Canzona -  Bukow'eck;ego, lnduu — 
Rarvcklego, Primavera fi — Babec- 
klei, Sńina — lanaszów.

OON 9. Na.gr. 220( tł Dyst. łioO 
mi Łaszka II Wodzińskiego, Ayila -  
Scnilngmanns, Madelene —  MiNiyń 
skiego, Kath. O F ersona Last Night
— st. Jordan, Milo •— *t, uolejewko.
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Żydzi w  oi >awie
te o liS a tji ,,n r i« m e js z e j resk$

Presa o Konfederaci! Polskiej
(Kj ż y d z i jak  o g n ia  boją s ię  po-1 gd yż g łów nym  ich  sprzynnerzań- 

rozum ien ia  P olaków  m iędzy  sobą, | cem  je s t  w ojna  dom ow a w  P o lsce .

„KONFEDERACJA CZARNYCH KRUKÓW
stworzyć konfederacją w szy. 
stkich prawicowych parni raczy 
nająć od Starej endecji i kończąc 
na najmłodszych towarzyszach „Na 
rv" Amorami tego „wynalazku” są 
smutnie wsławieni przywódcy 
„Narv” —  Cluziński, J.Jzewicz, 
Prószyński, Todtleben i Wojciech 
Zaleski. —  A więc, wszyscy boha­
terowie „ABC”, którzy jui mają na 
swych sumieniach dość awantur — 
nary i żydowską krew na wyższych  
uczelniach i w rozmaitych miastach 
i miasteczkach. Ci to „troszczący 
się o kraj’’ nagle się spostrzegli, że 
„Polska znajduje się obecnie w 
groźnej sytuacji” (z powodu cze 
go? Czy przypadkiem nie z powo 
du ich hitlerowskich itietod?...) I 
dlatego wczoraj wystąpili z w ezw a­
niem ao wszi stklcn . narodowo 
nastrojonych Polaków, aby utwo­
rzyć „Komedei ację wszystkich na­
rodowych partii .
Ze s łó w , jak ie  żydzi u żyw ają  o 

au torach  odezw y w idać w yraźn ie  
jak n iew y g o d n e  je s t  d la n ich  
„a BC” i ruch , który żydzi nazy 
w ają  „N ara".

To też  n ic  d ziw n ego , że żargono  
w y „M om ent” zaop atrzy ł ob szerny  
artyk u ł, p o św ięco n y  sp raw ie  „Kon  
fed era cji P o lsk ie j"  sm akow itym  
ty tu łem : „N ow a k o n so lid a cja  —  
n a jc iem n iejszej reak cji" . „ In ic ja ­
tyw a  „ABC" do lconferedacji 
w szy stk ich  „czarn ych  kruków ". 
„M oment" p isze :

Powstanie , Klubu dem okistycz­
nego” i jego próba skonsolidowa 
nia dOKcia sienią caiej polsuiej de­
mokracji wywotaio znaczne poru 
szenie w bagnie najczarniejszej re­
akcji w Polsce —  enuecji i „Nary' 
„Dz.ennik NarOaowy” wylał już 
całe kubły brudów na „Klub De­
mokratyczny” i jego przywódców’. 
„Wleczo* W arszawski’' traktuje 
twórców i sym patyka- klubu jako 
Komunistów Goniec” odkrył już 
„straszliwą” tajemnicę, ze za klu­
bem stoi „wszechświatowa zmo 
ra” — „masoneria” ł „żydokomu­
na”, a „ABC” znalazło całkiem 
czynną odpowiedź: na pró­
bę k msolidacjł demokracji —

rodow ego. A le  na to trzeba, by z  t 
am bicji grup ow ych  zrezygn ow ały  
w szy stk ie  u gru p ow an ia , ch cące  
uchodzić  za narodow e, by zerw a­
ły  z aaw n ym i b łędam i, i n ap raw ­
dę w stą p iły  na n ow ą a reg ę . D o­
póki to n ie  n astąp i n iech  obecn ie

n astąp i choćby w sp ó łd z ia ła n ia
różn ych  grup  narodow ych , co u- 
ła tw ić  i u m ożliw ić  m a projekto­
w ane sąd ow n ictw o  ob yw atelsk ie . 
Z resztą  lo ja ln e  w sp ó łd z ia ła n ie  
m oże s ię  s ta ć  źród iem  p ó źn iejsze­
go ca łk ow itego  zjed n oczen ia .

MĘSKA PFCY3ŁJA
I W reszcie  „G azeta P o lsk a ” za-
i rzuca:

T» są nasze zasadnicze uwagi 
na temat koncepcji, zrodzonej t 
pięknych sentymentów zgoła mi­
zernego zmysłu realności oraz w y­
raźnego braku męskiej decyzji. 
N iew ą tp liw ie  m ęska d ecyzja  

j ję s t  k on iecznym  w arun k iem  pro- 
! w adzen ia  napraw dę p ożytecznej 
i akcji p o lityczn ej I d la tego za

objaw  tan iej m ęsk iej decyzji u- 
w ażam y zerw an ie  z w ła sn ą  prze­
sz ło śc ią  p o lityczn ą  w  tym  w yp ad ­
ku, gdy sta je  s ię  ona przeszkodą  
d» is to tn eg o  b u aow an ia  p otęg i 
polsk iej zdobyli s ię  na to przed  3 
la ty  pod p isan i pod odezw-ą o  kon­
fed era cji p o lsk ie j. N ie s te ty  nic  
w ie le  zn a leź li n aślad ow ców .

PhA W D U ^ E  PCLśM  PUCK

C Y N I C Z N E  I
„M om ent" p isze  d a le j:

Do „konfederacji” —  wykazują 
podpisani — będą należeli wszyscy  
endeccy działacze „bea r>znicv 
przynależności organizacyjnej” Ca­
ła inicjatywa, a .eszcze -ardziej 
nograirt Rdz1 „ABC" dźwięczy 
Jość komicznie 1 cynicznie. Oni, 
Gluańscy i Jodzewicze żądają prz” 
Wi ć-cenia „etyki chrześcijańskiej”, 
jako podstawy w oficjalnym życiu 
politycznym, cl kiorzy azień w  
dzieł, gioszą nienawiść luazką i

n if j io r a : ne
pogromy, ktfczy są >rzei iwien- 
stwetr „etyki chrześcijański-

Inicjatywa ludzi z „ABC" (,,A1*-- 
cenikes”) oędzic jednak zrozum • 
ła, jeśli się zgłęoi poru'zenie ja­
kie zrobiło y endecko ■ oentrow- 
skiej bandzie próba koiioOlidacjł 
polskiej demokracji. Inicjatywa 
„ABC” ma być odpowiedzią na to.
O czy w iśc ie  d la  żydów  cy n icz ­

nym  i n iem ora ln ym  je s t  w szystk o  
to, co szkodzi żydom .

Barci zo tr a fn ie  ocen ia  tę  in ic ja ­
tyw ę „D zien n ik  P o zn a ń sk i” :

Należałoby, aby te zdrowe myśn 
spotkały się z właściwą reakcją 
myślącego społeczeństwa polskie­
go. Oprócz pięknego brzmienia, 
samej nazwy nowego ugrupowa­
nia narodowego tkwi w tej inicja­
tywie prawdziwie polski duch

P oza tym  notatk i o „K onfede­
racji P o lsk ie j” za m ieśc iły : „Ju­
tro P racy”, „G los N arod u ”, „K u­
rier Z achodn i”, „O rędow nik  W ie l­
k op o lsk i”, „ Ilu strow an a  P olska Za 
ch od n ia” i „K attow itzer  Z eitu n g” .

K O L C E  J  w  
E 0 5 5

G R Y F A  S Z A L E J U  
W  N A P R A W I E

Grypa szaleje w Naprawie, 
,,Giupa“ szaleje w Warszawce 
A tej szalonej zabawie 
Przygląda się ciekawie

P o w o ^ z e n i s  P a n i
zależy od właściwego stosowania kre­
mu i mydła Każdej Pani, która pra 
gnie zachować cerę świeżą — ma­
cewą, gładką, rauzimy stosować:

KREM OGÓRKOWY Nr. 268 MA RY­
NÓW SKIEGO którego wysoka war­
tość kosmetyczna jest ogólnie znana. 

KREM OGÓRKOWY Nr. 21,t nie

Z NAJLEPSZYCH INTENCJI
P o lsk a ” stw ierd za , że przypomina leczenie k-.bui.Auhł

angielskim plasterkiem, bąazimy, ze
i . n 1 a  J-tr.o A rew ry oó ns,iYr\r

„G azeta  
Fom ysł „Konfeueracjł Polskie 

wypływa napewno z najlep zych 
in.encji. Wydaje nam się jednak, że 
inicjatorzy zawahali się w połow e, 
a nawet — ściślej —  u pregu nalc- 
żyiycn KonseKweńejl.
Jed iiocześn ii „G azeta P o lsk a ”

u w aża , t e :
Rażąca jest nłewspćłmiem otc 

między tal doniosłą konstatacłą, e 
projektem stw ot zenia... Sądu Oby­
watelskiemu, któiyby moderował o- 
wroać fon,, w  naszym narodowy*" 
życiu politycznym. To doprawdy

leśli istnieje świadomość giOzy sy  
tuacji, jeśli —  z Irugiej strony — 
tak łatwo jest siormułować szereg 
wytycznych pierwszorzędnego zna­
czenia, które mogą istotnie stać się 
wspólne dla ogromnej większości 
nai odu — to jakież są te —  zapory, 
których rzekomo nie można prz* 
łamać, aby posunąć sij w  akcji 
zjednoczenia aaief i giębicj a t ie 
tylko do jawego Sądu Obywatel­
skiego,
N iew ą tp liw ie  idea łem  byłoby  

pow ołan ie jed n o liteg o  obozu na-

thisty, ściągający pory, nie tylko wy­
biela i ndelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągrj i piegi Sto­
sowany pod puder chroni cerę od 
zmarszczek i zpierzchnięć. ŻĄDAĆ 
W APTEKACH I SKŁADACH 
APTECZNYCH

Beigia nzmłęta doświadczenia r. 1914
P a k t  b e r i l A s k l  ! . . .  f u t i y S i k c t j t

g w a r a n t u j  n e u t r a l n o ś ć  B e l g i i

A  S  T  R  I  T  SS M

B ru k sela , w  październ iku  
„N iem cy  g w a ra n tu ją  uroczyś- 

i c ie  n ien a ru sza ln o ść  g ra n ic  B e l­
g i....” —  tak  brzm ią sło w a  noty  
m in. von N e u .a th a , n ied aw n o  sk ie  

i row anej do rządu b e lg ijsk ieg o . 
Z ap ew nien ie to  n iew ą tp liw ie  cen ­
ne, w y w o ła ć  m u si jed n ak  sk o ja ­
rzen ia  z w ydarzen iam i w toku  
1914, k ied y  to  N iem cy  p o g w a łc i­
ły u ro czy śc ie  gw aran tow an ą  neu­
tra ln o ść  B e lg ii „ w  im ię w yższych  
k on ieczności" .

N ic  t e i  dziw nego, że B elg ia

powstaje wskutek złej przemiany materii.
Zanieczyszczona krew może nn wodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
ból® artretyczna wzclęciA, odbijania* ból® w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu s k « o . . n o ś c  dn t y c i a ,  p l a m y i w y r z u t y r . a  s k ó r z e
C h o io o y  i ł e j  p r z e m ia n y  m a te r i i  n iszc z?  o r g a u h m  l p r r y ip łc s z a j?  s ta ro ść
Racjonamą, zgodną a naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 
1 nerek. Dwuuziestoletnie doświ adczcuie wykapało, ze w chor bacn na 
tle złej przemiany materii, chronicznego 2apaicia, kamieniach żółciowych, 
•dU ac^e, artretyim ie ma zastosowanie „CH3LERIKAZA” H. HlensojlawsaeB*-

Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno - chemiczne 
Cholekinaza, H. Niemojewskiegc, Warszawa, N. Świat 5 oraz apt. i skl. apt

prócz p ap ierow ego  zab ezp iecze­
n ia  sw ych  g ran ic , u w aża ła  za sto  
sow n e za g w aran tow ać  sob ie  ich  
n ien a ru sza ln o ść ... pasem  betono­
w ych  fo r ty fik a c j i.

, L I N I A  M O Z Y
Od L eodium  na  p ółnoc w zdłuż  

g ra n icy  n iem ieck iej c ią g n ie  s ię  u- 
to r ty fik o w a n y  pas l in ii  M ozy. U- 
m ocniona lin ia  M ozy op iera  s ię  
sw oim  lew ym  skrzyd łem  o dodat­
kowe fo r ty fik a c je  n a  odcinku gra  
n icy  h o len d ersk iej. KoJą teg o  spe  
c ja ln ie  u m ocn ion ego  od cin k a me

K i e d y  m i n .  Ś w i ę t e  s ł a w  s K l
zrealizuje swą obietnicę?

P od czas ro jp rew  nad  n ow elą  
do uataw y o szk o łach  akad em ic­
k ich , w  czasie  se s j i n ad zw yczaj­
nej Sejm u, m in . S w ięto sła w sk i, 
in terp e lo w a n y  przez k ilku posłów  
ułożył za p ew n ien ie , że w n a jb liż ­
szym  cza s ie  w n ie s ie  p rejekt no­
w e liza c ji u sta w y  o sto w a rzy sze ­
n iach  ak ad em ick ich  w  kierunku  
u su n ięc ia  z n ie j przepisów' p o li­
cy jn ych  i z lib era lizo w a n ia  p o sta ­

now ień  dotyczących  stow arzy ­
sz* ń.

Jak  d otych czas, zapow iedź ta  
p ozosta ła  jed y n ie  zap ow ied zią . 
S zereg  resortów  p ań stw ow ych , 
które zam ierza ją  w n ie ść  n a  se s ję  
b u dżetow ą projek ty  now ych  u- 
sta w  bądź też  n ow el, op racow ały  
je  i ju ż  w  n ajb liższym  cza s ie  w e j­
dą one pod obrady R ady M in i­
strów . N ie  s ły ch a ć  n a to m ia st n ic , 

aby w M in is ter s tw ie  W .R. i O P . 
opracow yw ano n ow elę  do u staw y  
o szkołach  akadem ickich .

®rtóento z K r t f  3  uSłneey

SPRAWA GDAŃSKA
N ow e prow ok acje Gdańska,] 

th>rwaiuc 5 P o lak ów  gdańskich] 
p”Zez „G estap o” p rzypom ina nam  
^howu ty lek roć  poruszana i tak  
•^fckącą sp raw ę stosu n k u  do ne 
^ g o  za ch o d n ieg o  są s ia d a .

R ozw ój w ypadków  w  G dańsku  
W ykazuje w y ra źn ie  coraz w ięk sze  
zuoatrzenie sto su n k ów , a z dru- 
£ 'ej stron y coraz zu ch w a lsze  w y ­
k p i e n i a  gd ań sk ich  h itlerow ców , 
'" yraźn le w id a ć , że  to  rozzu ch ­
w a le n i je s t  sk u tk iem  braku zde-J 
'■ydowanego kroku ze  s tro n y  Pol- 
® O ile  p ierw szą  odpowiedź] 
“Tło dać ła tw o , o ty le  d ziś po ] 

;ehne są  coraz o strze jsze  1 roki 
"‘•w etow e.— A le  za  późna n ie  jest;

z :ze —  odpow iedź m usi być 
JTko n a ty ch m ia sto w a  i godna  

Wy R zeczrp n su o lite i P o lsk iej  
ba zew n ą trz  dru gą  odpow iedzią  

^ u s i  być jed n o lito ść  ca łeg o  p o l­
egłego scp leczeń stw a .

Ot ary na pngirzdcdw
w Zientkach

P ra co w n icy  zakładów  w 0 -  
strow cu  - K ieleck im  złoży li na po­
gorzelców  w  R oszkach  Z icm a- 
k a c b :

P p. D ie tr ich  5 zł., K och lew sk i 
5 zl., M a liszew sk i 6 zł., B ran d t 3 
zł., L ew andow ski 2 zł., D un in -B or  
kow ski 1 zł„ H atk ow sk i 2 zł., N . 
N oyer 1 zł., K u źn iarsk i 2 zł., B a­
ran ow sk i 1 zł-, M. Ł ączkow ski 50 
g ro szy .

I

Król H r z y  grecki
jedzie 

do Rz>mu, P&ryża 
i voneynu

A T E N Y , 23. 10. K oresp ond en ci 
p rasow i dow iad u ją  s ię , t e  w  dn 
29 b. m. król Jerzy  grac ki uda się  
w podróż do R zym u, P aryża  i 
L ondynu,

Kto był w  Szwecji, Norwegii, Da­
nii tego napewno uderzył dobrobyt 
krajów północy. Doorobyt rzucający 
się w oczy.

Jesteśmy w „TTcoli” w Sztokhol­
mie. Iest ta cos w rodzaju warszaw­
skiego „Luna - Parku”, tylko na bez 
porównania większą skale. Tłumy lu­
dzi... huśtawki, diabelskie kolejki,
teatr na wolnym powuetrzu, otwarte 
sale tańca pelnt rozbawionych miesz­
kańców stolicy

To samo w e wspaniałym „TivoIi” 
w Kopenhadze, to s amo w publicz­
nych miejscach rozrywkowych w
Oslo.

Powodzenie ogrodów zabaw do­
stępnych dla najszerszych, nawet 
najskromniej uposażonych warstw 
ludności, mówi nam wiele o ich do­
brobycie.

Obserwujemy ulicę. Wspaniałe ta­
ksówki, wyglądające jak nasze pry­
watne limuzyny, ruch w sklepach,
pogodne twarze przechodniów do­
starczają nam materiału ao podob­
nych wniosków.

Powierzchowne v. rażenie, turysty 
pogłębiają wiadomości o krajach pół­
nocy. Kto nie słyszał o wysokiej kul­
turze ich mieszkańców, uczciwości, 
braku analfabetów. Czyz nie są to 
proste wypadkowe zamożności? —  
Kraic, które prawie nie mają bezro­
botnych. Czyż to nie jest sprawdzia­
nem dobrybytu? Gdzie tkwią jego ko- 
rzenie-^-odpowiedzą nam ne to pyta­
nie cyfry.

W Szwecji suma oszczędności 
przypadająca na jednego mieszkańca 
wynosi 8-12 zt., w Norwegii 6i?2 zl., w 
Danji 674 zh, a w  Polsce 40 zl. W 
Szwecji na 109 mieszkańców oszczę­
dza 89, w  Norwegii 77, w Danii 58, 
a w Polsce 12.

Aby wyrównać te różnice musimy 
bardzo intensywnie pracować i osz­
czędzać nie zapominając o tym, że z 
naszych oszczędności zgromadzonych 
w instytucjach zbiorczych powstają 
rodzime kapitały, które ożywiają ży­
cie gospodarcze kiaju, są podstawą 
jego zamożności. Pomyślmy tylko. Z 
757 milionów zł. zebranych w d58 ko- j

munalnych kasach oszczędności na 
terenie Polski — 655 milionów roz­
prowadzono pod postacią tanich, do­
stępnych kredytów bezpośrednich. 
Kredyty te dostają się do gospo­
darstw rolnych na zasiewy i koniecz­
ne inwestycje, stają się podstawą roz­
woju warsztatów rzemieślniczych, 
tkięki nim idą w ruch tysiące trybów 
fabrycznych, tysiące bezrobotnych do­
staje prace, ożywia się handel, po­
wstają nowe drugi, budują się nowe 
domy, nowe szkoły.

Z rozkwitem życia gosj>odarczego 
kraju wiąże sie ściśle wyższa stopa 
życiowa jego mieszkańców. Oszczę­
dzając osiąga sie nie tylko bezpo­
średnie korzyści — procent, bezpie­
czeństwo złożonych pieniędzy, ale i 
korzyści wtórne wynikłe z poprawy 
koniunktury wprowadzonej w ruch 
kapitałami powstałym, z oszczędno­
ści. To jest tajemnica aobroDytu 
Szwedów, Norwegów, Duńczyków i 
wszystkich innych narodów, które 
przodują w oszczędzaniu.

być zab ezp ieczen ie  B elg i: przed ,
ew en tu a ln ym  u d erzen iem  oskrzy- j 
d la jącym  arm ii n a p a stn icze j, 
p rzed ziera jącej s ię  przez tery to ­
rium  H olan d ii.

D W A  Z A E A N d A
L in ia  M ozy w  p la n a ch  sztabu  

b e lg ijsk ieg o  m a p odw ójną  role. 
F o r ty fik a c je  te  m ają  s łu ży ć  w w y  
padku n a g łe g o  w yb u ch u  w ojn y  ja  
ko eśk m a , za  k tórą dokona s ię  mo 
b iliza c ja  s i l  obronnych  i rozezłon  
kow an ie ich do w alki.

D ru g ie  zad an ie  ty ch  fo r ty fik a ­
cji, to ro la  bazy w yp adow ej dla  
d zia łań  zaczep n ych , w zg lęd n ie  ro 
la  och ron y  odw rotu  d la  od d zia­
łów  w m iskow ych, o p eru jących  w  
p a sie  m ięd zy  rzeką M ozą a g ra n i­
cą n iem ieck o  - h o len d ersk ą  T rzy  
fo r ty  N eu fch a tea u , B a tt ic e  i P e-  
p in ster , są  g łów n ym i b astion am i 
u m ocn ion ego  od cin ka.

D & ś m A B o z E m A
M ANEW RÓW

W artość  w zn ies io n y ch  um oc­
n ień  p o tw ierd z iły  w y n ik i teg o ­
rocznych  m anew rów  arm ii b e lg ij­
sk ie j. Z ałożen iem  tak tyczn ym  ma 
new rów  b yło  p rzep row ad zen ie  
d zia łań  obronn ych  w op arciu  o u- 
fo r ty fik o w a n ą  lin ię  M uzy. A rm ia  
n a c iera ją ca  w yp osażon a  b y ła  bo­
g a to  w jed n ostk i zm otoryzow ane, 
p o sia d a ją ce  zdolnuść szyb k iego  
ruchu, a tym  sam ym  sp ecja ln ie  
p rzezn aczon e dc n a g ły ch , n iesp o ­
d ziew an ych  uderzeń .

W ynik  k am pan ii m anew row ej 
p o tw ierd ził, że n ow oczesn a  armia  
w op arciu  o s iln ą  lin ię  fo r ty fik a ­
cy jn ą , w y k orzystu jąc  w arunk i te  
ren ow e i ogn iow ą  s i łę  u fo rty fik o ­
w an ego  odcinka, m oże odeprzeć  
n iesp o d ziew a n y  n ajazd  arm ii n ie  
p rzy ja c ie lsk ie j.

W ynik  tycli m anew rów  i b eto­
now y pas fo r ty fik a c j i, to cen n e  
p otw ierd zen ie  zaw artego  w  B er li 
n ie  paktu.

I ślinkę —  przełyka 
Miot z sierpem i swastyka.

Swierszct
,  (Dziennik Poznański)

DOBRY PROJEKT
Dzięki nic.zmordowanin na­

szej actminislracj’ w wydawa­
niu ustaw wzrasta na wsi licz 
ba kar nakładanych na wło­
ścian. Areszty gminne nie wy 
starczają!

Wysunięto ostatnio projekt 
by wykorzystać izby szkolne. 
Rano siedziałyby w nich dzie 
ci a popołudniu i w nocy chło 
pi, co mają odsiadkę. Trzeba 
by projekt ten uzysnał zgodę 
ministrów: Swiętosławskiego
—  szkoły, Poniatowskiego —  
chłopi, Grabowskiego —  wię­
ziennictwo. Praktyczny pro­
jekt ma wszelkie szanse.

ARGUMENT
—  Jak wy możecie nas pou­

czać, co jest dobre dla Polski, 
mówią żydzi ao Polaków, 
przecie państwo żydowskie 
.siniało 2000 lat przed Chry­
stusem, zatem iesie^my od 
was grubo mądrzejsi!

Wypadałoby, że znani z tę­
poty, lenistwa i bezmyślność: 
iellachowie egipscy są dzi* 
najmądrzejszym ludem na 
świecie.

V/ TAKIM R AZ iE -  _
Żydzi w swym zacietrzewie­

niu głoszą, iż do Wawelberga 
Polacy nie powinni być wogó 
Ie przyjmowuiii, bo to uczel­
nia założona przez .yda !

W  lakim razie żydzi nit po 
winni być wpuszczani do bi­
bliotek Krasińskich, Zamoj­
skich, Przeździeckich, Kierbe­
dzia...

Nie powinni korzystać z Ka 
sy Mianowskiego, z Ossoline­
um, ze zbiorów Czartoryskich, 
Radziwiłłów, Łopacińsmch...

(kol.).

\

Rabin oagmia nrsdły ^'ękiwnne
za wydzisrżr&ieffig młyna pr zez żysió&

VC Dobrzyniu współwłaściciel mły­
na Wiśniewski,1 zgłosił się do spółki 
polskiej, składającej lię  z kupca i 
rolnika, obu chrześcijan, oferując 
im wydzierżawienie mlyiia. |

Pertraktacje dzierżawy młyna zo- j 
f lały już ukończone. Rejent w Do­
brzyniu rozpoczął już spisywanie 
aktu, —  gdy nagle żyd, poprzedni 
dzierżawca wysunął nową niezwykle |

korzę;'tną propozycję Wiśniewskie 
mu. N iestety Wiśniewski ulega ży­
dom po mimo, że Polacy dawali w i-  
i nil ki takie same jak żydzi. Jak ży­
dom zależało na utrzymaniu nJyn? 
świadczy fakt, że rabin dobrzyński, 
odprawił trzydniowe modły w  po­
dzięce, że udało się wyrwać interes z 
rąk Polaków.

K i e r o w n i c y  „ K a t t o w f t z s r K i
iMZUstató nad2l w wiĘzieniu

99

P o ’’ całodziennych przesłuchiwa­
ni ach przjni r.ymanych filarów hitle­
rowskiej „Kattowitzer Ztg.” na mo­
cy postanowienia sędziego śledczego 
osadzono w więzieniu dyrektora, w y­
dawn, ctwa dr. Kriedte naczelnego 
redaktor* Heinza Webera oraz od­
powiedzialnego redaktora Heinza 
Kostkę. K erownik ekspedycji Eryk 
Sowodnich został wypuszczony na

■ Jtk u d a k
m t u e

v i c L i a l e m  w s z y s l i c o  p r z ?  
ś w i e l l e  n o w y c h  ż a r ó w e k

T i W C S R A M

wolną stopę i Oddany pod dozur ptli 
cyjny. Przesłuchiwania aresztowa j 
nych przeciągnęły s :_ę do nożnych j 
godzin wieczornych piątku. Również j 
wieczorem zosta1 wypuszczony z a- i 

resztu Sowodnich. VT stusunku du i 
reszty podnoszone pi aeciwko nim za- i 
rzuty są jeszcze cięższe niż począt-' 

] kowo przypuszczano i w ykraczaj 
1 poz.- ramy art. 109 k. k. (

§3 1 * ir.i&wimił
6 członków b. O.W.R.

SIE D L C E , 23, 10. P rzed  Sądem  
D kręguw ym  od b ył s ię  p roces sze  
ścra cz łon k ów  b y łeg o  O N R  oskar  
żon ych  o  z a jś c ia  p rzec iw  żydow - 
skm w  dniu  1 s ty c z n ia  br. w  K o­
sow ie . P o  w y ja śn ien ia ch  złożo­
nych  przez osk arżon ych  i prztm ó  
w iem u  ob roń cy , Sąd O k ięg o w y  
u n iew in n ił w szy stk ich  oskarżo­
n y ch : C zesław a G rouckiego, Lu­
c ja n a  R yciaka , W acław a  Kiwćka, 
E dm u nda K u rtw ick ieg o , Zygrnun 
ta Kruka i S ta n is ła w a  A dam skie  
go .
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C Z M E L N . K O W

PAI TA, ubrunia. bielizna ęotowe i nn miarę, krawaty krajowe i zagra- 
niczre oraz wszelkie artykuły mody męskie. N ŚWiAT 49. tel. 2.22-77.

W  S I / f c Y M  K O N T A K C I E  z L O N D Y N E M  I P A R Y Ż E M
od 1838 r. istniejąca pracownia szewcka od 18j8 T
f-my s . H i s 2 p a ń s k i  Krak.-?* 7. fel. 6-48-02

'rew ira  swej najbi rdzie* wymagającej klien'eii maximutn 
WY600Y. KLASY ZdEo YkYKUrlNIU I W'lRV7ólf SCI oouwia

D o m
Towarowy J E f f l  W I L M I

CHMIELNA 35

WEŁNY -  JEDWABIE
nowości sezonu. Pfótna, koidry, 
palta uczniowskie, ceny najnitsze

C i e s z k o w s k i ,. . . .

: i 2 N o ^ m Tq

ł f ^PELUSZE CZ APK1r
wojskowo, sportowe i uczniowski#

W £ŁNY -  JFDW isBlS -  BAWEŁNY N o w o ś ć ,  s e z o n o w e

J I8 . 1® I S A N O  W  Si fi€ I  —  Szpitalna 5

SUKNIF, PŁASZCZE, KOSTIUMY 
..CH L C O  N O R A *

CHMIELNA 2. Honorujemy czeki 
..Kupiec Polski”.

Cbuwie L.ĥ  fo R is r*
MARSZAŁKOWSKA 150 

CHŁODNA 43

9 z  r r z e t .z k ó d , ta m u ją c y c h  a k c ję  s p o l s z c z ę  ia n a s z e g o  h a n d lu  j e s t  n ie u m ie ję t n o ś ć  w ie lu  firm  c h r z e -
«Bpa2 JŚ3P\‘V.rU± ś c i  a ń s k ic h  o t c h o ć z c  u a  s ię  z  k l ie n te m . W y w o łu j e  to  w ś r ó d  k u p u ją c y c h  n ie u s p r a w ie d l iw io n ą  n ie -  
c h ę ć  d o  o g ó łu  k u /u e c t w a  p o ls k ie g o .  A b y  te m u  z a p o b ie c ,  z a m ie s z c z a m y  p o n iż e i  w y k a z  firm  c h r z e ś c  ia ń s k ic h . k tó r e  
z d o b y ły  s o b ie  o g ó m e  u z n a n ie  ta k  Lo do lakoSci towaru, (ak I co do umiarkowanej ceny, czy st idne; obsługi.

WEŁNY • JEDWABIE • WELWETY
n a  S E Z O N  J E S I E N N Y

J. PAWŁOWSKI i S-KA
N t A R S Z A C  K O W S K  A  1 1 6

P O L S K A  S P Ó Ł K A  
P O Ń C Z O S Z N I C Z A

Właśc. JAN ŁAZEWICZ
X arszawą — Z  O  O  U  A  4 .

t e l .  S .2 7 - 0 9

SUKNIE. PUSZCZE. KOSTIUMY
„ A . i t o l n e t t e 11

KI. Jerozolimskie 35 (niti Lotem)

Ż y r a n d o l e ,  a b a l u r y
ostatnie nowości

B. BAUCHU CHMIELNA 26

Nowości w wełnach i iedwabiach 
M. B udzyfi*ki I S-ka tel 8-60-49 

M a r s z a ł k o w s k a  8 0
i.onifKcja dziecięca bieliznr damilta, 

poAczochj, tryl—it* i*
J a d w i g a  C e s i  o w s k a

Al. Jerozolimska 7.

L u c y n a  S O B O C I Ń S K A
N fi W 3 AT 7
Nagai 1 1 iUalEii, PŁASZCZY

I KOSTIUMÓW

S K I 1 D I P l U t t U t  1
Antoni CZEKA! UlRUllOWStl 09

L A W I R Y  N A F T O  W  O  -  Ż A R O W E
„Diamond”, „PFTROMAX” i spirytusowe, żyrandole, żarówki, kuchenki 
„graetza”, lichtarze i świeczniki kościelne

D. H. i,± . S .  M U SZ Y Ń SK I. C h m  e l n r  3 8 -

— I  E  L  I Z  '■ A  d a m s k a  m ę s k a  
P O Ń C Z O C H Y  pulowery, szale, rękaw czki

n A k S Z A t K O W S k  A  9 2
#£. C 7EK A Y

K. Eorkteurla 1 1 Czerwiński Marszał­
kowska 87 Wyroby fabr.: „ŻYRARDÓW” 

KOŁDRY WATOWE, KOCE

PŁASZCZE, SUKNIE, KOSTIUMY 
HELENA KUCH HILKOWA

ę -w a  Chmielna 31

Ogólnie wiadomo, te u nas ceny WEŁE1, JE0WABI 1 NOWOŚCI *tZ0N0WrCH 
były 1 50 nAJN.-SZ • B .  W I Ś N I E W S K I  i  S - K a  

(W*. T. Siempnlewskl 1 B. Wiśniewski) Chmielna 32 i Marszałkowska 36

K o n l e k  c , . - i  m ę s k a
K I . S i l ą  n e w s l c f

JEROZOLIMSKA 3a

Bielizna, Puliowery, Swetry, Pończochy, 
$«arpefi f K . G  L » N Ł «  K 1 
Krucza 3", Chmielna 27, Marszałkow­
ska 59 Wyrób własny - ceny fabryczne

P O R C E L A N A .
C z tu ' 0 , M r a u - ś n l u  
T .  Z .  O S I Ń S K I

fta.-izalKow>Ka 1 4 S

F I R A N K I ,  siarki, tłu e  w wiel­
kim wyho re po eca fabrycz. akia.'
M. C E L IŃ SK I Marszałkowska 33

I  A 1*® 'I»' ST a  Ż Y R A N D R E E  H U G O N  F R 1 E O
w i e l K i  w y b ó r  11 W u r i z a w s

n a j n o w s z e  w z o r y  M O N i U S Z K I  Ą

Tafe@!a lo te rii
3-ci dzień ciągnienia i-ej kias / 43-a] Loterii Państw.

v 1

I i II ciągnienie
Grówne w ^ a n e

5.000 z ł.:  37156
2.000 z ł . : 25264 25787
1.000 z ł.;  6923 52578 49046

113124 131156 187129 189069
500 a!.: 14189 82867 83260

141443 159983
400 z ł.;  32981 49997 73280

95258 105082 161896 118570
P o  200 z ł.:  39523 68306 79112  

80772 880IB 106066 109059
112530 173360 177604 179380

P o  150 z ł.:  7974 8067 24713
24995 44155 44326 46463 48639
51933 58115 73137 78127 31148
86438 92565 93874 96564 96950
99714 109256 110349 117939
134354 137249 156699 158726
158160 159637 163972 161433
166746 188364 194886

Wygrane po zł.
830 1091 132 325 2024 3078 226 

703 803 4044 94 442 773 5294 782
70«U 92 335 77 985 8153 82 578 643 
10000 248 33t> 420 500 633 11342 671' 
742 12244 13042 79i 915 14155
15190 790 91 16588 822 17901 97
18066 242 840 19&91 654 62 728

19ź 272 S 16 709 932 92692 891 98? 
93067 315 553 967 93162 510 &7 
780 852 95054 233 833 o4 947
96297 395 7*4 9 /8 4 3  910 98361 646 
99021 820 10/276 t02219 447 50? 
715 i 03130 116 5 /7  769 104394
105434 48 107695 108388 413 556 
10985i 110835 976 11 1 258 553
112095 238 519 42 113; 14 874

114016 572 ?17 115085 116470 823 
117049 98 118962 119017 75 104 .„01 45 
669 120297 748 67 121973 122079 162 
465 123276 124409 694 91: 125031
531 126367 441 6u2 .27282 685 952 
128960 {29105 453 665 782 130029 
759 I81I I 1 715 77 132665 133188
134431 867 76 135147 5 IC 73 91 631 
906 136524 811 137J09 544 915 13S327 
84 )3948C 140184 141692 142002
l4349o 4 2a5 569 145070 219 509
lj -7 3 7  878 148020 8*3 *48 149192
292 315 772 816 i50367 15158/

.52108 482 595 741 889 153180 413 
154569 087 92 972 51,477 156578 jOl
157204 376 1581u0 159264 503 18 639 
822 161082 162909 1630S3 670 | 653o; 
820 80 *00 166343 886 1675,9 833
168062 169457 564 645 898 170544
17)791 172384 416 674 173139 334 910 
174101 265 493 1752,51 17.3 76664 957 
177554 87 178236 90 336 S97 801 79147 
180109 19 9: 404 15 181095 489 1828)0 
183949 184756 85131 523 1&6240 401
187289 748 188)32 262 366 57 019 
189269 187 825 19,(083 191365 414 91'

WIELE WYGRANYCH fdl DZIERŻANOWSKIEGO
W arszaw a, N ow y-Ś w la t 64, F reia 5. — G niezno C nrobrego 2

20254 96 422 21886 22950 23308 
917 24323 739 833 25523 641 75 26370 
561 27203 341 o52 23508 943 20717 
30999 31336 818 32444 863 33560 

687 988 34176 456 753 35C 53 852 
36512 37102 259 734 

38022 522 905 39567 40053 468  
531 41349 516 62 42265 43010 488  
44484 756 45357 655 46157 652 
753 62 47 026 218 760 4 8 7 iy  49014  
161 50095 188 815 960 51067 227
52078 285 890 427 737 869 53071
227 539 634 29 44 54149 571 832  
55012 940 56606 57218 712 28 75
815 980 58271 6 l3  898 59107 319
60586 61251 323 989 62148 63018  
232 48  49 83 547 894 64006 85 <35 
947 65691 822 49 81 67069 938 39  
68956 69574 789 70277 603 17 80 
71265 66 453 742 72936 73438 84  
931 47003 520 75209 62

76576 77166 47 839 88 78113 49 
77 665 716 "902? 66 201 8021(3 431 
689 526 81229 586 621 82385 519 
40 616 83329 923 84276 *18 85621 
867 86.338 '<0 87769 8808.8 145 687 
729 !? !16 484 90498 620 822 9i041

J A C E K  B R Z E Z IN A

194246
Wygrane po 59 zł.

.36 1129 632 47 747 801 959 2012 
152 395 692 94 675 744 992 95 3634 
4031 257 473 667 872 6497 5899 951 
6075 120 429 ‘ 96 7050 388 8211 13 
560 750 865 9674 705 841 917

10042 179 432 573 786 11016 23 
421 591 916 12091 241 364 663 831 
982 13089 716 900 4 14170 391 510 
828 60 15290 425 576 700 16204 733 
17303 521 39 691 954 1802u 142 536 
660 711 19050 19 120 29 384 559 89 
666 776 827 

20*27 62 97 864 957 21415 535 701 
22239 523 737 49 24130 257 413 507
79 98 2C085 120 25u 2S560 861 27034 
227 -312 52 933 28232 58 344 510 848 
962 29383 643 74 819

30350 824 31131 528 918 32320 430
80 720 47 33012 123 65 365 730 34041 
43 114 65 97 769 35729 36345 451 
37484 780

38482 647 84 88 209 437 896  
40018 103 605 762 41017 247 66 
704 42014 216 486 658 43293 715 
192136 193173 237 424 58 524 623

56j

P A N I  H A  P U S T Y N N Y C H  
S Z L A K A C H

P O Y r I E  t C
—  S łu c h a j ,  F e h e r .  J e s z c z e  r a z  p r z e m a w ia m  a o  c ie b ie  s p o ­

k o j n ie .  M a sz  z a r a z  w i a c a ć  n a  r a d io s t a c j ę .  M u s im y  s ię  p o r o ­
z u m ie ć  z  D ż e k ie m , a n a  ty le  c h y b a  m n ie  z n a s z ,  ż e  : . ie  p o w i ­
n ie n e ś  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  u p ie k n ę  z  ty m  ... —  z a w a h a ła  s i ę  n a  
c h w i lę  —  z i j m  s z p ic le m !  —  M im o  ty c h  s lo w  z d a w a ła  s o b ie  
s p r a w ę , ż e  w id o c z n ie  s a m a  s ie b ie  d o b r z e  m e  z n a , g d y ż  k w e ­
s t ia  u c ie c z k i  z „ T o m e m 11 n ie  w y d a w a ła  s i ę  jej z n ó w  a ż  ta k  
n ie p r a w  d o p u d o b n a !

W  o c z a c h  A n g l ik a  na  d ź w ię k  s ło w a  „ sz p ic e l* 4 p r z e le c ia ł  
j a k i ś  g r o ź n y  b ły s k .  Z a c ią ł  j e d n a k  u s t a  i m i lc z a ł .

—  v V ia d o m o , c 0 D ż e k  k a ż e  z r o b ić  —  w a r c z a ł  j? k  w ś c ie ­
k ły  p ie s  s i e r ż a n t .  —  S ą d z ę ,  ż e  i  b e z  j e g o  a p r o b a ty  m u s im y  
u s u n ą ć  te g o  e x -T o m a  w  j a k  n a j p r o s t s z y  i  n a js z y b s z y  s p o s ó b !

M ia ła  j u ż  te g o  d o s y ć .  S k in ę ła  n a  A c h m e d a .
—  S ie r ż a n t  F e h e r  m a  z a r a z  p ó j ś ć  d o  r a d io s ta c j i . . .  —  S ie r ­

ż a n t  s p o j r z a ł  n a  g io z n e g o  A r a b a  i w s ta i n ^ c h r . r  e .  N a  tw a ­
r z y  m a l o w a ł  m u  s ię  w y r a z  n a j w ię k s z e j  w ś c ie k ło ś c i .  P o r w a ł  
c z a p k ę  i  w y le c ia ł  z s a l i .  Z  A c h m e d e m  n ie  w a r to  b y ło  z a ­
c z y n a ć !

P a n i  d * A n d u sto n  u s ia d ła  n a p r z e c w  A n g lik a .
—  N ie c h  p a n  p o s łu c h a  u w a ż n ie  i b e z s t r o n n ie  te g o , co p o ­

w ie m  te r a z  p a n u . O d  te g o , j a k  p a n  z r o z u m ie  i o c e n i  m o je  s ł o ­
w a  z a le ż e ć  b ę d z ie  p a ń s k i  b y t , k tó r y , m im o  z e  w y d a j e  s ię  ju z  
b a r d z o  k r ó tk i ,  m o ż e  b y ć  j e s z c z e  ty m  b a r d z ie j  u r o z m a ic o n y .—  
C h c ia ła b y m , ż e b y  p a n  z d a ł  s o b ie  d o k ła d n ie  S D raw ę z e  s w o ­
j e g o  p o ło ż e n ia .  P r z e g i ą ł  p a n , to  j e s t  p e w n e .  N ie  m ó w ię  p r z e z

44928 45085 366 444 619 850
46071 146 60 203 690 949 47113  
04 555 7o0 974 48368 451 632 626 
725 971 49267 87 360 804 973  
50007 300 60 78 535 51014 248 610
740 52361 865 53U25 98 175 436 
511 683 &4016 222 407 81 729 841 
55538 775 806 907 56293 /2 6  825  
95 57015 237 461 70 755 972
58135 203 69 365 459 520 842
50197 618 888 60 210 327 536 981 
61022 102 866 925 33 62045 74 135 
242 351 410 707 991 92 63630 96 
64233 494 594 724 65001 619 711  
811 66457 771 67098 347 49 833  
70 68277 82 6909S 241 42 548 847  
70697 745 7L101 280 345 548 638 
779 98 999 72238 612 792 915
73525 74086 328 426 837 75088

"T8132 54 4 708 27 901 79108 2.37 
514 621 883 80 39 204 418 87 569 
617 81313 92 816 82505 ’■? 907
85254 390 509 622 780 84061 284 
92 408 61C 18 833 9 34 83611 717 
66 827 86008 <41 59 08 236 546 57
84 1£ 87307 23 440 772 860 88105
85 487 6 '8  82 39021 46 80 102 261 

47 712 28 91 9Gull 151 306 B
524 630 765 882 950 91336 47!)
92205 682 9.3307 <18 771 94404 630 
020 95181 254 366 94 427 505 660 
9 920 9690-2 97307 39 94 9S309
559 99210 72 339 590 641 66 777 
01 100655 7,53 1 0 l0 “ 4 211 402 662
741 61 108171 264 572 ba 103389
!C3 757 10406.1 150 772 105141 497
1U6121 43 7 296 486 107255 396  
465 97 782 864 108098 234 847
1091)1 297 388 95 527 1<0269 304 
6o& 706 941 111108 30 432 112034 
145 546 719 821 11346' 84? 37?

114424 65 688 872 950 115164 501 
739 116.32 578 804 37 1171=1 5s5
643 118102 680 963 H912u 32, 412
l f  791 83I 120233 76 413 121266 521 
40 702 15 884 122421 645 123087 241 
65 497 705 31 39.63 83 871 92 1242H 
456 655 86 804 41 4f 971 725035 463 
847 120100 375 127212 704 65 945
128050 85 110 .318 47 486 889 915 63 
129061 ‘tó 571 719 130076 95 722 
830 131181 132823 133500 40 785 S7 
134134 923 135630 847 136734 878
80 137084 «46 757 99 138023 207 414 
69 677 139313 914 MOsOO 141311 4 
685 844 112125 006 923 1 44491 9 /2  
145039 254 320 885 146347 419 619 
147309 149691 898 15008. 208 364 
89 501 787 151413 756 929

152053 5 576 80 679 90 708 815 
153514 670 15<3&0 s i8  585 716 155001 
668 805 8 970 156103 407 823 15797& 
1580zil 199 478 706 150114 ?97 477 537 
4? 898 lfcOe.tt 162124 20? 764 163)23 
164133 2«8 385 427 59/ 64C 735 16óu39 
769 166349 ł-19 954 167160 082 742 sS7 
995 168048 54 792 805 169235 457
170730 171076 2&s 548 82 857 76
172401 8 ,3  930 1732&, 423 553 174015 
661 835 915 177429 54 548 56 178542 
748 910 17906* 89 364 581 99 9fi6 8l 
180327 493 52s 605 '81245 587 183338 
636 56 77 708 848 184545 83 673 *. 
185058 222 6 324 448 829 71 186155
187802 1885(19 622 747 ' 86637

190113 377 927 101858 102021 905
194098 418 56l 696 877 994

III ciągnienie 
Główne wygrane

S ta ła  a z ien n a  w y g ra n a  20.000  
zł. pad ła  n a  N r. 184709.

Zł. 10.000: 11913 122728.
Zł 5 .000: 115149
Zł. 1.000: 9962 108016 118166

154662
Zł. 500: 12469 53289 8Ó409

95502 68430 130792
Zł. 400: 43642 67119 94970

129921 180401  
Zł. 200: 56968 60213 64680

76255 148819 164781 170317
181134

Zł. 150: 14402 20016 23379
25620 38736 39121 49222 52071 
53022 53181 62347 68146 72465 

89396 95292 98466 102799 119095  
119649 123295 136494 150749
166388 166651 170505 177063
188722 193708

Wygrane oo 103 zł
743 1602 2255 3171 232 5558 6235 

958 7301 9706 10001 200 476 111?': 
036 12620 059 13470 736 147C,0 15705 
*7335 5- LP5?;! 19892 21688 2203 
311 23830 21185 209 25580 894 U 3  
263&0 494 ó3) 28929 29604 31445 905 
33612 35!”  7 836 36370 38478 621
43419 44916 „5258 46904 47o3'. 48002 
37f 49181 30150 595 51362 53060 .<10 
*4527 833 8/ 5754C Ol' 691 58'(9  
59116 4fi3 r53 6 ' w  105 62049 'ć1 
870 97u 63757 64865 7Ł 6 >330 5?7
6„4 66484 770 0/185 54o *o5 e»46u
70910 71885 730?s 38/  517 64C 926 
7449z 531 75067 7721.3 78234 ^1 927 
80187 81219 ś 46 Hz27t 78 83425 64- 
S6816 979 87075 188 88531 8<>» =9017 
626 91496 636 ->41 92708 958 93769 
94495 95127 96265 611 97709 98z98 
418 99883

100305 821 101051 973 102629
106c./>8 103094 109339 111569 UŚ403 
31 116596 77t 117896 11S143 120406 
121059 899 122475 12,3725 953 125640 
126265 127540 707 128234 5*3 13016: 
466 132135 353 133027 134921 13504.,
433 753 136870 139018 150 890 1„0147
397 142)12 404 143306 788 144732 

145084 146439 148370 149471 649 
6O1 28 762 

152264 846 95 155586 159826 160926 
161298 315 162184 163407 602 991 
165374 5638 167201 21 796 160106
100780 569 171504 173180 522 17Jlo7 
90 342 540 173700 15877., 833 180072 
474 600 880 975 181736 183476 134720 

186325 773 1SS135 100827 192980 
193146 lt 4060 792 666

Wygran? oo 5ó zł.
1286 372 213? 3&53 4076 5172 2-11 

6461 843 7187 731 97% 8144 725 Q05 
10532 11237 664 727 1219i 13674 14602 
oOe 15085 346 708 16301 639 80 827 
19298 20548 719 87 2)>75 735 22425

to , ż e  m y ś m y  w y g r a l i ,  g d y ż  z a le ż y  to  j e s z c z e  w  d u ż y m  s t o p ­
n iu  o d  te g o . c o  p a n  d a ł  o  n a s  z n a ć  s w o im  w ła d z o m ,  j e d n a k  
to  ju z  p a n a  n ie  d o ty c z y  i  n a  j e g o  lo s  n ie  w p ł y n i e 1 W s z y s t ­
k ie g o  o  n a s  n a  p e w n o  j e s z c z e  n ie  w ie d z ą ,  g d y ż  w  ta k im  r a z ie  
n ie  p u s z c z a łb y  s ię  p a n  n a  r y z y k o w n e  p r z e s z u k iw a n ie  n a s z e ­
g o  s k ła d u  w r a z  z  p a r o m a  d z ik im i b e d u in a m i .  P r z y p u s z c z a m  
w ię c ,  ż e  n a s z a  „szajka**, j a k  p a n  n a s  p e w n ie  w  m y ś l i  n a z y ­
w a , j e s t  j e s z c z e  n a  n o g a c h  i n ie  p o t r z e b u j e m y  s i ę  z b y tn io  
o o a w ia ć .  Z a  to  z  p a n e m  j e s t  ź le ,  n a w e t  b a r d z o  ź le ,  D ż e k ,  w ie  
p a n  c h y b a , ż e  j e s t  to  m ó j  m ą z ,  n ie  m a  d la  ta k ic h  J u a z i, j a k  
p a n , ż a d n y c h  u c z u ć  ( s a m a  ic h  te ż  n ie  m ia ła ,  j e d n a k  w  ty m  
w y p a d k u  „uczucia**  z n a la z ły  s i ę  i g r a ły  n a w e t  d u z ą  r o l ę ) .  
K a ż e  p a n a  w  n a j s z y b s z y  m o ż l iw ie  s p o s ó b  z g ła d z ić  z  te g o  
ś w ia t a ,  p r z e d te m  d o w ie d z ia w s z y  s ię ,  c o  p a n  z d o ła ł  j u ż  w y ­
ś le d z i  i  o  c z j m  d o n ió s ł .  O d  ś m ie r c i  n ie  u c h r o n i p a n a  n ik t  
( c h j b a  ż e . . . ) , A n i F e h e r ,  a n i A c h m e d , a n i ty m  b a r d z ie j  p a ń ­
s c y  p r z y j a c i e le ,  k tó r z y  s ą  z b y t  d a le k o  (o  s o b ie  n i t  w s p o m ­
n ia ł a ! )

N ic  n ie  m ó w i ł ,  p u s z c z a j ą c  ty lk o  k łę b y  d y m u  z  n ie o d s t ę p ­
n e j  f a j k i  i  k r e ś lą c  c o ś  c z u b k ie m  b u ta  n a  o k r y te j  k u r z e m  p o d ­
ło d z e .

—  N ie  b ę d ę  p a n u  d ru g o  z a w r a c a ć  g ło w y .  P r a w d o p o d o D -  
n ie  d o  ju t r a .  T o m  D r a w s  c z y  te ż  p o r u c z n ik  G r a v e  p r z e s t a n ą  
i s t n ie ć  n a  ty m  ś w ie c i e .  N ic  p a n a  n ie  z d o ła  o c a l i ć ,  p r a g n ę  
w ię c  ty lk o ,  b y  u n ik n ą ł  p a n  n ie z b y t  s y m p a t y c z n y c h  s p o s o b ó w  
w y d o s t a w a n ia  p r a w d y  z u s t  m i lc z ą c e g o  c z ło w ie k a .  C h y b a  ro ­
z u m ie  p a n , o  c z y m  m ó w ię ?  C h c ę , ż e b y  n a n  p o w ie d z ia ł ,  c o
i k o m u  d o n ió s ł  n a  n a s , j a k  te z , b y  w y t łu m a c z y ł  p a n  p a r ę
k w e s t i i ,  c o  d o  k tó r y c n  tr u d n o  m i s ię  j e s z c z e  z o r ie n t o w a ć .
P r o s z ę  m i w ie r z y ć ,  ż e  p r a g n ę  p a ń s k ie g o  d o b r a . M o ż e  to  g łu ­
p ie  z m o j e j  s tr o n y  (p o  r a z  p ie r w s z y  w  ten  s p o s ó b  r o z m a w ia ­
ła  z e  s w o im  w ię ź n ie m , a m ia ła  ic h  d u z o , i z a a w a ło  je j  s ię .  że
w id z i  w  j e g o  o c z a c h  b ły s k  z r o z u m ie n iE :) , r n o z e  p o w in n a m  b y ć
w  s t o s u n k u  d o  p a n a  b a r d z ie j  b e z w z g lę d n a ,  a le ...

S a m a  n ie  w ie d z ia ła ,  ja k  z a k o ń c z y ć  to  z d a n ie .  P o c z u ła ,  ż e
ła p ie  s i ę  n ie c h c ą c y  w  s id ła  na  s ie b ie  s a m ą  n a s t a w io n e .

543 23490 970 75416 85? 26487 27458 
631 2S005 28) 795 29727 3U068 174 
598 941 3253' 9.3 34198 233 421 853 
36505 604 707 37141 *84 38538 648 
39118 040 4003c 78 338 80 600 40 
830 41697 702 42298 43I36 4I5 44027 
70 214 45820 46327 6&* 47640 48258 
3 5 2 73 664 7’ 1 034 403/1 

521* 70 53136 309 344'1 96„ 55400 
913 56081 57513 60? 586/4 «4o *5 
69327 680 885 601b* 61390 501 919 
34 62268 63146 726 64291 571 65152 
443 6b0 66395 741 825 67614 801 
68568 70174 71449 <2002 99 322 882 
73187 625 (45to 7509i 280 729 7646? 
626 77085 222 505 78954 79305 593 
80572 81ó00 82154 86417 560 710 
837 73 87125 89159 90134 591 91 55 
94013 9514” 496 96029 40 263 97051 
383 665 98743 99070 415 851

101291 440 710 35 103611 20 37 
791 <04579 777 105230 670 921 10Ó132 
417 874 107251 507 49 6?6 42 109350 
740 110405 1H180 280 i'2 0 6 i 47a
114377 116463 78 H6868 117392 407 
21 714 118503 057 119426 58 695 
729 83 120019 .896 597 719 70 121302 
816 P2125 123180 124496 681 125128 
39i 324 12650~ 128710 129272 385 
518 130212 *21 132697 I3SI6O 67 
l34503 186020 670 1375.39 926 13*6c5 
140278 936 142615 ?4 365 68 14568! 
94 1465»0 631 147230 8] 798 945 
148820 68 149244 335 

150138 971 151200 949 
153839 - C405P 147 711 1553047 833 

156u05 415 811 158607 159775 160-01 
161294 703 818 162361 163682 . 65019 
773 166115 258 378 485 SO7080 716 
168202 990 169232 475 171052 172895 
17?3„1 174232 764 175131 354 17627) 
694 177H9 178046 401 179300 59;

395 809 - 81321 682 9 i 13,3157 
797 18496" 186100 377 187563 '88/84 
569 878 923 189243 190338 5Ó4 63,3 
8 191332 496 1932,5 777 104633 928 

PC 100ZL.

IV eiągirenie 
Wygrane po 10u zt.

317 US3 229 84 408 098 2432 532 
4890 507? 792 6200 783 7230 8454 
10675 11546 12999 561 14849 15412 
528 48 731 17288 765 98 18684 19752 
22888 z34o7 24167 75 292 818 25156 
905 261)9 27955 28113 -009 29917 

30475 315)3 787 32213 764 34425
35090 146 515 36225 91 789 

30418 39780 41435 996 43105 44295 
45191 892 45266 3&0 47716 49947
50,338 719 51374 593 : 2465 53553 607 
55740 56151 580 824 57045 212 580su 
794 59957 60643 61319 863 62415 34 
651 63026 64401 95 C5624 97 755 90/ 
66416 68182 223 445 7« 507 877 96 
69143 51 770' 33 50 173350 68c 980 
76459 77588 78117 79089 J?4 894
80717 82302 83985 84864 86097 27' 
87040 89808 9084 . 91083 312 92246 
93" 39 973 94019 $ 2  95'12 580 434 
938 97615 98539 99124 370 621 

■003*7 9?5 101146 704 870 920 99 
102079 611 103397 906 105712 106022 
704 107111 332 870 108092 903 109228 
90 110957 112.=, 16 i  13169 538 114377 
115125 309 950 116141 497 117199

987 118356 539 '19697 941 5 i206=i 
/61 I21u70 .22425 *61 123 ,w  -?46&' 
125473 126.500 6£ 127498 1281o0 559 
129043 1302Ó6 775 S09 13100. 574 619 
711 94„ 13354C 74 134157 894 136,06  
553 139010 772 3 140250 142744
14,3021 44083 859 147234 480 793
148654 768 151820 43 152 38 223
153158 230 72 1550"7 L?0 573 156320 
157299 158236 161904 1 1563 740
160046 178 419 1672„1 168464 8 6 '2  
807 169095 186265 170448 793 172415 
172040 173123 585 175643 l 7*740
17863„ 180062 85® 181538 182135 9^5 
18301 17= 211 731 184635 848 185sll 
136505 187'Ot .89?!1 o7 19044?
191543 92729 872 193280

Wygrane po 50 zł.
436 876 919 32 1325 70? 2275 a3d 

3005 675 814 4194 609 162 !v*70 60“;
.„68 495 817 7004 79 56C 8242 923?
9507 749 10324 522 34 822 il3 i9  45)
725 869 13782 lą4&u 710 i 536 96<
16054 17361 JS03Ó 19015 21126 22.-91 
73l93 VC 24782 25099 410 26 <90 
28020 62 401 30074 *79 817 31307 671

40; 634 33020 34082 320 35326 683 
37469 762

3sdS1 39105 244 413 673 ‘0182 361 
588 609 13 D718 42^83 443 514 4j 32 
84 44445 709 45209 Soi 53?? i 3® 
47337 747 925 485.35 686 49290 o/)3 
923 -<07 78 51003 886 52'73 53200 647 
55269 571 675 56174 600 67231 989 
58056 288 379 90 467 73 516 60 59876 
968 60203 740 8 H 908 61641 62458 
626 701 803 630°' 239 34 5 &.206
718 «T3 5507 679 66066 100 50 99 
67503 8 704 6838d 43o 5 l2  69243 454  
048 70129 751 71656 83f 72190 73f>10 
,62 655 323 7 50? . 138 677 76603 8*7 
77' K3 751 68 78255 96 7<»34  SS1 
S0''r 81303 82143 839 J3004 406 6=86? *  Jl 
35077 606 76 810 86023 87382 88622 
779 93833 91018 52 4*1 9z«98 766 
9;- 65 216 780 ST 94)88 05685 734 
96785 97036 195 394 520 64 b86 98287 
06'. 820 99392

100136 308 897 101028 190 102783 
103'78 344 104015 92 355 528 845 
>07'8" 108218 713 109093 512 679
110111 6) &  703 111018 655 1.2241 
056 112662 87 847 ',0 69 H4120 i.61 
11687.. U6787 899 117280 562 909 10 
,18309 119317 56 120J.66 680 121? 13 
93 681 123526 910 124392 l 750" '
291 641 126032 151 86>3 l2"583 . 3528 
12P160 234 779 130073 651 765 80 
131018 63 464 132366 133292 134*49 
135218 136014 2 .8  739 13727? 357
118! S4 32° 87 743 139774 14015C
141? 56 142958 1.41433 147247 719
14 3853 924 149474 966 150906 151U82 
263 406 152 08t 327 154 874 807
155125 6eu 760 156087 58 157570 72« 
158438 873 159596 16182? I62485
163370 6 629 849 981 I64O41 7C 529 
736 62 165144 725 166612 86 16741a 
06 662 876 169174 406 812 1 0G5U 
309 839 60 92 171403 812 172347 
173324 174442 864 175503 17654'.
178061 179141 753 181180 295 7 i3
182162 938 I 83456 711 ls„ó0? 175507 
739 186'61 187397 188667 177 840
189917 190515 191294 632 192213
193007 194816

—  . . .N ie c h  p a n  n ie  m y ś l i ,  ż e  s ło d k im i  s łó w k a m i c h c ę  z  m e ­
g o  w y d o b y ć  p r a w d ę . J e ż e l i  j e j  p a n  s a m  n ie  p o w ie ,  p o t r a f ­
m y  w  n ie d ł u g im  c z a s i e  ją  w y d o s t a ć !  _ _ '

A n g l ik  w ie d z ia ł ,  ż e  n ie  k ła m a ła  i n .e  m i a ł  n a j m n ie j s z e g o  
z a m ia r u  u k r y w a ć  p e w n y c h  r z e c z y .  S ie d z ia ła  n a p r z e c iw  r .Ieg o  
n a  p o z ó r  s p o k o j n a ,  le c z  w y c z u w a ł  w a lk ę ,  j a k a  t o c z y ła  s i ę  
w  j e j  d u s z y  J a k  m u s ia ła  n a d  s o b ą  p a n o w a ć ,  c z y t a ł  w  je j  
o c z a c h  i w  le k k im  d r g a n iu  k ą c ik ó w  u st .

—  C h c ia łb y m  s ię  ty lk o  d o w ie d z ie ć ,  j a k  d łu g o  d a c ie  m i  
j e s z c z e  ż y ć ?

N ie  z a u w a ż y ła  p e w n e j  ir o n i i  w  j e g o  g ło s ie .
—  W s z y s t k o  z a le ż y  o d  te g o , e o  D ż e k  z a d e p e s z u j e .  O d  n ie ­

g o  z a le ż y  g łó w n a  d e c y z ja .  F e h e r  p o w in ie n  ju ż  b y ł  w y s ła ć  d e ­
p e s z ę  i o d p o w ie d z i  n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  n ie  d a le j  j a k  z a  
g o d z in ę .

A n g l 'k a  n ie z b y t  s t r a p i ła  ta  w ia d o m o ś ć .  W z r u s z y ł  r a m io ­
n a m i.

—  B e d z ie  p a n  m ó w i ł?
—  Z m i łą  c h ę c ią !  —  z g o d z i ł  s ię .  —  T y lk o  o c z y m ?
—  P r o s z ę  n ie  u tr u d n ia ć  s y t u a c j i  i n ie  m a r n o w a ć  d r o g ie ­

g o  c z a s u .  W ie  p a n  d o s k o n a le ,  c o  c h c ę  u s ły s z e ć !  W s z y s t k o  o d  
p o c z ą tk u , r o z u m ie  p a n ?

—  A le ż  n a t u r a l n ie ! G d y b y m  n ie  c h c ia ł  m ó w ić ,  to  p a n i  lu ­
d z ie  w e z m ą  m n ie  w  o b r o ty , p r a w d a ?

—  B e z  w ą tp i  in ia .  M a m  f a c h o w c ó w  p o d  ty m  w z g lę d e m . Z  
n ie b o s z c z y k a  w y d u s i l ib y  p r a w d ę . —  J a k o ś  n ie p r z y j e m n ie  
b y ło  je j  T h ó w ić  d o  n ie g o  w  te n  s n o s ó b , le c z  c a łą  s i łą  w o l ,  
z m u s z a ła  s ię  d o  z a p a n o w a n ia  n a d  k ie łk u j ą c y m  w  je j  d u s z y  
z a r o d k ie m  b u n tu . M u s ia ł  b y ć  b e z w z g lę d n a .  Z e  w z g lę d u  n a  
b e z p ie c z e ń s t t w o  s w o j e  i  to w a r z y s z y .

A n g l ik  z a p a l i ł  z g a s łą  w  c z a s ie  r o z m o w y  fa j k ę ,  p r z e s u n ą ł  
w z r o k ie m  p o  c z a r n y c h  o tw o r a c h  lu f  k a r a b in o w y c h ,  p o  p r z y ­
c z e p io n y m  w  g ó r z e , p o d  s u f i t e m  n ie m a l ,  d r e w n ia n y m  b a lk o ­
n ik u  i r o z p o c z ą ł  o p o w ia d a n ie ,  m a j ą c e  w  s o b ie  w ie le  p r a w d y ,  
le c z  j e s z c z e  w ie c e i  k ła m s t w a .

(D . c . n . ) .

%



D o d a t e k  n i e d z i e l n y  A B C
W  o t c h ł a n i  f a n a t y k  m  u

N L  s ły sz e liś c ie  o K oprzyw ian- 
Ce? S ław n a  rzeka na ca ły  S an ­
dom ierz! P o w ia d a ł m i jed en , 

brzegi je j leżą  w yżej poziom u  
św iata , o tacza jącego . N ie c h  ty l­
ko tro ch ę  w zb ierze , odrazu  po- 
'•ńpź, g w a łt, lam en t, straż o g n io ­
wa i ło d z ie  sap ersk ie . N ik t n ie  
^ ie  dm a a n i god z in y , woda n a g ła  
1 n iesp od ziew an a , czasam i jed en  
deszcz r z ę s is ty  rozju szy  ią , w zbu  

do g łęb i.

Walka z nurtem
T era z  6 w żyw y  n u r t pochw y- 

bą— p ó jd z ie  now ym  ło ży sk iem  co 
•ił. J u z  s ię  koryto  ż łob i, pod ło- 
ta ta m . k łęb i s ię  z iem ia  t łu s ta  i 
Wybałuszona., lu d z ie  w  n ie b ie ­
skich k oszu lach  sy p ią  sp ad zisty  
Wał. P rzez  rów  aesKi n a  kozłach  
W poprzek, id z ie  cz ło w iek  po 
kiadc* taczk i przed  sob ą  pcha, 
*hPstek ry tm iczn ie  d ygoce, h u śta , 
fcołys— kroki. P ę a z i fu ra  za fu -  
*ą po zoo cz u, s ły c h a ć  k lek ot, h a ­
m ulce p ęk ają , zg o ry  n a  dół w  g a ­
lopie Św ist b ata . Ł ań cu ch  brzę- 
«aącj w  podskokach , d ysze l za ­
darty , ja k  d źw ign ia  u n o si p ory­
t a  kon ie . Spod z iem i w od a  za- 
•k ó m a . D rzew o b ia łe , su row e, 
ło r z k ie , s to i tró jk ą tn a  w ieża , 
* ^ g n ą  lin ę  n a  kółku żelaznym : 
W ach larz! Od g łó w n eg o  sznura  
D roiu ien isto  b ie g n ą  rozw id len ia  
P rzy  każdym  postron k u  cz ło ­
wiek S za rp rę li wTszy scy  na  ko- 
*hfcpdę razem . H ej raz! R a fa r  je ­
dzie do góry , spada n a  belkę  
bionow o i w b ija  słu p  w  ziem ie  
la k  m łotem .

Cebula, czosnek, 
śmiertelne koszule

T eraz do a u ta  p ręd zej, w iosk a  
*a sadem  lec i, ow oce sp a d a ją  z 
Gijew, trzeb a  sta n a ć  o 4 -ej w 
° s ie k u . M ałe m iasteczk o , b ied n e, 
^ h u k a n e , c ic h e , co d ru g i sk lep  
ha cz tery  sp u s ty  jak  zw yk le  w 
^Więta żyd ow sk ie . Szukam  dom .: 
M odlitwy J e st , tam  w  g łęb i za 
t ir k & je m , drzw i o tw a rte , w ięc  
®byba m ożna w e jść . S p rób ujcie  

ceb u la , czosn ek , śm ierte ln a  
toszu te, p a sy  k iw a ją  się ,
" sły szą  przy Iw ieca cu . H u śta  

brodec* Jeden z drugim , oczy 
przym yka, to ja k iś  akt rym iczny, 
^*«k*nie n a  m om ent ek stazy .

Nia chcę ic h  sp ło szy ć , podkra­
d a j  s ię  ch y łk iem , n a g ie  za p ieca- 
*hi s z e le s t . C hłopaki w ie jsk ie  —  
*3korta 1 K ład ę p a lec  na  u stach , 
Jdziem y. P om alu tk u , pocich u tk u , 
* °* a r z y sTw o odu rzone m o d litw ą  
h ie  s ły szy , a le  w arta , w arta  za  
f °g iem  dom u ! W yskak uje żyd  
fh d y , sp ręży s ty  i z ły , p a ja c  w  
b ia łej k oszu li, d aje ostrzegaw cze  
*Uaki; szep t: kam ien iam ' p ow i­
ja ć  sz a jg e c a !  D a jc ie  spokoj, n iech  
“kończą, cóż k ied y  grom ada ju ż  
hhywa Się n a  rów ne n og i, n ie  
Shzestaje śp iew a ć .

P s a ^ m
Jak iż  to  p sa lm  w  p op łoch u ?  

l 0 9» 109. zm ien ia  s ię  ton i rytm . 
*a lin , rabin D y ry g en t zaw odzi 
cb arcząc, T łu m aczą : „aż tw oje
W szystkie zu ch w a łe  w ro g i dam za  
podnóżek pod tw oje n og i. B erło  
b^ej m ocy w yd am  z  S yjon u , 
^w ia t c a ły  p ad n ie  u tw ego  
^fonu, i ty  u ży w a ć  b ęd z iesz  
?*** sw oich  w śró d  n iep rzy -  

p an u jąc  tw o ic h  Przy

tw ej p raw icy  P an  je s t  nad  
P any, w  dzień  gn iew u  sw ego  
zetrze  tyran y . Sąd sw ój roz­
c ią g n ie  po ca łym  św ie c ie  i n ie­
p o słu szn e  ty ra n y  zgniecie*'. 
W padam y n iesp o d zia n ie , a  tu  lej- 
buś jed en  w y ła z i ja k  F ilip  z ko­
nopi —  p an ow ie  tu ta j jak im  pra­
w em , skąd? M ało do bójki n ie  
doszło , patrzę, a ch łop cy  ju ż  s to ­
ją  poa oknam i, w ięc  -w yrzu ca , 
przek lina , z łorzeczy , k ied y  zaczęli 
p rosić , k to ś ręką sk in ą ł, id z ie ­
m y!

Z żydami nikt ma wygraf..*
P rzed  tym  trzeba p ogad ać, je s t  

w artow nik , w zią ł sza jg eca  na  
sp y tk i, n iech  łże. D a lej !■ pow ia­
dam : ź le  z w am i, k on iec  Izraela . 
Z atarł ręce , tr zę s ie  brodą, ślin a  
m u c iek n ie  z fio le to w y c h  w arg. 
Co P a n  m ów i, u j, ja k  on i s ię  m o­
gą  oszukać, n ie c h  P a n  R óg broni, 
m y szu g en e  ju g en d . Z żyd am i je ­
szcze  n ik t n ie  w y g ra ł. N o  F a ra ­
ona sp ad ło  s ied em  p la g  eg ip sk ich .

Żydzi czeka{ą Mesjasza
—  F araon  ź reb ił z  w am i krótki

p roces, D ra ło w a liśc ie  przez m o­
rze C zerw one.

Ś p iew  n a g le  w zm aga się , prze­
chod zi w  zaw od zen ie . A ch, jak  
g łośn o , ch ra p liw ie  k rzyczą  —  
m ściw a  m elo d ia ; le jb u ś  chw yta  
s ię  tyczek , p ękają, zapada g łęb o ­
ko, l iś c ie  syczą , z ie le ń  zarzuca  
s ie ć , p lącze , w ik ła  n iep ew n e kro­
ki. P ło m ień  p o k rzy w ! N o g a  już  
p arzy  i sw ęd zi.

W sta ł szybko, tłu m aczy  powód  
p rześla d o w a ń : żyd zi czek ają  na  
M esjasza . W y p em iły  s ię  słow a  
proroka. Coraz s tra szn ie jszy  
g w a tł i ucisk , przyjd zie  P an, 
w yprow adzi n as z domu n iew o li 
ju ż  s ły ch a ć  dzw ony z ziem i ob ie­
canej.

Ł una sto i za oknem , czerń  s ie ­
dzi n a  ła w a ch  brodata, furkocą  
rozw arte  k s ięg i, za c iek ło ść , dó! 
w  rysach , ekstaza. N aprzód  i w 
ty ł, ry tm iczn ie! T eraz na boki. w  
p ó łk o le! O ch, ry tu a ln a  h u śtaw k a.

Żydówki, d z iew częta  rozdraż­
n ion e, śp ią ce . Ż ółty  b lask  św iec , 
okrutna czerń  zachod u . N ieb o  bo­
le śn ie  rozdarte, ob łok i w  strzę ­
pach , —  b roczą! Jak by p o la  sp a ­
d a ły  ze w zgórz. K raioh raz nagle  
obcy. B ib lijn e  w zgórza  w  dali. 
„Jeruzalem . Jeru za lem , n aw róć  
s ię  do P a n a  B oga tw ego" .

On pi zy szedł...
Żyd daje nam  znani b łaga ln e , 

p rosi, od ejd źcie  od ok ien , m odli­

tw a  n ie  w asz  in teres . C hw ycił gd zie  P an ?  R ękr w sk azu je  na  
go  jed en  za  ucho, m ów d a lej, J zachód, N iem cy  K toby p om yśla ł, 
m ów  w szystk o , co w ie sz . P o- że  tam  ? H itler  gorszy  oa  K róla  
w iód ł n a s  szybko w  g lą o  sadu , H eroda. L u cy fer , k siążę  c iem n o- 
pod ja b ło n ią  u sch n ię tą  zap łak a ł f śc i. T era* ju ż  w szystk o  rozu- 
on p rzyszed ł, j e s t  dzieck iem , w y . m iem . Żydzi w ierzą , że  n adszed ł
ch cec ie  go  zab ić, ty s ią c e  g in ie  w  
m ęczarn iach . L ecz  M esjasz u- 
szed ł rzezi, dorośn ie  i  odda nam  
św ia t .

C iek aw ość m nie w zbiera, w i­
dzę: na p ro w in cji zarodki ob łę­
du, p sych ozy  s ię  s z e iz ą  w śród  
czarn ych . Z bliża s ię  okres w ie lk ie  
go m istycyzm u. W  r e lig ii  u c iecz ­
k i ozukać będą, św ią ty n ia  i k ij że­
braczy.

P y tam : a  gdz*e te r a z  zbaw ca,

Himttlk f1" « «
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poleca: RYBY wędzone, SLECZIF beczkowe, KONsER- 
WY Jarzynowe, rybne, M I Ó D  różne gatunki, ORZ /B Y  
suszone POW OŁA owocowe 1 in, N A B I A Ł  n w s ło  

m y  I J»i«.

S T E F A N  •  F I B I C H A l .  J e r o z o l i m !  e  7 D  Ą  I  Y  A
KRAWATY, BIELIZNA,

Kl .P S L U S Z r  PIŻAM Y, I IRANIII I P A R A S O L *

KUPUJ i Yl KO DOSKi )N'AUE ^  C i f  I  LABORATOKJUM
P O L S K I E  K O S M E T Y K I  ‘ ■ ■ w  w  BUL 9  I  w  A R  3 7 A W A

Zawdzięczając dobroczynnemu aziałaniu kremu VENUS nie tylno radykalnie usuniesz piegi, pryszcze 1 piamy, ale skutecznie zabezpieczysz się 
od nich, znakomicie udelikatnia cerę. ARAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od c&ęisków, brenawek i stwardnień skóry. AGATOL najlep­
sza pasta do pielęgnowania zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, matuje, poa p.der. KRE/Vi OGoRrtOWY doskonale pielęgnuje cerę 
EKSIKANS usuwa po* po 1 użyciu. LAKIER DO PAZNOKCI1 bardzo trwały i pięknie błyszczący. POMADK1 DO UST wysokie] wartości, piękne

kolory, -

JidocUt JłuiLhiS&i

Dsiatni rzedsfówieie’ Złotego 4£eki
Don P e d ro  Calderon de B a rta , 1600 -• 1631

N ajw ięk sze  a rcy d zie ła  teatru  
h iszp a ń sk ieg o  pochodzą  z y/ienow  
X V I i X V I1I. T en onresj —  który  
zw yk liśm y obd arzać m ian em  zło­
tego w iek u : la  edad  de c-.ro —  
j e s t  u ję ty , ja k  w  d w ie  w sp an ia łe  
klam ry, w  a w a  im io n a : L ope de  
V e g f i  Pedro C alderon d e la  
B arca .1)  R ów u vc*eśn i*  pitKili d la  
scen y  f ir s o  de M oiina, J u a n  R uiz  
d e A ta rcó n  y  Mendo®- i  w ie lu , 
w ielu  in n ych , k tórych , nazw isk a  
próżno by  tu w y m ien ia ć : n ic  n ie  
pow ied zą  czy te ln ik ow i polsk iem u .

K iedy w e  F ra n c ji zw y c ięża ł 
k lasycyzm , u ję ty  w  końcu przez  
M ikołaja B m leau  w  su row e ram y  
n ien a ru sza ln y ch  reg u ł, drogi te a ­
tru  za P iren ejam i b y ły  zu p ełn ie  
odm ienne. Ghoć i tam  d a ły  s ię  
s iln ie  od czu ć w p ij wy O drodzenia, 
to jed n ak  rych ło  w z ię ły  górę  prą­
dy czysto  n arodow e n a tch n ien ie  
czerpano z W ieków  Średn ich . W  
n iejedn ym  punk cie  ó w czesn y  te ­
a tr  h iszp a ń sk i w yk azyw a ł znacz­
ne p o d ob ień stw a  do tea tru  an gie! 
sk ieg o : oba m ia ły  ch arak ter  n a ­
rodow y i rom an tyczn y , cech ow a­
ła je  w ie lk a  sw oboda, n ie  krępo­
w a n ie  s ię  regu łam i jed n o śc i cza­
su , m iejsca  (ch o ć  przrstrzegan o  
jed n o śc i a k c j i) , m iesza n in a  tra ­
gizm u i kom izm u...

Z ach od ziły  jednak rów nież po­
w ażne ró żn ice : -eatr  an g ie lsk i
był p sy ch o lo g iczn y , w  tea trze  h i­
szpańsk im  in try g a  g ra ła  g łów n ą

i) Caidwón- Kreska nad o  ozna­
cza, że akceni pada na ostatnią sy- 
laoę.

Na tym polega

Z a w i e r z c i e -  s w ą  t ł i i i i n ą  

ł a g o d n e m u  m y d ł u  J e l e ń  

S c h ł c h t . M y d ł o  J e l e ń  S c h ic h t  

g r u n t o w n i e  u s u v * a  w s z e l k i
b r u c i  z  t k a n i n y ,  k r ó r a  d z i ę k i

t e m u  p o  p r o n i u  w y g l ą d a

i a k  n o w o .
V

M'UŁ0 JELEŃ SCHICHT
pierze idealnie ęzystol

rb lę; te a tr  a n g ie lsk i s ta ł s ię  u n i­
w ersa ln ym , tea tr  h iszp ań sk i po­
zosta ł narodow ym . I tu w szakże  
nie brak w y ją tk ów : tak ie  dzieła , 
jak  „D on Juan" lub „La Y ida  es 
S u eń o“,! ) m ają  z a s ię g  i zn acze­
n ie  ogó in o  -  ludzk ie.

W ła śn ie  te a tr  C alderona jebt 
tea trem  in try g i, teatrem  bardzo  
h iszp ań sk im , a au tor „ U w ie lb ie ­
n ia  K rzyża* n ieod rodn ym  d ziec­
k iem  sw eg o  w ieku , sw ego  kraju , 
sw ej w ia ry

Jego  dorobek p isarsk i j e s t  o l­
brzym i: około 120 sztu k  te a tr a l­
nych , 80 au tos, 20 en trem eses  i 
w ie le  in n y ch  drobnych utw orów

P o śm ierci L ope de V eg i w  r. 
1635, don Pedro C alderon de la  
B arca  H tn a o  dc la  B arrera  y  
R iańo (ta k  brzm i jego  p ełn e  na­
zw isk o ) zo sta ł jed yn ym  i n iesp or­
nym  królem  tea tru  h iszp ań sk iego . 
A le  w ła śn ie  ten  fak t, że  C alde­
ron był n a stęp cą  V egi, n iezw yk le  
u tru d n ił je g e  zad an ia . L ope de 
V ego bow iem  p o sta w ił sztukę te ­
a tra ln ą  na  tak  w ysok im  poziom ie, 
p ch n ą ł ją  tak  w y d a tn ie  naprzód, 
że n a stęp ca  jeg o  n ie  m ia ł dopra­
w d y  n ic  w  tej d zied zin ie  do robo 
ty . To też  C alderon n ie  szu k a ł ju ż  
now ych  dróg —  b y ły  o n e  ja sn o  
w ytyczone —  sta ra ł się jed y n ie  
doprow adzić  sw ą  sztukę do g ra ­
n ic d osk on a łości.

Z resztą  to  sta ra n ie  n ie  było u- 
sta w iczn e . A u tor  „M iłości za gro­
bem" b y ł zw iązan y  s iln ie  z dw o­
rem  k ró lew sk im  i —  jak o  dw o­
rak — m u s ia ł d ostarczać  sz tu k  na 
zam ów i n ie , m u sia ł p isa ć  com e­
d ias p a la c ie g a s , kom edie p a łaco ­
w e. B ogactw em  in w en cji n ig d y  
n ie  g rzeszy ł, stw orzyć  n ow y ch a­
rak ter  u d aw ało  m u s ię  rzadko, 
n ic  w ięc  dziw nego , że p om agał 
sob ie, jak  m ó g ł: zap ożyczał s ię  na  
praw o i na  lew o . D ru g i akt 
sw o ich  „C abełlos de A bsalon"  
p rzep isa ł n iem al d osłow n ie  od  
T irsa , u k tórego  był to trzec i akt 
„V engan za  de T am ar"; wrśród je ­
go „w ierzycie li"  n ie  brak n a w et  
L ope de V eg i!  T ak ie p la g ia ty  by­
ły  w  „duchu czasu " : w ła sn o ść
p ryw atn a  n ie  b y ła  śc iś le  ok reślo ­
na  w  d z ied z in ie  litera tu ry .

I r.ie tu  n a leży  szu k ać  zasłu g i 
i  w a rto śc i C a lderon a: n ie  w  tych  
w szy stk ich  com ed ias de capa y 
esp ad a, com ed ias ca b a lleresea s

podobnych. T utaj zn aczn ie  w yżej t n ajsp ok ojn iej zaczyn a  dek lam ację

, SuenO; Brakującą czcionkę hisz­
pańską, n z wężykiem (t. zw. tilde), 
zastępuję polskim znak:err. ń, który 
posiada idpntyczne brzmienie. La vida 
es sueńo =  Życie jest snem. Oczywi­
ście, osoby i miejsce dramatu (Pol­
ska) są całkowicie zmyślone. Sam te­
mat jes' stary, jak świat. P. Farinelli 

spisał 2 tomy „ tym, Kto, gdzie, 
kiedy i jak mówił, że życie to sta . .

s to i Lone. T irso  czy A lareón .

N a jw ażn iejszym , naj trw alszym  
działem  tw órczośc i C alderona są  
t. ®w. „au tos sacram en ta les" , 
czy li k ioń cie  jednoaktow  e dram a­
ty , .p rzed staw ian e n a jczęśc ie j pod  
goiym  n n b em , w  św ię to  B ożego  
C iała , m ające  n a  ce lu  ob ja śn ie­
n ie  ta jem n icy  św ię te j E u ch ary ­
s t ii. J ak o  au tor  „autosów " C alde­
ron n ie  ma sob ie rów n ego . Ten  
rodzaj doprow adzi! do szczytu  
rozw oju , o s ią g n ą ł id ea ł doskona­
ło śc i, był w ie lk im , o sta tr im ...

W  całej n iem al p ozosta łej sw ej 
tw órczośc i scen iczn ej C alderon  
to typ ow y  p rzed sta w ic ie l ‘narodu  
h iszp a ń sk ieg o  wr w ieku X v I I  
O żyw iają  go trzy  uczucia , w sp ó l­
ne w szystk im  w sp ó łczesn ym  mu 
rodakom : lo ja ln o ść  w obec króla,
p o słu szeń stw o  i p o św ięcen ie  d la  
K ościo ła , punk t honoru. K ról — 
n a jw a żn ie jsza  osoba w  p a ń stw ie , 
K ośció ł —  jea y n y  a u to ry te t m o­
ra ln y , zw ycięsk i obrońca p ó łw y ­
spu przed  R eform acją , h ou o i —  
zd egen erow an y  id e a ł ry cerstw a  
śred n io w ieczn eg o : oto , co je s t
w sp ó ln e w szystk im  H iszpan om  
X V II vrieku. C alderon, p rzed sta ­
w ia jąc  te  id ea ły  na scen ie , je s t  
w iern ym  rep rezen tan tem  sw ego  
narodu, epoki i w iary . J e s t  tak  
h iszp ań sk i i  tak  s ied em n asto ­
w ieczn y , że  m oże dziś b u dzić  za ­
in tereso w a n ie  ty lko  w śród  bada- 
ezów , h is to ry k ó w  litera tu ry  i k u l­
tury. Co g o rsza  —  w szy stid e  te  
kom edie są  n ien a tu ra ln e  (d z iś , 
dla n a s ) , p rzep ojon e śm iesznym  
w yk w ‘ntem . J e s t  to  t  iw . ku ltyżm  
(od s ło w a : cu lto  —- s ty l w y r a fi­
n o w a n y ), lub  gongoryzm  (od  n a ­
zw iska  „w odza" tego  prądu, Gou- 
gory z K ordoby). T a sam a ten ­
d en cja  o b ja w iła  s ię  w e W łoszech  
pod nazwrą con-oettism o Iu d  raari- 
nism o, w  A n g lii (e u fn iz m ) , w e  
F ran cji (p r e c io s ite  o śm ieszon a  
tak d osk onaie p rzez  M oliera w  
w  „ P rec ieu ses  R id icu les"  —  P o­
c ieszn y ch  W y k w in tn is ia ch ). I w  
tvn' wńęc był C alderon , synem  
sw ej epoki. N ie s te ty , to n ien atu -  
ra ln ość  przen ika n a w et n a jlep sze  
jego  dram aty , jak  „Ż ycie snem ".

P rzyk ład ów  aż  za  w ie le .

R osaura  zb łąd ziw szy  w górach ,

W  S 0 H 0 Ł 0 W I E  

P O D L A S K I M
zaprenum erow ać „ 4  B C" m ożna  

n p R eginy  K ojro  
IjBl. K iliń sk ieg o  5 .

do sw ego  w ierzch ow ca
—  „ H ip o g rifo  v io ie n to  que cor- 

r is te  p arejas eon el vienho...“
L ubuje s ię  C alderon w  kon tra­

s ta ch  (k tóre  często  d ają  zresztą  
d oakorałe e fe k ty ) , do każdego  
rzeesow n in a  doczep ia  s ię  ro z le g łą 
m eta fo -ę , # ty l ma bardzo n ie ­
rów ny: . W. o *4. /i i

M imo tych  w ad , „Zycie snem "  
p esiad a  po d ziś d zień  w ie lk ą  w ar­
to ść . Bo tu  n ie  chodzi o in try g ę  
(raczej b lad ą  i p o sp o lita ) , an i o 
ch araktery  (R osau ra  j e s t  całk iem  
k on w en cjo n a ln a ), tu  g łów n ą  ro lę  
gra  re flek sja , m yśl, sym bol. Z yg­
m unt (S ig ism u n d ó ) je s t  symDo- 
lern lu d zk ości. T rzy  fa z y  jeg o  ży ­
c ia  są  w yobrażen iem  n a tu ry  lu dz­
k ie j: n a jp .erw  brak św iad om ości, 
n ieo k rzesa n ie ; p o te n  rozp asan a  
zm y sło w o ść; w reszc-e  um ysł się  
ro z ja śn ia ; sp ra w ied liw o ść , do­
broć

W sk azuje tu  s ię  na n iep ew n ość , 
p rzem ija ln ość  chwmiy ziem sk iej, 
na nędzę, n iew ażk ość  tego  życia  
A le  ty lk o  w  tym . co d o tjczy  
sp raw  zew m ętrznych, m a ter ia l­
nych , n am aca ln ych . Bo C alderon  
n ie  j e s t  a n i scep tyk iem , an i p e­
sym istą . J e s t  k ato lik iem . O sta ­
teczn a  konkluzja  to s tw ierd zen ie  
rea ln o śc i w a rto śc i duchow wch ży­
c ia :

— E s verdad..., por s i a lguna  
vez sońam os.

Z n aczen ie  C alderona d z iś  je s t  
d w ojak !e:

1. j a t o  H iszp a n a  X V II w ;eku, 
in te r e su ją c e  ty ln o  z pu n k tu  w i­
d zen ia  h istoryczn ego ,

2 . jak o  p rzed sta w ic ie la  św ia to ­
poglądu  k a to lick iego .

J eg o  za le ty  i w a d y  są  ogó ln o- 
h iszp ań sk ie  w  X V II w ieku . J e s t  
„poeta  de la  Ig le s ia , de la  Corte, 
de pueblo in tero"  (p o etą  K ościo­
ła , D w oru , ca łeg o  n arod u ).

— J eg o  rasa , w ia ra  środ ow i­
sko n ie  po7wro ii ły  mu na zostan ie  
d ram atu rgiem  o zn aczen iu  św ia ­
tow ym , a le  zajm uje jed n o  z 
p ierw szych  m iejsc  w śród dram a­
turgów  n arodow ych . (Jam es F .tz- 
m au rice —  K e lly ) .

okres rozgryw ek  osta teczn y ch , 
bój m ięd zy  n iebem  a ziem ią , g ie-  
w a it  n a  w y so k o śc ia ch . N ie c h  b ę­
dzie, to n ą cy  b rzytw y  s ię  ch w yta . 
Ich  k lęsk a  m a posm ak  k a tak liz ­
mu m etap sych fczn ego . Ich  w iara  
zarazi b lisk i i  da lek i w sch ód . 
S p a ra liżu je  d z ia ła n ia  w oln om y-  
ś lic ie lsk ie . K on iec  Izra e la ! O n i  
m y ślą : p oczą tek  a n i ch w ały . J a k  
dobrze w ied z ieć . P a trzę : kto* od­
chodzi ud okna ku n ieb u , czarn e  
ugory  k rw aw ią . D uazno, gorąco  
jak  w7 le c ie . K am ien ie  żó łte , sp ę­
k ane W  s ta w ie  k siężyc  p rzeu ity  
trzc in ą . Z iem ia  w zburzona, k łę­
b ią  s ię  p o la  w śród  chm urt
Pożółkła rejestry szczęSda

D okum enty  w  jtan eelarii para­
f ia ln e j !  C hodźm y p rze jrzeć . S% 
m ięd zy  n iem ’ b ia łe  kruk ., fo l ia ­
ły  w  sk órę  op raw ne, p ożó łk łe  re­
je s tr y  szczę śc ia . Jak  d aw n o! Z 
k a rt b ije  zap ach  sta ro św ieck i, l i ­
tera  d yszy  rdzą, garb i e ię  p ism o  
szczerb a te . C ień  drzew a padz n a  
w sk o s. T y le  is tn ie ń  w  czarnym  
ob jęciu  n ocy , ju ż  na zaw sze  do 
g łęb i sp e łn io n ej. L ecz porów na - 
m y la ta .

Z araz na  p ierw szej stron ie  
25— 50. N ow ożeń ców  o d d zie lił 
szm a t czasu . A n ton i M ukała  w do  
tych  s łow ach , coś z łe g o !  Jakby  
w iec , i p an n a  —  d zier la tk a  m ożna  
p o w ied z ieć . D ziw n y  przym u s w  
m ożna n ie szczę śc iu  zaoob iec?  
P rzy ja c ie lu  za późno przycho­
dzisz , ju ż  oboje zab ra ła  śm ierć. 
W elon  b łysk a  w7śród m roków  i mo 
g il, c ich n ą  kroki, p och od n ie  prze  
s ta ły  dym ić O d czytu jąc  p ro to ­
kuł w7iekow y, dum am  oto  n ad  stra  
sz liw ą  p o jem n ośc ią  św ia ta . Że ty ­
le  zdążyło  s ię  s ta ć , gdy n a s  j e ­
szcze  n ie  było  na ziem j. W ie­
d zieć, w sz y sc y  w iem y oapew no, 
a le  k tó ż  od czu ł e lem en tarn ą  gTo- 
z ę  teg o  fa k tu  H isto r ia , p ersp ek ­
ty w y  p a te ty c z n e !  Skoro n a  t le  
olbrzym iej panoram y d ziejów  

dojrzym y n a g le  drobny szczegół, 
albo lo s  m a leń k 5, anonim ow y, 
uśw iadam iam y sob ie , że  ta  prze­
sz ło ść  b y ła  jed n ak  czym ś b ar­
dziej konkretnym , że w  n iej tkw i 
śm ier te ln y  rea lizm . A  m oże to  
z n iew ia ry  w m o żliw o ść  p rzem i­
ja n ia  narodził s ię  w śród  pogan  
k u lt ży c ia  pozagrobow ego.

S ą d

N ad  ranem  sąd  rozjem czy. 
B rudna sp raw a O lichw 7ę żyd ow ­
ską. Jak  zaw sze . S ied z i trzech- 
D eleg a t robotn ików , a e leg a t  
Z w iązku Z iem ian , w  środku In­
sp ektor p racy . B ia ła  izba o k ien ­
ko sk lep ion e, s tó ł. F ierw -za  sp ra­
w a fo rn a lsk a  o od szk odow anie, 
d ru ga: tu  dopiero zaczyn a  s ię  
dram at. C hłop p o ży ć -y ł od żyda, 
je szcze  za eza m w  dobrej kon iu n ­
k tury  500 z ło tych  na  w7ysok i pro­
cen t. I teraz  co? P rzy szed ł k r j-  
zys, cen y  zboża sp ad ły , jakże tu  
dotrzym ać zob ow iązań , k tóre zo­
s ta ły  zaw arte  w  in n ych , daleko  
lep szy ch  w a ru n k a ch ’  S to so w n ie  
do o k o liczn o śc i d łu g i m u szą  być  
reduk ow ane. P y ta ją  ch io p a  n ie  
i le  je s te ś  w in ien , le^z ile  m ożesz  
za p ła c ić . N ie  zapom n ę ch yb a  tej 
scen y , k ied y  gosp od arz in d agow a  
n y  „o sum ę g lobalną"  zad ek laro­
w a ł n a leżn o ść  w  su m ie  150 zi. 
za rok. R zeczozn aw cy  orzek li, że 
n a w et ta  sum a przek racza  jeg o  
m ożn ość  p ła tn iczą , a  żyd sku­
b iąc brodę z rozpaczy  żąaa i, aby  
mu u w zg lęd n ić  za leg le  p rocen ty  
T rzeba było  w id z ieć  m in ę p r z e ­
w od n iczącego , gdy o św ia d czy ł na  
g le  jow iszow ym  g ło sem : n ie  ma  
p rocen tu , p ro cen t um arł. Czy 
M ordka rozu m ie?  T ak, w ięc  pro­
szę  n ie  przeszkad zać. D a le j, kto 
n a s tę p n y !

jó ta tm o -
SERDUSZKA
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’ •«■•! l i s t y  v .  p  i e r s i  j e  o  s o b i e  f lasze ąawędę

Zielony K r z y ż  ui&lczy o zd ró w , e wsi
—  Czy s ły sza ła  F a n i j u t  a 

Z ielonym  K rzyżu? —  zap yta ła  
innie jedna z  w ęg iersk ich  d z ia ła ­
czek  spo łeczn ych , z którą rozm a­
w ia ły śm y  na tem a ty  o r g a n iz a ­
cy jn e.

—  P rzy zn a ję  ze skruchą, te  
nie...

—  Z ielon y  K rzyż is tn ie ją  dop ie  
ro od k;!ku m ies ięc y ; p on iew aż  
jed n ak  ob ejm u je  sw ą  d z ia ła ln o ­
śc ią  ca ły  kraj i p op iera ją  go czyn  
niki p ań stw ow e, w arto  o nim po­
m ów ić. Z ielony K rzyż —  je s t  
o rgan izacją , k tó ra  p o sta w iła  so ­
b ie  za ce l p op raw ę s ta n u  zdro­
w otn ego  i h ig ie n ic z n e g o  w s i:  je s t  
Ło zr e sz tą  d otk liw a  bołączira w ie ­
lu  k rajów . R ząd w ę g ie r sk i w  tro- 
rce o  zd row ie  lu d n ośc i —  w  
w ięk szo śc i p r zec ież  ro ln iczej —* 
p o sta n o w ił p rzep row ad zić  in ten ­
sy w n ą  ak cję , zm ierza ją cą  do roz­
w i j a n i a  teg o  problem u.

W  n a jb liż szy ch  latach^ przy po 
m ocy o d p o w ied n ich  su o sy d ió w  
będą u ru ch am ian e  n a  w s ia c h  s ta  
c je  op iek i nad m atk ą  J dzieck iem , 
b ezp ła tn a  pomoc lek arsk a , lo tn e  
Kursy dla kob łe t  w ie jsk ich , n ie  
m ającycn  p o jęc ia  o za sa a a ch  u- 
trzym yw an ia  zd row ia  i h ig ien y , 
p ie lęgn ow an iu  n iem ow lęc ia  i t. p. 
W obec braku fach o w y ch  s i ł  p ie ­
lęg n ia r sk ich  i lekarstcich  przyeto  
sow an ych  do Lego rodzaju now ych  
zadań  sp o łeczn y ch  uruchom iono  
w  B u d a p eszc ie  p ierw szy  kurs 
p ie lęg n ia rek  sp o łeczn y ch ; w k ró t 
ce b ęd ą  zorgan izow an e podobne  
kursy w  S zeged  i  D eb reezyn ie .

tfOWE GA-JSZIE
— O tw iera s ię  w ię c  now e p o le  

pracy d la  k ob iet?
—  T ak ; p ierw szeń s tw o  na  k ur­

sach  m ają  n au czy c ie lk i, p on iew aż  
w  tym  zaw od z:e m am y n a jw ięk ­
sze  b ezrob ocie ; trzeb a  w ięc  sk ie ­
row ać  r.adniiar s i ł  n a  in n e pole  
pracy . P rzy  ok azji w arto  też 
w sp om n ieć  i  o  in n ym  now ym  za­
w o d z i ,  k tó ry  za tru d n i pew ną  
ilo ść  k o b ie t in te lig e n tn y c h : labo- 
rantek  1 pom ocnic lekarzy . J e s t  
to now y zaw ód, coś p ośred n iego  
m iędzy  p ie lęg n ia rstw em  a  m ed y­
cy n ą : d z iew częta  p o sia d a ją ce  ma 
tu rę  p rzech od zą  d w u letn i sp ec ja ł 
ny kurs p rzy  u n iw e r sy te c ie ;  na  
k u rsie  tym  w yk ład aj a  n a jlep si le-

,  l iu B jjn .  ^

Vv* po iźuśia •

1 $ anr> rlfimifjÓĄ., 
wfc&utńu. w Z U m l  
duiLiji —

„ p i o n i E f t "
■ ir iu D iw łk i Itł

karze i p ro feso ro w ie . D ziew czę­
ta  zap ozn ają  s ię  z n a jw a żn ie jszy ­
m i zasad am i m ed ycyn y  p ie lęg n ia r  
s tw a, h ig ie n y , ch em ii fa rm a ceu ­
ty czn ej i  t .  p . Po dw óch  la ta ch  są  
doskonale p rzygo tow an e do po­
m ocy  lek arzow i w  szp ita lu , p ia -  
cow ni ch em iczn ej, san a toriu m , ła  
boratorium . sp orząd zan ia  ła tw ie j ­
szy ch  recep t, rob ien ia  p iz e św ie -  
t le ń  ro en tg en o w sk ich  itp . N ie  
m a ją  jednak  dyplom u lek arsk ie ­
go. P ierw gzj tego  rodzaju  ku rs  
w E u rop ie  zorgan izow an o  w  r. 
xtł35 p rzy  u n iw ersy tec ie  w  Sze­
ged , z in ic ja ty w y  znanej n a  Wę­
grzech  d zia łaczk i sp o łeczn ej p. 
J ó z e fy  K aszko. S kończyło  go  ua- 
ra z ie  14 d z iew czą t I w szy stk ie  dc 
s ta ły  doDre posady w  k lin ik ach  
i lab ora tor iach .

ORGANIZA JJE
i ł  - r j & w r  

1  S F O Ł ^ Z N E
—  A  ja k  w y g lą d a  ż y c ie  o rg a n i­

zacy jn e  k ob iet w ęg iersk ich ?
—  N a jw ięk szą  ro le  od gryw a  

M agyar A sszo n y o k  N em zeti S io -  
y e ts e g e  (W ęg ier sk ie  E tow . N arc  
dow e K obiet*) za łożon e  w  r. 191? 
i  m a ją ce  c e le  p o lity c z n e ;  trosz-  
szczy  s ię  m . in . o p od trzym yw a­
n ie  d u ch a  narodow ego w śród  ko­
b ie t i k ład zie  n a c isk  na w ychow a  
n ie  m łodego  pukolenia  w  tym  du­
chu; I s tn ie je  także k ilka sto w a ­
rzyszeń  m o n a rch isty rzn y cn  —  
n a W ęgrzech  m am y b cw iem  w ie ­
lu  zw olen n ik ów  m o n a rch ii H a b s­
bu rgów , p ragnących  je j p ow rotu . 
Z pośród  o rg a n iza c ji za jm u jących  
s ię  d z ia ła ln o śc ią  dobroczynną, o - 
pieką m ora ln ą  i m a ter ia ln ą  nad  
k ob ietą  i dzieck iem  —  w y m ien ić  
n a leży  K ato iik u s N oved o  E gysu -  
ie t, S zen t V in ce  S zev et E g y su le t  
i k ilk a  o rg a n iza c ji p ro iestan ęjd ch  
i k a lw iń sk ich  o podob n ych  ce­
la ch . G ospodarczym  w y k sz ta łce ­
n iem  k o b ie t i p rzygotow an iem  ich  
do ży c ia  rod zin n ego  i dom ow ego, 
spraw am i słu żb y  dom ow ej, m isja  
mi d w orcow ym i i t. p . za jm u je  s ię  
n a jsta rsza  n a  W ęgrzech  o rg a n i­
za cja  kobieca „K atholikuo H asia  
szonyok  O rszagos S zo v e tseg e” 

—  czy li k a t. Zw. P ań  domu

PftAWA WYftORCZE
—  A praw a w yborcze kobiet 

w ęg iersk ich ?
—  Ta k w estia  j e s t .  u regu iow a  

na ku zupełnem u zadow olen iu  
rze sz  k ob iecych . W  ogólnej u sta ­
w ie  o p ra w ie  w yborczym  o o o w ;ą- 
zu je  zarów no m ężczyzn  jole Kobie 
ty  p ew ien  cen zu s naukow y. J e ś li  
ch odzi o m ężczyzn  —  m ają  p ra­
w o g ło su  c i w szyscy , k tórzy  uKcń 
c»vli 24 la ta  ży c ia  i m aja za  sobą  
p rzynajm niej cz tery  o d d zia ły  
szk o ły  pow szech n ej. K ob iety  m a­
ją  praw o g ło su  po u k ończen iu  30

la t  ży c ia  i 6 odd zia łów  szkoły 
p ow szech n ej —  jed n a k  k ob iety  

żyjące z w ła sn e j p racy , oraz m at­
ki przyn ajm n iej 3 d z iec i praw ego  
łoża  m a ją  praw o g ło su  przed 30 
rokiem  życ ia  i przy i  od d zia łach  
szk o ły  p ow szech n ej. O soby, k tó ­
re  u Kończyły s tu d ia  u n iw ersy tec­
k ie  m ają  praw o g io su  — bez  
■względu na p łeć  —  n a w e t p on iżej 
24 la t  ży c ia . A . O.

U ś m i e c h  k c c i r t y
Jedno z najtrudn ie jszych  za 

claA, ja k ie  spełn ić m a ją  we 
dw oje , m ężczyzn a  i kobieta,  
tw orzący  rodzinę, to seworze-  
nie zd ro w e j  i radosn ej a tm o­
sfery  dom u.

I p o w ie d zm y  sobie odrazu:  
ciężar tego zadania głównie  
obarcza kob ie tę  To jes t  zupeł  
nie naturalne.

D aw nie j,  k iedy  kob ieta  „nie

[ m iała nic na g ło w ie “ poza  tym  
jednym  zadaniem , m ogła  to ro 
bić dobrze. B yła  swobodna,  
niczym, inn ym  nie zm ęczona.

—  Kobieta  dzis ie jsza  robi to 
samo, co m ężczyzna , iak  sarno 
ja k  on nharu je“ poza  dom em ,  
bo on -sam nie w y ż y w i łb y  nas 
w szys tk ich  —  pow ied z ia ła  mi 
kiedyś  jean a  z  moicn p r z y ja ­
c ió łek  —  w ięc za to, co się dzie  
je  w  dom u, pow inn i obuje po -

A N T O M !  v m  p j r a n & E ,  B A O I K i t f !
Dr. Tadeusz Cyprian che was podniet do poziomu słynnego Biłhaka

Każdy z  adeptów sztoJd fotogra­
ficznej pam.ęta okres fantastycznych 
marzeń o pierwszym aparacie i pier­
wsze rozczarowanie oo zapoznaniu 
się z  „dokładnymi przepisani'” mani­
pulacji.

Na rynku były dc wyberu nauico- 
we lub pseudo -  naukowe podręcz­
niki prawie nie fostepne dla amatora, 
albo kiepskie tłumaczenie krótkich, 
lecz nudnych wydawnictw zagranicz­
nych przeważnie pobieżne i niezrozu­
miałe.

Amator faktycznie był zdany na ła­
skę losu i własnej pomysłowości i 
J b o  po serif zepsutych klisz zdoby­
wał pewien pozican albo też znlecnę-
couy stawał się wrogiem obiektywuj ^  j, _,djęcia b(1o śmiealika
na całe ly c  .  ̂ . . .  i w et dobrotliw ie p ou cza, jak napra-

Rev Jarią w tej dziedzinie jest ^  błędy już popełnione i wyleczyć 
niewątpliwie „Fotografia amatorska” , okaIccz -jne zdjęćja,
Dr. Tadeusza Cypriana wydana na- 
kładem Fabryki Płyt, błon i papierów

y
pwiównania np. ilość światła wtła 
czanego pizez otwór objektywu z ilo­
ścią wody sączącej się przez różnej 
wielkości krany naieżą do Klasycz­
nych pod względem prostoiy i pre- 
cyzji.

Księika zawiera nietylko przejrzy­
ste przepisy technicznego WyKO"ania 
rdjęć od nałożeniu biony aż do ulo­
kowania pozytywu w  albumie, a lt w  
sposob w esoły, i przystępny pozwala 
zwykłym „pstrykaczom” dojść do 
dużej nawet doskonałości ped wzglę­
dem wyboru motywów oraz ich arty­
stycznego ujęcia.

Cierpliwie i na wesoło autor oou- 
cza, jak unirać błędów kwaiifikują-

a na

fotograficznych „Alfa” w  Bydgo­
szczy, J937 r.

Zachęcającą jest już szata ze­
wnętrzna, pomysłowa okładka, d o ­
bry papier, kilkadziesiąt artystyaz- 
nych fotosów i plastycznych szema- 
tów.

P izy  pomocy nożyc i powiększeń 
można np. z jednego miernego zdję­
cia wykombinować kilka pier>vszc- 
rzędnych fragmentów.

Unikając rozwlekłości opusów, au­
tor cały szereg przepisów ujmuje od- 

1 lazow o, dając pomysłowe zestawie- 
! nia graficzne,

objefctywnfe rozstrzygi szereg wąt­
pliwości i daje praktyczne wskazów­
ki jak1 aparai wybrać.

Okazuje się, że w wie’u wypadkach 
akurat tani mcźe vddać jwwneim* ty ­
powi amatorów większi korzyści niz  
barazo drogi, np. jeśli choad o terw. 
„głębię widzenia”.

Powiedz mi ao czego w  fotografii 
zmierzasz, a powiem, łald masz ap«' 
ra* nabyć, oto zasadnicza teza i uto- 
ra.

Na książce me uwidoczniono ceny, 
ale naieży mieć nadzieję, że można 
ją nabyć na warunkach przystępnych 
w e wszystkich sklepach fotografice 
nych, mających na składzie b’ony 
„Alfa”, a więc wszedzie.

Ag.

'  mV /  -*-cssf ng/^f>tuiAC

Wyd. „Fcto&iaiia amatorska”
Fot. Fr. Olesińska.

Również treść nie pozostawia nic 
do życzenia. 156 stronic tekstu czy­
ta się jak zajmującą powieść. Dopie­
ro znawca może ocemć ile talentu 
potrzeba dla połączenia bogactwa 
treści * lekkością, a czasem nawet 
żartobliwoś'cią stylu. Poszczególne

m a j i S n i

CzynniKi wpły Kolejność mani- 
wające na czas puiacji. 
naświetlania«
1) czułość błony, 2) przysłona oojekty 
w t, 3) pora roku i dnia. 4j oiwletle 
nie przedmiotu, 5) przedmiot zdjęcia.

Książka ta przyda się nawet w y­
bitnemu amatorowi, aie zasadniczo 

rnńeiy się z nią zapoznać jeszcze , 
przed nabyciem aparatu, gayż autor]

Howy numer
P a w i

Nowy itunter „Pani uormK bogato 
ilustrowany przynow następujące 
artykuły: Z ćzem y .Ziemniak —  
przyjaciel ludzkości* (znaczeuie » 
odżyv ianm i przyrządzaniu). M. 
Karczewskiej —  „Ziemniaczane kło­
poty w  mieście* (wybór odmian, 
przechowanie), i. Bartlitzowej ^Je­
szcze o praktykach i prautykant- 
kach”, B. Wolskiej „Stylowe formy 
mebli w e wnętrzu mieszkaniowym”. 
Przegląd czasopism zagi anie m yci- 
Reportaż z W ystaw” Paryski i J. 
G. Wojna-o wieżowej: „Pawilony
dziecKa, matki i „pani**. Wzory ro­
bót Spraw czdt nie z prac Związki’ 
Pań Domu. Jadłospisy i  przepisy.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T L M

S z a t y

Sto p o c iech
z [edf»8go numeru

Zp-un p isem ko, b ę a ą c t  d la  m m e  
źród łem  m iłe j, a  god ziw ej rozryw ­
ki. Mam n a  m y ś li w iotk i organ  
T urow ców  —  T yd zień  K obotnika. 
U w ażam , że  n ie  m am  p raw a za­
ch o w y w a ć w y łą c z n .e  d ia  s ieb ie  
te j  rozryw ki, d z ie ię  s ię  w ięc  n ią  z 
C zyteln ik am i A B C .

•  •«
W ięc  w eźm y  razem  do ręk i nu- 

m er 44 (a  im ię  jeg o  cz terd z ie śc i i 
cz tery ) tego  tygod n ik a  z roku b ie ­
żą ceg o . |

N a  p ierw sze j stron .i zaraz  
p ięk n a  k aryk atu ra: typ ow y w uj 
Sam , syn iD olizu jący  zw yk le  S ta ­
ny Z jed n oczon e — n a w et m a 1 
gw iazd y  na cy lin d rze . S taruszek  
ów  n ad ep tu je  na ja k ieg o ś  m ło­
dzień ca  o n iezb y t in te lig en tn y m  
w yrazie  tw arzy  i... 3em ick im  no­
s ie  ( ! )  N a  p leca ch  teg o  m łodzień ­
ca u m ieszczon o n a p is  „ fa szy zm ” .

P o n iew a ż  karyk atu ry  w  „ T y - , 
god n iu  R ob otn ika” zw yk le ry su je  
n iejak i p. Szlonja czy S ru l „T o­
polsk i"  —  je g o  ta len to w i chyba  
zaw d zięczam y, że A m eryk an in  za ­
m ia st kopać „ fa szy stę"  z k r z y - , 
wmn n osem ... n ad ep tu je  na n ie ­
go.

O tóż zw yk liśm y  w ia z ieć  tak iego  
A m erykan ina  —  burżuja z  w o­
rem  zło ta , n ad ep tu jącego  na b ied ­
nego p ro le tar iu sza . A tu pod oh- >

razkiero pod p ts:
„Stany Zjednoczone wyraźnie pc 

tępiły faszyzm, zapowiadaj? popar­
cie dla bloku oaristw demokratycz­
ni ch”.
A le, cóż to za  b lo k? F ra n cja  

B lum a, C zech o sła w cja  i... i... Bo 
przecież F ra n cja  i  CzecnoM owa 
cja  to je szc ze  n ie blok, a A n g lia  
trochę z boku stoi...

W ięc kto jeszc ze ?
3Ioż< S o w ie ty ?  W S o w .e ta ch  te ­

raz w ła śn ie  m ają  być w ybory. 
W ielop rzym iotn ik ow e. D em okra­
cja . N ie  p isana  ord yn acja  w ybor­
cza sow ieck a  j e s t  bardzo krótka i 
sk ład a  s ię  z trzech  p a ra g ra fó w :  

§ 1. Kto g ło su je  na  tro ck istę  —  
na W ysp y  S o ło w ieck ie , d ożyw ot­
n ie  c iężk ie  roboty.

$ 2. Kto a g itu je  za  trock istam i 
—  zw y cza jn ie  „pod stienku" ,

? 3. K to kan d yd u je z ram ien ia  
trock istów  —  śm ierć  u doskonalo­
na  i urozm aicona.

Czyż w ob pc tak postęp ow ej or­
d yn acji w yborczej n ie  n a leży  So­
w ietó w  zą liczy ć  do bloku p ań stw  
„dem okratycznych"  ?

O czyw iśc ie , źródło zap ału  S ta­
nów  Z jednoczonych  do dem okra­
cji leży ... w  C hinach . S tan y  Z jed­
n oczon e w y zy sk iw a ły  C h iń czy­
ków  w  potw orn y  sposób  ■ R ocke­
fe l le r ! ) ,  aż... Jap oń czycy  ru szy li 
na podbój Chin, b y  w yzysk iw ać

ic h  za m ia st A m erykan. F  obro­
n ie  sw y ch  ch iń sk ich  dochodów  
sp rzym ierzą  s ię  m ilio n erzy  z  d ia ­
b łem , cóż d op iero  a b o lszew ik a ­
m i, z  dem okratam i. D em ok racje  
R osji i  A m eryk i są  so b ie  b liż sze , 
n iżb j s ię  zd aw ało . P rzec ież  i  tu  
tam  j e s t  d yk ta tu ra  żyd ów  nad  
rd zen n ą  lu d n o śc ią . N o , i p rzecież  
bank ier n ow ojorsk i S c h if f  f in a n ­
so w a ł n rzew rót k om u n istyczn y .

R ea ln e  i p o lsk ie  sp o jrzen ie  n?  
rzeczy w isto ść  ch iń sk ą  je s t  ta k ie .  
J a p o n ia  i A m eryk a  ch cą  upra­
w ia ć  im p er ia lizm  i  w y zy sk  w  
stosu n k u  do C h in . N ie  m am y po­
w odu za ch w y ca ć  a ię  a n i jed n ym i, 
a n i d ru g im i, a n i żad n ej rea ln e j  
m o żliw o śc i p rzec iw d zia ła n ia - A - 
le  po ja k ie  lich o  tnaipy zach w vcać  
s ię  d em okracją  am eryk ań sk ich  
m ilio n eró w ?  M am y do teg o  rów ­
n ie  m ało pow odów , j a s  do zach w y  
ca n ia  s ię  N iem cam i i J a p o n ią : tu  
i tam  w id zim y p rzew agę  m ater ia ­
lizm u  nad  św ia tem  id e i ch rześc i­
ja ń sk ich .,.

•  **
P rzeg lą d a jm y  „T yd zień ” d a lej. 

Oto n ied aw n o  gru p a  ja k ich ś  lu ­
dzi r zu c iła  p etard ę  ną  pochód  so ­
c ja lis tó w . P ow ied zm y, źe n ie  u- 
w ielb iam y ta k ich  sp osob ów  — 1 
m ożem y tu  b yć ca łk iem  n eu tra ln i, 
—  n ic  n a s n ie  sk łan ia  do zach w y­
tów  nad tym i akcjam i. A le  to  co 
p isze  na ten  tem at „T yd zień  Ro­
botn ika” je s t  w ręcz  rozb raja ją ­
ce:

Klasa i obotruczi. chcc wpiowa 
Jzić państwo na drogę normalnego 
rozwoju demokratycznego, chce 
rozwijać sw oie siły i zdobyć sw o

ją wolność polityczną i .społeczną w  
otwartej walce maso' ' :j, dlatego  
też z catą baczności? będzie ocze- 
Kiwaia spełnienia zap&wtedJ p. 
preniera, iż faszystowscy bandyci 
„nie >»ęda mogli liczyć na oobłaż 
liwnść”.
W ięc  o co  chodzi ? Oto ,Jc.asa  

rob otn icza” (c z y tu j: s o c ja liś c i)
ch ce , ow szem , w a lk i, a le  m aso­
w ej. M ają  w id a ć  p r e te n s ję , że  
grupa, k tó ra  ich  zaa tak ow ała , b y ­
ła  z a  m a ł o  l i c z n a .  O czy­
w iśc ie  tak  s ię  pan ow ie z  „T ygod- 

I n ia ” p rzep isa li. P rzec ież  pew no  
n ie  ch cą  ta k ich  sam ych  w alk , 
t y l k o m a s o w y c h  

•

A  te r a z  rzecz  n a jw e se lsz a  z ca ­
łeg o  num eru . Z nalazłem  sob ie  m a  
ły  fra g m en ctk  t  artyk u łu  o Chi­
nach  i A m eryce (n a  te r  tem a t w  
jed n ym  numerze. „T ygodn ia” są  
aż trzy  a r ty k u ły !) . F ragm en eik  
brzmi tak ;

Jedne z kttoiicKfcrt ,pLm trawą- 
skit.i po oświadczeniu Rocsevelta 
-twierdziło; „Daństwa totalne żelu­
ją 'Ob’“. sprawę, ie  dla nici? wojną 
jest już przegrana”, Zciame to \ ,y -  
mownie charakteryzuje vagę o- 
świadczeniu gloswt St. Zjednoczo­
nych.
N a p isa łem  c o ś  o  dziw nym  ia k -  

cir cy to w a n ia  przez so c ja lis tó w  * 
-a c h  w y  tem  g ło su  „k a to lick ieg o ” 
(cop raw d a  bez dok ładnego poda­
n ia  ty tu łu )  p ism a  i  ch cę  w k le ić  
w ycinek , a  tu  czytam  n a g le :

Kler cnce uchwycić w  Poigc, 
rząd dusz. by osiągnąć ten cel nie 
cofe się przed żadną kalumnią, 
pi zed tadrym oszcze stw e r  na 
tycn, w  których ręku zrmjdu’e się 
wy chowanie oubliczm- młodzieży 
CoJ. to  zn aczy  —  m yślę  sobtę  

— g d z iez  s ię  p od zia ły  s ło w a , wy* 
rn żcja ce  rzaan le  d la  n iezn a n eg t

p ism a  k a to lic k ie g o ’  A le to  n ic — 
to  po p ro stu  w y c ią łem  nożyczk a­
mi d w ie  k artk i naraz... to  n ie  ten  
w ycinek, to  d ok ład n ie  w  tym  sa-  
m iutk im  m ie jscu  na  in n ej k artce .

U sięvam  n iep o trzeb n y  w yem ak  
i czytam  zn ow u :

„ZdzJerstws kleru są dla ludno­
ść1 nie do zniesienia...”
Go u lic h a ?  C zy ja k iś  sza tan  

przekręca po nożne p o ch w a ły  d la  
p og ląd ów  n iezn a n eg o  „p ism a ka­
to lick iego" ?  N ic  w  zn ów  odw ra­
cam  w y c in ek  i  w reszc ie  zn a jd u ję  
u p ragn ion e s ło w a :

„Jedno z katolickich pism.,,” itd. 
fjak w yżej).
p ro szę  panów  —  n ap raw d ę tak  

nie m ożna. C óż sob ie  ten  biednY  
czy te ln ik  p om yśli?  J eszcze  nabie­
rze  sym p atii do p ań stw  to ta ln y ch , 
bo ja k  te  k lech y , które „n ie co fa ­
j ą  s ię  (w ed le  „T ygod n ik a  R ooót- 
nika" ) przed żadną kalum nii *, a  
w  dodatku u p ra w ia ją  „zdzier- 
stw a ... n ie  do zn ięs ien i? "  Ł'a ćz<r 
p ia ią  p a ń stw a  tc ta 'n e , to  m usi 
to być chyb a kalum n ią  zachęci zy­
sku. I  „T yd zień  Robotnik*'" J e -  
p o trzeb a ie  rek lam u je  to ta lis tó w .  
w ,rk azu jae  ja c y  to k a lurrb iatorzy  
i o szczercy  w i osaczą ich  prze­
graną...

B ied n em u  czy te ln ik ow i We łb ie  
s ię  przew róci.

Ą  ja k  to  p rosto  b yłob y n a p isa ć  
p raw d ę: Z darzają  s ię  n ie lic zn i 
k sięża , k tórzy  grzeszą  zbytn im  
m ateria lizm em . I to  n ie  ie s t  h e ­
rez ja : n igd z ie  n ić  j e s t  p ow ied zia ­
ne, że  k sięża  sa  be» grzech u . T ak  
sam o, p r o s ię  panów - n ie s te ty , 
zdarza s ię , że p ism a  k a to lick ie

n o sić odpow iedzia lność  jednrp  
k o w ą  i równą.

Zdanie jes t  ty lko  trochę  
słuszne.

P rzede  w szys tk im , gdybyś"  
m y  rzeczyw iśc ie  p rze z  pracę  
za w o d o w ą  m ia ły  stracie d om o  
w e um ieję tności,  pow inno  się  
zupełnie z l ik w id o w a ć  pracę ko  
biecą zarobkow ą . A nie zapo­
m ina jm y, i e  poza  tym i , kiór*  
z  radością z rzu c iłyb y  ze  sw ych  
bark  c iężar o b o w ią zk ó w  zaw o  
dow ych , m ęczących  i przera­
s ta jących  is totnie f izyczne  mc 
i ł iw ośc i ,  poza  ofiaram i fa ta l­
nego ustroju  gospodarczego,  
zm usza jącego  k o b ie tę  do  po ­
rzucania dom u, t ą  kob ie ty ,  k tó  
re tra k tu ją  pracę zawc aow ą,  
jako i">y zw o le m - ich tw ó r­
czych  olności, d la  k iórych  
dum  je s t  terenem  zc  ina tym . .

K obieta  „now oczesna“ ni* 
m eże stać n iże j  od  k o b ie t  d a w  
nych, a o  k tórych  odn oś1 się M 
poczuciem  wyższości. Jej um -  
bicją m usi  b yć  p rzed e  w szys t ­
k im  w łaśnie dobre  w yw ią za n ie  
się z obo w ią zk ó w , k tó re  .um ie  
k o b ie ty  sp e łn ia ły  dobrze ,  w ię-  
ce j  —  p rzew yższen ie  ich.

Bez p o m o cy  kob ie ty ,  m ęż ­
czyzna sam  n igdy m e  stworząę 
w e w sp ó ln ym  aom.u upragnto  
n e j  a tm osfery .  K obieta  z tego  
właśnie p o w in n a  b yć  dum na,  
że w  te]  p ra cy  jej rota m a zna­
czenie p ierw szorzędne,  t e  ona 
tu „gra p ie r w tz e  skrzypce".

Praca n ie łatw a. O d b y w a i  
się m usi  k osz tem  epa n o w yw u -  
nin n ieraz zm ęczon ych  ner­
w ó w , ko sz tem  w ys i łk ó w  nie­
raz trudnych  dla w yw ołan ia  
na zm ęczon ą  tw a rz  uśmiecha.  
Ale bez  tych  w ysiłków , w szy ­
stko r o z p a d n ę  się w  dom u.  
Narastać będzie  zniechęcenie, 
rosnąć b ędą  w za jem n e  preten­
sje, w  ja k iś  z ły ,  ponury d t i e ń  
p rzy jść  m o że  w reszcie  obojga  
p o m y s ł  rozwodu...

R aąosny  a ś m :ech i  <fołjr*> 
przebacza jące  serce, io  są  w ła ­
śnie na jprostsze  pomocm ko  
bie ty  w  z ł t j  chwili,  j e j  „w ro ­
dzona um ieję tność

D o b ry  uśmiech odtrąci iy l-  
k c  z ły ,  zupełn ie  z ły  m ęzczy z  
na. Takich je s l  przec ie ż  nie 
tak  wielu.

A ci w szyscy  inni potrafią,  
w id zą c  w ys i łk i  kobi^tyi zd o ­
być  s i?  na przyjśc ie  j e f z  p o m c  
cą. 1 ego trzeba  od  nich wy-- 
magać. P o w ie d z m y  zresz tą  
szczerze  z  radością , że  m ło d z i  
m ężczyźn i,  w iaśm e m ężczyźn i  
„dzisiejsi", znacznie w y ż e j  sto 
ją  p o d  ty m  w zg lęd em  o d  
sw ych  ojców , znacznie "ryżej 
cenią rodzinę  i  szczęście w e  
w ła sn ym  dum a.

p isz ą  g łu p stw a . P ew ien  tygod n ik  
k ato lick i w e  F ra n c ji (n ie  bąoźm y  
ta cy  w sty d liw i, ja k  „T yd zień  R o­
botnika** i  podajm y jeg o  ty tu ł:  
„Sept") zaraijścdł w yw iad  z m i­
lion erem , k a p ita lis tą  - fab ryk an ­
tem , żydem , k i^ io p ijc ą  i m a so  
nera- L ejb ą  B lum em  A ir c a ły  
k ler  i ca ły  ś w ia t  k a io lick i n a  to  
za reagow a ł —  p rzesta ł czy ta ć  p i­
sm o, k tóre w rezu D a c ie -. p ”ze« U -  
ło w ych ou zić .

T ak  sam o , K ośc ió ł 3ćm  I zdro­
w a o p in ia  K atolicka p otraf: po­
skromić m ater iah aow am a p ew ­
nych  jed n o stek .

A le  to  n ia  pow ód do rzu can iu  
k a lu m n ii i o szczer s tw  n a  ca łe  
d u ch ow ień stw o , tak  sam®, jak  
fak t, żę  n iek tórzy  s o c ja liś c i nar 
g le  w p adają  w  zach w yt n& l p o ’iT 
tyką  naj nardziej k a p ita lis ty cz ­
n ych  p ań stw  (k tórych  bogactw o  
zroaziło  s ię  z  p o tw o r n e g o ' w yzy ­
sku kolorov'yoh . z h an d lu  n iew o l­
n ikam i i d z jts ią teu  lu t oh ydn ej 
udręki nad  m urzynam . lub  z w y­
m ordow ania  In d ia n ) n ie  zn aczy  
je szcze , t e  zaw sze  w sz y sc y  so c ja ­
liś c i w y s łu g iw a ł, s ię  k ap ita listom  
an g ie lsk im  j am erykańsk im ...

U ff... n ie  w ycią łem  n a w et  
czw artej c zę śc i k w ia tu szk ów  z 
„T ygodn ia" , a  ju ż  trzeba kończyć.

W ięc  na  zak oń czen ie  jed n a  u- 
w aga. P rzyczyn a  w eso ły ch  w s jp  
„ T y g o a n ia ” je s t  w ca ia  sm u tn a:  
Qto n ie  m oże on zdobyć s ię  na 
Stanow isko napraw dę n ieza leżn e , 
ani „Io ta ’,n e “, an i „d em oliberal- 
n e“, a n i filo p iem ieck ie , an i f ilo -  
rosy jsk ie , an i filo se p iic k ie , a  po  
p rostu  p o lsk ie .,,



w O  L A C
O K R Y C IE  FA K IR A

"•  s ą  ju ż  ch ło d n ie js z e ,
>»U6zę m y ś le ć  o o k r y c iu  n a  zim ę.

P R Z Y G O D A  
ROOSEYĘLTA

F r e z jd e n t  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
n ych  R ,oosevełt, k tó ry  n ied a w n o  
w y g ło s i)  k a p ita ln y  m ow ę p rzez ra ­
n o ,  z a r z u c a ją c  E u r o p tjc z y k o m  
b ra k  cnót, m ia ł p rz e d  k ilk u  la ty  
n a s tę p u ją c ą  p rzy g o d ę.

W  to w a r z y s tw ie  p r z y ja c ió ł  Ro- 
o s e v e lt  p r z y je c h a ł in c o g n ito  do 
S a lt  L a k e  C ity . 1 r a f  ił w ła ś n ie  
na ja k ą ć  u r o c z y s to ść . O b y w a te le  
b y łj u z b r o je n i  tr z y m a li n a  sn?y 
cza ch  p sy  g o ń cz e , p o za  tym  k a ż ­
dy m ia ł p o w zo z z p ę tlą . N a  p y ta ­
n ie , co to za  ś w ię w , m ie js c o w y  
s z e r y f  o b ja ś n ił :

—  D o ro czn y m  zw y cz a je m  u r z ą ­
d zam y  d z iś  ło w y  na m u rzy n a . 
W p iso w e je d e n  d o la r . K to  ch ce  
w z ią ć  u d z ia ł w  to n iboli, ten  do­
p ła c a  p ię ć  4 ° ła r ó w .

—  A  na czy m  p o ie g i to m b o ia?
—  N a  ty m , ze  m u rzy n  b ęd zie  

P o w ieszo n y  p rzed  o kn em  p o sia d a ­
cza  s z c z ę ś liw e g o  lo su .

MŁODE MAŁŻEŃSTWO
O n  i ona p o rz ą d k u ją  m ie sz k a ­

n ie. W ła ś n ie  z r b r a li  s ię  do ś c ie r a ­
n ia  k u rz u .

—  P a w e łk u , czyn? ś c ie r a s z  
k u rz ?

—  S k ó rk a m i zam szo w y m i.

- i  — . A le ż  n ie, w  n ie  sk ó rk i zam  
Szow ę. T o  n a le ś n ik i, K tóre p rz y ­
g o to w a ła m  pa k o la c ję .

POCHWAŁA ORLEANU
P re te d e n to m  do tro n u  fr a n c u ­

sk ie g o  nie w oln o m ie sz k a ć  wu 
F r a n c ji .  T o  te ż  członkow  ie  dom u 
O rle a ń s k ie g o  r e z y d u ją  w  B e l­
g ii ,  P e w n e g o  ra z u , zn a n y  z  ro z ­
ta r g n ie n ia  s t a r y  a k to r  G u itry  
p r z y je c h a ł n a  w jo t ę p y  do B r u k ­
se li, g d z ie  b y ł p r z y ję t y  o w a c y j­
n ie . p o d e w u  p r z e r w y  m ię a z y  a k ­
ta m i l ic z n i d o s to jn ic y  o d w ie d z a li 
go w  g a r a e r o b ię . W ła ś n ie  w c h o ­
d zi Jokaj i  m e ld u je :

— . J e g o  k r ó le w s k a  m ość, le  D uc 
d O r le a n s l

G u itr y , k tó ry  u s ły s z a ł  ty lk o  o- 
s ta tn ie  s y la b y , id z ie  n a  s p o tk a n ie  
g o ś c ia  i w ita  go  u p rz e jm ie ;

—  A h a , a h a , to pan  Jest z  O r­
le a n u ?  B a rd z o  p rz y je m n e  m ia sto , 
w y s tę p o w a łe m  tam  k ie d y ś .

DWA PSY
W y c ie c is a  s tu d e n tó w  S . G . G. 

W' z w ie d z a  w z o ro w y  m a ją te k  z*en< 
ś k r  J ed e n  z a k a a e m ik ó r , z a u w a ­
ż y ł, t e  o p od al w e jś c ia  do obory 
s to ją  d w ie  p s ie  Duaki, je a n a  m a ­
ła , d r u g a  z n a c z n ie  w ię k s z a , W 
m a łe j s ied z i ra t le re k , a  w  d u że j o- 
g ro m n y  k u n d e l p o d w ó rzo w y . W ła ­
ś c ic ie l  majJ.Ucu, z a g a d n ię ty  na 
te n  te m a t, w y ja ś n ia :

—  Z a s a d n ic z o  p o d w ó rza  p iln u ­
je  ten  duży k u n d e l, g l«  m u szę  s ię  
p an om  p r z y z n a ć , że  je s t  to śp io ch  
n a ło g o w y . M usiałem  m u d o d a ć do 
Pom ocy c z u jn e g o  r a t le r k a . G dy 
ktoś o b cy  z ja w i się  na d z ie d z iń c u , 
r a t le r e k  b u d zi K undla, t*n  u  * ząr 
<*-zyna u ja d a ć ...

TRlrMr1 ODPOWIEDZ
M a ły  T a d zio  p o sze d ł do .szkoły, 

F o  p o w ro c ie  tw ie r ę r  s ię  p rzed  o j ­
cem  ze  s w y c n  w ra że ń .

—  P a n  p r o le i  or m ó w ił, że  ’.:tc ? 
k im  p r z e s ta je , taKirn s ię  s ta je . 
C z y  tc p r a w d . ?

—  O c z y w iś e ia , że p ra w d a . P a n  
f r o r e s o r  z a w ą z t  m a r a c ję ,

— - T o im &ezy. ź< skoro p o rz ą d ­
n y  c z ło w ie k  z a c z R it  s ię  ż& dn w ać

cły p i cz ło w ie k iem , to m oże się  
z e p s u ć ?

O c z y w iś c ie .
—  N o . a  co  b e d zie , je ż e l i  z ły  

c z ło w ie k  z a c z n ie  s ię  zadawać * 
p o rs ą d n jm . C z y  na ty m  z y s k a ?

'*r- N ie  n udź4 id ź s i j  b a w ić .

P r z y g o d a  w i e l k o m i e j s k a
W łaśnie pani Barbara zdję-  

ta by ła  sprzątaniem , gdy przy  
wejściu z a d i w ’ęczał dzw onek.  
W oadtszy  tęd y  na chwilę do  
kuchni, i o ds taw iw szy  mleka,  
pobiegła do p rzed  p a k o m  i ot­
w orzy ła  drzw i.

IV  progu stał jakiś m tody  
pan z teczu-ą, k to iy  kłaniał “ię. 
grzecznie, lecz chłodno.

—  Pani Barbara K ...czowa ? 
—  spyta ł sucho, otwierając  
teczkę.

G dy pot w  i., rdziłą  z lekkim  
drżc/ucm , m łody  człow iek  w y  
ją ł 'z  teczki kw it  z pieczęcią.

— D w a ztute s iedem dziesią t  
trzy  grosze  —  powiedział.

Pani Barbura sięgnęła po­
słusznie po potrm onetkę,

—  A... zaco to?  — spytała  
nieśm iałym  głosem d o b yw a ­
jąc drobne.

r— Konsolidacja  —  w yjaś id ł  
od niecncenia pan z teczką  i 
dodał  — ale m oże pani nie 
chce płacić? Może pani woli.  
aby m ałżonek odsied~iał *

—  N ic ,  n i c  —  p o s p i e s z y ł a  z  
o d p o w i e d z i ą  p a n i  B a r b a r a  —  
w o l ę  za p ła c ić .

Młodzieniec z teczką  zauiką  
sow ał p ieniądze, w yd a ł  d w a ­
dzieścia s iedem  g-oszy reszty,  
zastawił kw il  i sk ierow ał się 
do d rzw i  naprzeciw ko. Pani 
Barbara zaś, w róciw szy  do  
kuchni i po s ia w .w szy  mleku  
z p o w ro tem  na blasze, ujęła  
znowu za szczotkę.

G ay po  dw u  godzinach mał  
żonek pow rócił  z  pracy na o- 
biad, pani Barbara, n a k ,yw a -  
jąc do  stołu, p o w ied z ia ła :

—  Znowu przychodzil i  po  
podatek.

—  Za co?
—  Za konsolidację
Pan P iotr  pom yślał,  p o m y ­

ślał i westchnął.
—  W iedzia łem . Jak tyłku za 

częli pisać w  gazetach, w tedzia  
łem, ie  tak się skończy A m , 
coź. Była  w aloryzacja , stabih  
zacja, inwestycja...  A dużo na 
nas w y p a d ło !

—  D w a  z ł o t e  z g r o s z a m i .
— No, dobre chociaż i to, ie  

ty lko  dw a  złote. A kwit m a sz ?
—  N a i u r a l n i ę ,  ż e  m a m  k w i t  

C o ź  t y  m y ś l i s z ,  ż e  ja  i a k u  g ł u ­
p ia  j e s t e m ,  ż e b y  b e z  k w d u  p ła  
cić?

—  To dubrze, fo dobrze.  
Schowaj-że ten k w it  i nic zgub 
czasem, bo oni lubią pc  k :lka 
razy za te r  sam podatek  p r z y ­
chodzić.

—  W i a d o m o .  J a  w s z y s t k i e  
k w i t y  c n o w a m .  Ż a d n y c h  p a ­
m i ą t e k  i a k  n i e  p i l n u j ę ,  j u k  
cy ch  k w i t ó w  O. m a s z ,  s a m  z o ­
ba cz .

M ałżonek w zią ł ku>i( ostroż­
nie W dwa palce. Długo przy­
glądał mu się ze wszystk ich  
stron.

—  Co, n iedobry?  —  zanie.po 
koiła się żona.

—  Coś m i ten k w it  wygląda  
niebardzo...  —  m ruczał pan  
Piotr, przyg ląda jąc się pa p i  r 
kow i p o d e jr  iw ie  —  niby pie 
częć jest, nazwisko  się zgadza,  
suma tak  samo, ale zęby  nie- 
d ru kow an y  k w it  d a w a l i? Hm,  
dziw n a  rzecz.

—  Może to jak ie  oszczędno­
ści?

—  O s z c z ę d n o ś c i ,  n ic  o s z c z ę d  
riosci, a  k w i t y  z a w s z e  s a  d r u k u  
w a n e  T y m c z a s e m  tu z w y c z a j ­
n y  p a p i e r e k , n a p i s a n y  n a  m a ­
s z y n ie ,  Coś w tym jest.________

NIE GRA HQU

L e k a rz : —  C z te r y  u n i tem u esy. 
n e k  p a p i p o łk n ą ł d w u zło tó w k ę, a  
n a n i d o p iero  d z i?  do n u le  p r z y ­
c h o d z i? !

D a n u t: —-  A l e i  p a n ie  d o k to ­
r z e !  D w u z ło tó w k a  n ie  o d g r y w a  
u  n a r  ż a d n e j ro lL

P a  o b i e d z i e  w y b r a ł  s ię  p a n  
P io t r  d o  s ą s i a d ó w . ó k c z a ł o  
s ię ,  że  i  u  rb ę b  b y l i  p o  k o n s o l i ­
d a c ję .  A l e  d z i w y e  s u m y  w y z n a  
c z a h .  N i b y  w s z y s t k i m  c o ś  o k o ­
ło  d w u ,  t r z e c h  z ło t y c h ,  (de  k a ż  
d e m u  i n a c z e j , J e d n i  p ła c i l i  
z ł o t y  o s i e m d z i e s i ą t  s z e ś ć  g r o ­
s z y ,  i n n i  d w  i d w a d z i e ś c i a ,  i n n i  
d w a  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  a  n a j ­
d r o ż e j  p ł a c i ł  p a r t e r  i  p i e r w s z e  
p ię t r o :  p o  t r z y  z ło t e  o s i e m n a ś  
cie g r o s z y .  N a j t a n i e j  p ła c i l i  ło  
k a t a r z y  z  c z w a r t e g o  p ię t r a ,  oo  
t y l k o  p o  z ł o t y  c z tę r p a z c ie .

\V  o g ó le  za ś  w s z y s c y  b y l i  za  
d o w o i e i n ,  że tym r a z e m  p o d a ­

t e k  b y ł  t a k  n i e w y g ó r o w a n y  i 
d o p i e r o  k w e s t i a ,  w s z c z ę ta  
p r z e z  p a n a  P i o t r a , z a s i a ła  n i e ­
p o k ó j  w  se r c a c h

—  Z a  E I c p e p e  d a ją  k w i t y  
d r u k o w a n e  —  w y w o d z d  t y m ­
c z a s e m  c o r a z  g o r ę ą ę j  p a n  
P i o t r  d o  z g r o m a d z o n e g o  u  j e d  
n e g o  z  s ą s i a d ó w  g i o n a  l o k a t o ­
r ó w ,  —  z a  E l e m k ę  d r u k o w a n e ,  
za  C z e r w o n y  N r z y :  d ~ u k o w a ­
n e ,  z a  P o m o c  Z i m o w ą  d r u k o ­
w a n e ,  z a  s ta b i l i z a c j ę  d a w a l i  
d r u k o w a n e ,  z a  i n w e s t y c j ę ,  d r a  
ko w a n e . ,  a  za  k o n s o l i d a c j ę  p i ­
s a n e  n a  m a s z y n i e ?

L o k a t o r z y  s łu c h a l i  z  r o s n ą -

M ie js c ą  z lite r ą  „ W ‘ są  p rz e z n a c  ?one d la  żyd ów  (z a rzą d z e n ie  re k ­
to ró w )

•»

1 1 ®  v \ ! '  ,

R o z ta r g n io n y  p r o fe s o r :  —  T o  je s t  n ie s p ra w ie d liw e . T y le  m ie jsc
zarezei-w ow anych dla żydów...

2APÓZNO
l)o  k o m is a ria tu  w p a d a  z d y sz a ­

n y  je g o m o ść  i  w o ła :
—  P a n o w ie , p a n o w ie , co ia m  

m o ją  s k a rg ę  Z n a la z łe m  p o rtfe l za 
p o d s z e w k ą !

N a  to p rz o d o w n ik :
—  Z a p ó żn o , m ój p an ie . Z ło d z ie j 

j u i  s ied z i w  a re s z c ie .

SYGNAŁ

N a  p e łn y m  m o rzu  sp o ty K a ją  się  
d w a  k u tr y  ry b a c k ie . N a s tę p u je  
w y m ia n a  p o zd ro w ie ń  p rz y  pom o­
c y  s y g n a łó w , p o czem  na m a szcie  
je d n e g o  zę  s ta tk ó w  u k a z u je  się  
z a g a d k o w a  c h o r ą g ie w k a

K a p ita n  d r u g ie g o  k u tr a  s ię g a  
po sk o ro w id z  zn a k ó w  ro zp o zn a w ­
c z y c h  i z a c z y n a  szu k a ć .

—  B o d ą j ich  d ia b li w z ię li  —  
m ru czy  —  m e  m ogę zro zu m ieć . 
A l t o  to  n u  o z n a c z a ć  „ N ie z b liż a j-  
c ie  s ię , n a  p o k ła d zie  d żu m a " albo 
te ż  „ P o ż y c z c ie  n am  b u te lk ę  w h i- 
s k y “ .

SKUOMNItsĆ 
l  UPRZFuJMQŚĆ

—  B a rd z o  p an u  d z ię k u ję  —  
rz e k ła  d a m a  do m ło d zień ca , k tó ­
r y  u s tą p i;  j e j  m ią js c a  w  tram ­
w a ju ,

—- O, g łnpbtw o r -  od p ow ied zia ł 
m ło u ziąn  rr j a  n u  je s te m  z ty ch , 
co to  u s tę p u ją  m ie jg cę  ty lk o  m ło­
dym  1 ła d n y m  kobietom  j a  dlń 
w s z y s tk ic h  " je s t  :m up rzejm y-

/JEJ BRACISZEK
f iW ą  Tuli d o w ia d u je  *ię- £e bo­

cian p rz y n ió s ł je j  b - a d s z k u .
W y o u c b  ra d o ś c i, a  potem  p y ­

ta n ie :
C z y  m am a w ie  o ty m ?  T r z e ­

b a  j e j  z a r a r  p o w ied zieć,

K I E D Y  P A N  W R A C A
—  M a ry s iu , c z y  n ie  z a u w a ż y ła ś , 

o k tó re j pan  w r ó c ił  do do m u ?
—  N ie , p ro szę  p an i. W iem  ty l-  j 

ko, że  k ie d y  d ziś  ran o  w ych o d zi- 
lam  z dom u po p ieczy w o , to  k a p e ­
lu s z  p a n a  je s z c z e  się  b u ja ł na 
w ie s z a k u .

C7FŻKIE CZASY
Po g w a łto w n y m  p o śc ig u , u ję to  

w’ C h ic a g o  g ro źn e g o  b an d ytę. P o ­
l ic ja  p o d d ała  g o  a m e ry k a ń sk im  
b a d an io m  trz e c ie g o  sto p n ia , p rze ­
s tę p ca  je d n a k  n ie  p rz y z n a ł s ię  do 
w in y .

—  M a sz  w sp ó ln ik ó w ?
—  N ie  m am . '
—  J a k to . w ię c  z ro b iłe ś  podkop 

pod b a n k  bez n ic z y je j  p o m o cy?
—  T a k ie  ju ż  c z a s y  n a s ta ły . T e ­

r a z  cz ło w ie k  n ikom u n ie  m oże u- 
fa ć .

WYWIAD
M ls tiu g u e tte , s ły n n a  a k to rk a  

p a r y sk a , d y k tu je  w y w ia d  d z ie n n i­
k a rz o w i. R ozm ow a z b a c z a  n a  
d r a ż liw y  le m a t, d o ty c z ą c y  w ie k u  
le c iw e j k o m e d ia n tk i.

—  J a k  c u m  z a p is a ć "  —  p y ta  
p rz e d s ta w ic ie l d z ie n n ik a .

—  N ie c h  p a n  g a n o tu ję , a ą j n y  
na to , p ię ć d z ie s ią t  Pięć...

I  p o m y śla w s z y  ohw U ę, M ls ti>  
g u e tte  d o d a je :

N ie  je  sten; tą k  s ta r a , a  t y  
Się z b y t  g w a łto w n ie  odm .& drać

CZAR TAŃCA
—  M am o, g d z ie  z a r ę c z y ła ś  się  

s papą?
— • N a  le k c ji  ta ń ca , m ój syn u .
—  A h a . to c ie k a w e . P a p a  za- 

brów jł pij ta ń c z y ć .

c y m  l ę k i e m ,  a p a n  P o tr  
g r z m i a ł :

—  J a  n i e  z  j e d n e g o  p i e c a  
c h h b  j a d ł e m ,  ja  j e s t e m  o s tr z e  
l a n y  p t a s z e k ,  m n i e  b y l e  k i o  w  
b u t e l k ę  n ie  n a b :je  i pow i.a -  
d a m ,  ż e  z  tą  k o n s o l i d a c j ą  to  
jes t  j a k i ś  k a n t .  K w i t  n i t  m a  
p r a w o  b y ć  p i s a n y .  K w i t a  p s ie  
p r a w o :  d r u k  D r u k  i p ie c z ę ć  z  
o r ł ^ m .

—  P ie c z ę ć  j e s t  —  z a o p o n o ­
w a ł  k t o ś  n i e ś m i a ł o .

—  A le  d r u k u  n i e  m a .  M a s z y ­
n ą  p i s a n y  k w i t  —  n i e w a ż n y .  
A lb o  i d z i e m  w s z y s c y  z a r a z  do  
u r z ę a u  i n i e c h  n a m  d a j ą  k w i ­
t y  d r u k o w a n e ,  a lb o  o d  w s z y s t  
k i e g o  u m y w a m  rę ce .  J e ż e l i  j e ­
s z c z e  r a z  p r z y j d ą  i  k a ż ą  p ł a ­
c ić  k o n s o l i d a c j ę ,  m e  m o j a  w i ­
na .  J c  s w o j e  z r o b i ł e m .  P r o s i ­
ł e m ,  o s t r z e g a ł e m ,  n a m a w i a ­
ł e m ,  a  t e r a z  r ó b c i e  s o b ie ,  co  
c h c e c ie .

D ł u g o  r o z w a ż a ł o  z e b r a n i e  
tę  m a t e r i ę .  N a o g ó ł  p r z e w a ż a ł  
p o g lą d  o p o r t a w s t y c z n y ,  z  k t ó ­
r e g o  w y g l ą d a ł  d z i w n y  b r a k  o-  
c h o t y  d o  o d w i e d z a n i a  u r z ę ­
d ó w ,  T y l k o  p a n  P io t r  i  j e s z c z e  
j t d c n  h y d r a u l i k  z  d r u g ie g o  
p ię t r a ,  c h c ie l i  r y z y k o w a ć .

—  J a  s a m e m u  n a c z e l n i k ó w . 
d o  o c z ó w  s k o c z ę !  —  w o ł a ł  m a ł  
ż o n e k  p a n i  B a r b a r y ,  b i ją c  ń ę  
s e tą  w  s t ó ł  —  j a  n a  ja  p o  ryski e j  
w o j n i e  b y ł e m ,  j a  w  c z t e r n a s t e j  
d y w i z j i  b o l s z e w i k ó w  p r a ł e m ,  
ja ,  p a n i e  ś w i ę t y

H y d i a u l i k  m c  n i e  m ó w i ł ,  t y ł  
k o  g ł u w ą  k i w a ł ,  a le  w i a d o m o  
b y ło ,  ż e  j a k  p r z y j d z i e  c o  d o  
c z e g o ,  to  h y d r a u l i k  n i e  s k r e w i .  
H y d r a u l i k i  w  o g ó le  n a r ó d  
t w a r d y ,  c h o ć  m a ł o m ó w n y ,  a  
t e n  h y d r a u l i k  z  d r u g ie g o  p i ę ­
tra  j u ż  n i e r a z  p o k a z a ł , re  m o r  
n a  n a  n ie g o  l i c z y ć .  „

W r e s z c i e  z a w a r ł o  z d r o w y  
k o m p r o m i s :  s t a n ę ł o  n a  t y m ,  że  
d o  u r z ę d u  p ó j d ą  p a n  P i o t r  z h y  
d r a u l i l d e m .  a  k i o  c h c e ,  to  ic h  
o d p r o w a d z i  i  p o c z e k a  p o d  b ra  
m ą  n u  r e z u l ta t .

P o  c h w i l i  s p o r a  g r u p k a  p ia t  
n i k ó w  k o n s o l i d a c j i  m a s z e r o ­
w a ł a  d o  n a j b l i ż s z e g o  u r z ę d u  
s k a r b o w e g o .  t

N i m  j e d n a k  m i n ę l i  t r z e c ią  
u l ic ę ,  z  b r a m y  w y ł o n i ł  s ię  m ł o  
d y  c z ł o w i e k  z  t e c z k ą .

—-  T o  t e n !  —  z a w o ł a ł o  o d r a  
: u  k i l k a  g ło s ó w .

—  C o, t e n ?
—  T e n  z b i e r a ł  n a  k o n s o l i d a ­

c j ę !
—  P a rn e ,  p a n i e !  —  z a w o ł a ł  

p a n  P io t r ,  p r z y ś p i e s z a j ą c  k r o ­
k u .  —  P a n i e  d e l e g a c ie !

D e le g a t ,  d o s t r z e g ł s z y  z n a j o ­
m e  t w a r z e ,  z a m i a s t  p r z y s t a ­
n ą ć ,  p o s t ą p i ł  w r ę c z  p r z e c i w ­
n i e :  j a k  j e l e ń  p r y s n ą ł  n a  d r u ­
g ą  s t r o n ę  u l i c y  p o n r . ę d z y  t a k ­
s ó w k i  i  t r a m w a j e .  P o w s t a ł a  
n i e o p i s a n a  w rz a w a .

—  Ł a p a j !  T r z y m a j !  —  w r z e  
s z c z d i  p o d a t n i c y . ś c ig a ją c  u- 
U ty k a ją c e g o  d e l e g a ta .

P u  k r ó t k i e j  p o g o n i , u j ę t o  go  
r a z e m  z  t e c z k ą ,  d o  t w a r d a  w y ­
ł a d o w a n ą  s r e b r e m  i  m i e d z i a ­
k a m i .

W c z o r a j ,  w  s ą d z i e  g r o d z ­
k i m ,  p r z y  n t .  W s p ó l n e j ,  o k a z a  
ło  s ię .  i e  p o m y s ł o w y  p o b o r c a  
n a z y w a  s ie  S t a n i s ł a w  C y n ja -  
neJi  i m i e s z k a  p r z y  u l  J a g i e l ­
l o ń s k i e j  19. Z a  s w ó j  p o m y s ł  o- 
t r z y m a ł  p ó ł  r o k u  w i ę z i e n i a  z  
z a w i e s z e n i e m .

N E R Y
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—  N ie ch  p an  k a w a łe k  te g o  d y ­
w a n u  o b e tn ie , ch c ia ła b y m  p oka­
z a ć  w zó r m ężo w i.

T* MADRYCIE
W  re d a k c ji  „DąbrowrszczaK a" w  

M a d ry c ie  s ie d z ą  p rz y  b iu r k a c h  
s ta ro z a k o n n i re d a k to rz y . A  to ć  Ko­
ła c z e  do d r z w i, c h w ila  trw o g i, 
w ch o d z i ,,o cn o tn ik “ , P o la k  z  p ó ł­
n o cn e j F r a n c ji  i z a c z y n a  k r z y ­
c z e ć :

—  W y , p ie s k ie  sy n y , to w y  
zn ó w  p isz e c ie , że n a  n aszym  od­
c in k u  j e s t  r a j , ż e  ty lk o  n a  n arm o- 
n ii g r a m y  i fa s z y s t ó w  b ije m y , a  
od  p ię c iu  ty g o d n i n ie  m ie liśm y  
z u p y  g o r ą c e j !

J ed e n  z re d a k to ró w  z ry w a  się  
od b iu r k a :

—  S z a , sza. tow arzyszu , nie 
K rzyczcie, bo przyleci rnUicja. 
P r z e c ie  m y w alczym y za w aszą 
i n a sz ą  w olność...

ELEGANCJA

—  T y m  ch leben  i serem  z a n ie ­
c z y s z c z a  p a n  tu  p o w ie tr z e !

— ■ D la  panr. w y g e d y  n ie  będ ę 
p rz e c ie ż  ja d ł  m y d ła  f io łk o w e g o  
n a  śn ia a a n ie .

—  N ie  m ogę w p r a w d z ie  p o w ie ­
d z ie ć  ,że  Y u m b o  ie s t  ła d n v m  
ch ło p ce m , a le  k a ż d y  m i p rz y zn a , 
że  je s t  b a rd z o  e le g a n c k i.

ULEPSZONY ZEGAR
D o 3 ta ru szk i - e m e ry tk i p r z y ­

ch o d zi dom okp ążn y s p rz e d a w c a  
z e g a r ó w  na r a ty  i z a c z y n a  ją  k u ­
s ić :

—  R a d zę  p a n i, n ie ch  p an i wy­
b ie rze  ten  z e g a r . O siem  dn i c h o - ‘ 
dzi b e z  n a k rę c a n ia .

Z d u m io n a  n ie w ia s ta  o g lą d a  ze­
g a r  i p y ta  n ie ś m ia ło :

—  A  ja k  d łu g o  ch o d zi po na­
k r ę c e n iu ?  ,

RADOSNE POWITANIE
S t a r y  w u ja s z e k , m iło ś n ik  do­

b re j k u ch n i i ró ż n y c h  n a p o jó w  
k -a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h , w y ­
b ra ł s ię  w  o d w ie d z in y  do sw e j 
s io s tr y . N a  sp o tk an ie  w u ja s z k a  
w y b ie g a  m a ły  J a s io .

—  J a k  to dobrze, że w u jc io  
znów  p r z y s z e d ł!

—  A  c z y  ty  lu b is z , g d y  do f r a ’* 
p rz y c h o d z ę ?

—  O ta k , b a rd zo .
—  A d la c ze g o  c ie s z y s z  ?ię z  

m o ich  o d w ie d z ił.?

—  B o  m am u sia  z a w rz e  m i d a je  
p ię ć d z ie s ią t  g r o s z y , żebym  się  
g ło śn o  n ie  p y ta ł, d la c ze g o  w u ja ­
sze k  m s ta k i cz e rw o n y  n o s.

FAWET MOLIER.*
D o re d a k c ji  czaeopism Ł  l i t e r a c ­

k ie g o  p rz y sz e d ł p o czą tk u ją © ’ 
a u to r  i z ło ż y ł rę k o p is  n a p is a n e j 
p rz e z  s ie b ie  k o m e d ii. R e fe r e n t  
te a t r a ln y  p r z e g lą d a  z e s z y t ' i .  ku 
ra d o ś c i a u to ia , w y k r z y k u je :

—  A ie ż  ta k , n ie  m y lę  s ię !  .Mo­
lie r  n ie  n a p is a łb y  zak ie j sce n y .

P o w y jśc iu  au tora , r e fe r e n t  te ­
a tr a ln y  z  z im n ą  krw ią rz u c a  rę ­
k o p is  d c  kosza,

—  Co to  m a z n a c z y ć ?  —  p y ta  
j ą  k o le d zy , t  M ó w iłe ś  w sz a k , że 
M o lier...

—  N o w ła ś n ie . C z y ż  m o żn a  so ­
bie w y o b r a z ić , ż e b y  M o lie r  n ap i­
j a ł  taki* l i c h o t y
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N A JM N IE  J iZ E  SK K Z JPC E BRÓ DEK N A  R A K A !

P R Z E D H IST O R Y C Z N Y  R Y S U N E K

M O TO CY K LE D L A  P A S U  W sP A N IA Ł E  JA C H T  P A L E S T Y N A  ZNÓW  P Ł O N IE

W krótce w  W iean iu  zo sta n ie  o tw arta  w ysta - 
y a  In strum entów  m uzycznych , na  której 

zn a jd z ie  s ię  m- iu . to m aleń stw o , W  A lu n  iiU a l w  N ie m cze ch  o d k ry to  te n  ry s u n e k , p o ch o d z ą cy  s p rz e d  20.000 —
60.000 la t .

s p ó ź n ia ją c y c h  s ię  n ą  ra n d k i sk o n stru o w a n o  w  A m e ry ce  S ły n n y  ja c h t  w y ś c ig o w y  „ E n d e a v o u r  I I “ , O d d z ia ły  A r a b ó w  s z y k u ją  s ię  do w y r u s z  :nii i do P a le s ty n y  d la  po*
z w y c ię z c a  w  .w y ś c ig u  prze*. A tla n ty k , k  p a r c i?  p o w s ta n ia  a ra b s k ie g o

sto c z n i.

A M E R Y K A Ń S K I E  P O M N IK I

W  G ó ra ch  C z a r n y c h  w  D a k o c ie  (A m e r y k a  P łn .)  k o ń cz ą  w y k u w a ć  o lb rz y m ie  pom* 
n ik ł p re zy d e n tó w  J e f fe r s o n a , L in c o ln a  i  W a s h in g to n a .

R O M A N T Y C Z N E  3P G T E A N F 7

P e łe n  c za ru  !  p o e z ji  ia g lo w ie t  s p o ty k a  n a  o c e a n ie  w sp ó łc z e s n a  w o d n o p łato w ie c .

GROZA W O JN Y

R eprodukujem y zd jęc ie , na  którym są  w id oczn e  w szy stk ie  środki- i  in stru m en ty  
w ojen n e, użyte do d z ia ła ń  n a  D alek im  W schodzie.

S K A C Z Ą C Y  C Z O Ł G

N ow y czo łg  am erykańsk i rozw ija  szy b k o ść  80 km na godz., która pozw ala  mu 
„przeskak iw ać"  n iem al przeszkody.

L ekarka ru m u ń ik a , dr. M arina B u sila , tw ier­
dzi, iź  od ary ła  sp osób  le cz en ia  raka sp e c ja l­
n ie  p rzystosow an ym i p rom ien iam i s ło n ecz ­
n ym i. N a  z d ję c ia  lekarka z  ren tgen n aram cm  

raka,

l
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Nie nadaje się nr w a l  ł o  oysi us i
Projekt o iKweSzacu

Po łączon e K o m is je  P o lity k i 
Gospodarczej i A d m in is tra c ji 
gospodarcze j Izb y  P rzem ysłow o- 
H an dlow ej w  W a rsza w ie , po ob- 
8aernej dysku sji nad p ro jek tem  
N ow elizac ji p raw a p rzem ysłow e- 

nadesłanym  Zw . Izb  P . H . 
t*zez  M in P . i H .. w yd a ły  op in ię, 
e P ro jek t n ie może być p rz y ję ty  

Za podstaw-ą zasadn icze j r e fo r -  
*flv p raw a  p rzem ysłow ego , a to ze 
Względu na p ow ierzch ow n ość  i

prawa prz mysiowego
fra gm en ta ryczn ość  je g o  opraco­
w an ia, n ieo p a rtego  na w yn ikach  
pow ażnych  stud .ów , ja k ie  nad 
tym  ,tak w ażnym  zagadn ien iem  
n a leża łoby  p rzep row adz ić .

J td yn ym  zagadn ien iem , k tóre 
p ro jek t ro zw ią zu je  ra c jon a ln ie  
‘est sp raw a  nauki rzem iosła , w  
tym  zakresie  uznano p ro jek t za 
n a da ją c j się do ro zw a żen ia  i po­
zy tyw n ego  zaop in iow an ia  po 
w prow adzen iu  popraw ek .

Czy pan wojewoda Różmecki
bidzie dyrektorem Izby Przpm.-H?ndU

U K ) Odbyło się w  Lublinie ple­
n n e  zebranie radców Izby Przemy- 
”*°Wv, Handlowej, poświęcone spra- 
Tjhti bieżącym i wyborowi prezesa i 
^ e w e z e s r  z sekcji przemysłowej 

Prezesem osta. wybrany p. Pu- 
ski, przemysłowiec z Wołynia. W i 

^Prezesem p. inżynier Papie wski.
‘ 'Owe prezydium po ukonstytuo­

waniu się będzie mogło dokonać w y ­
boru kanaydata na dyrektora Izby ł 
przedstawić go do nominacji ministro­
wi przemysłu i hanaiu Wymienia się 
na to stanowisko: p. Kryńskiego i p. 
Michałowskiego z Łucka.

Krążą tez pogłoski, jakoby zabiegał 
w  ministerstwie o to stanowisko były 
wojewoua lubelski, Różniecki.

O S  R A M O  W K I  “ lis
W E  W  N A T P Z  ^ A T r W A N E  D ^ J A ,  O B F I T E  

^ I A T - t C ,  Z U Ż Y W A J Ą C  M A Ł O  > R A i> U .

T Y L K O  D O B R E  Ś W I A T Ł O  C H R O N I O C Z Y  .

O S R A M O W K I '
ZNAKOWANE W DEK AI .U M EN AC H GWARANTUJĄ, MAŁE ZUŻYCIE PRĄDU.

W Y R C b B  P O L S K I .

‘3 5 t m a s k u [ ę m > & z a ż y d z e t :  e  H a C s k i

n a  w v i s z v c h  u c z e l n i a c h  w  W a ^ s s a w i e
N a io d o w o  - rad yk a in y  dw u ty ­

godn ik  akadem icki „A lm a  M a te r " !  
p oda je  n astępu jącą  sensacyjn ą  l i ­
stę p ro feso ró w  pochodzen ia  ż y -1 
dow sk iego , w yk ła da ją cych  na \ 
w yższych  uczeln iach  w  W arsza-,; 
w ie.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
Ka l i s z

N IE U D W Y  S TR A JK
P R O TE S T A C Y JN Y  

(k t Proklamowany strajk prote- 
*tacyjny z powodu gnetta ławkowe- 
« ' iw  wyższych uczelniacn, zakoń- 

się w Kaliszu wśród żydów wiel 
“ 4 kompromitacją. W szyscy arob- 
J“ ejsi kupcy żydowscy normalnie 
"Anulowali W  dniu tym  narodowcy 
*j°zaawali na ulicach ulotki antyży­
dowskie.

25-LECIE H A R C E R S TW A  
ktl W  ub. niedzielę odbyła się w  

^ali&zu uroczystość 25-iecia istnie­
l i  J larcerstw ; Ziemi Kaliskiej.
. W  dniu 15 bm. przed uroczystoś- 

jNami jubilei izowymi została \ ko- 
r®g<acii św- Józefa odprawiona Msza 

za dusze H arcerzy poległych w 
JaJoo o Niepodległość Polski.
następcza służba  w ojskow a

Ort) Stosownie do zarządzę-ia  
“ rezydenta pracują obecnie w  Opa- 
N-^ku pierwsze Kadry młodzieży,

nie służyła w  wojsku.
. J .  pracy powołano roczniki 1914

Ł W o W
ZJAZD A P L IK A N T Ó W  

Onio 3. października i 1  listopada 
"uradować będzie we Lwowie ogólno 
Polski zjazd aplikantów adwokac­
kich. Z jazd wypowie się oraz w  spra- 
M e całego szeregu nowytn projek­
tów brgaruiacyjnych, działalności i 
"ostępu do adwokatury. ~ ~

STa D A  W ILK Ó W  
2 Nadwornej donoszą z t  w  rejo- 

f^ch gi rakiet Podkarpacia, pojaw iły 
stada wilków, które mejednokrot 

Nie wpadają do poszczególnych za- 
p"ód i porywają zwierzęta domowe, 
^udnosc wniosła do władz prośbę o 
W gan izow anie większej obiawy na 
‘‘ fapiezników

25-LECIE K . K . O. 
Komunalna Kasa Oszczędności we 
wowie święcić będzie w  nadchi.dzą- 

niedzielę 26-iecie swej działalno­
ści. W  związku z l-ym odbędzie się 
szereg uroczystości.

STANISŁAWÓW
KITRS P R Z E M Y S Ł U  

W  Jabłonicy pow. nadwómiańskie- 
został zorganizowany staraniem 

W yaz.am Powiatowego i  Zarządu 
Gminy, k.Ikuinies’ ęczny kurs prze- 
*dystu ludow eg" dla m łodzieży hucuł 
s^iej. W  kursie który szkoli głów- 
Jip i p. takrtaie zaobmc.wa ludowego, 
bierze udział 20 młodych hucułów.

ukończeniu kursu przewidziana 
Jest wystawa wyrobów huculskich.

W Y B U C H  G R a N A T U  
W  R r a i e j ,  pow. kałuskieg< 1 1 - 

•etiii W. M ory. i 15-letni S Scheter- 
tNer pasąc bydło na pastwisku gro 
Ntadzkim w ygrzebali w  ziemi grani.

artyleryjski z czasów wojny świato­
wej i wrzucili go do ogniska. W y ­
buch granatu poranił ciężko odłamka 
mi obydwóch chłopców, których w 
stanie bardzo rożnym przewieziono 
do szpitala w  Kałuszu, (j. s.)

WOŁYŃ
NO W E SZK O ŁY 

Tow. popierania budowy publicz­
nych szkół powszechnych udzieliło od 
r. 1934 nu budowę szkół na W ołynie 
kwotę 602,112 zł. Pomoc ta  ułatwi­
ła Zarządom gmin budowę 665 izb 
lekcyjnych i 182 mieszkań nauczy-
/»inl olripł)

Z JA ZD Y  R O LN IK Ó W  W  Ł U C K U  
W  Łucku odbył} się zjazdy rolni­

ków: zjazd rady W ojewód-kiego T o ­
warzystwa Organizacyj, i Kółek Rol­
niczych i ostatnio wielki zjazd Wsi 
Wołyńskiej, z udziałem wojewody 
H. Józewskiego

JU B ILE U S Z  ARTYSTA  
Dnia 2 listopada w  Łucku odbędzie 

się w  teatrze wołyńskim im. J. Sło­
wackiego jubileusz znanego a i tysty 
i reżysera p. Edmunda Szafrańsk.fi­
go. Pan Szafrański będzie ob.bodz.il 
25-lecie pracy scenicznej. Jubilat w y 
stąpi w  roli woiewody w  sztuce „Ma 
zepie".

W i j  K I I  D Z IK I
W e wsi Tluszyn powiatu kowal­

skiego pojawiły się w  wielkiej ilości 
dziki, niszcząc tegoroczne, zasiewy. 
Ponadto wieś Iluszyn jest nawiedzo­
na plagą wilk w  które w7 biały dzień 
porywa ia bvdło i trzodę chlewna 

URO D ZAJ N A  G R ZY B Y  
W  bieżącym roku lasy wołyńskie

dały obfity urodzaj w grzyby, blisko 
trzecią część zbiorów grzybów w  ca­
łej Polsce. Z Wołynia -wywieziono 
około 150000 kilogramów suszonych 
grzybów, ogólnej wartości porad 
l.OOO.UOO złotych. Najw ięcej grzybów 
dostarczyły powiaty kostopolski i 
sameńskn

a w a n t u r y  ŻYD O W SK IE  
Znowu w  W iln ie awanturowali się 

żydzi - komun:ści rozdając ulotki o 
treści podburzającej do wystąpień 
na rzecz stndtntów żydów i zarzuca­
jąc czerwony łachman na słup t  le- 
graficzny Policja zaaresztowała Kil­
kunastu wyrostków7 żydowskich.

P R Z Y C H O D N IA  B O N IFPA TR Ó W  
Na posiedzeniu Wydziału W oje­

wódzkiego w  W ilnie ood przewodnic­
twem wicew-oiewody Rak. wrkif go za 
twierdzono statut Przvchodn; Lekar­
skie! Konwentu 0 0 . Bonifratrów 

DOM Y LU D O W E  W  W IL N IE  
N a  mocv uąhw«łv R -d 7- Mie^skiei 

na peryferiach Wilna m ają powstać 
Domy Ludowe ogniskuiaoą życie 
kulturalno - społeczne każdei dziel­
nicy i znajdujące się pod opieka or­
ganizacji oświatowych. P ierwszy ta­
ki dom ma być wyniesiony jeszcze w 
r. 1938 przy ul. Kijowskie?, obok no­
wego gmachu Ośrodka Zdrowia.

U C IE C ZK A  W IĘ Ź N IA  
W  trakcie wyprowadzania z gma­

chu Sadów do więzienia na Łukisz- 
kach zbiegł z pod eskorty policyjnej 
więzień, niej. Antoni S rnwlugo nie- 
bezpieczn złodziej z W ilejk i, które­
mu groziło kilkuletnie więzienie.

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

P O D Z I A Ł  „ A B C 11  POZHAfi:  27 6RUDH1A 2 |

T E A T R Y
TE A T R  POLSKI: „D ow ód o so b i-1

sty<ł»
T E A T R  W IE L K I:  .„Baron cygań­

sk i" o g. 20 „Zemsta m eioper ;a".

KINA
A P O L L O : „Bohateiow ie morza"
CORSO: „N ow e  przygody tarzana"
GLORIA: .,Ordynat Michorowski” .
GW IAZD h rrafalęar” .
M E TR O PO LIS : „Nieznośna dziew 

czyna“ .
O ŚW IA TO W E  T. C. L .. Dziś o 

g jd -7 4: „R i»  Rago", o 6 i 8 :
„Z łoto".

RENAISSANCE: „Niesamowity 
dom” .

SŁO N C E: „Melodie z nad Du­
naju".

SFINKS: „W a lc  Cesarski”
ŚW IT- „N ew  Jork —  San Franci­

sco".

Adeiberg Samuel —  profesor Szho 
ły  Głównej Handlowej w  Warszawie, 

Anigstein —  docent paradytolog i, 
aoktór medycyny Uniwersytetu J. P.

Bolewski - Baumfeld Andrzej —  
nrofesor W . W . w  W . historyk lite- 
atury polskiej.

BiegeleiSfcif Leon —  profesor W . W  
w  W.

Br„kman Henryk —  docent U. J. P.
—  medycyn?

Bałaban Majer —  docent U. J. P. i 
W . W . w  W  — historyk.

Bornsteln Benedykt —  profesor W . 
W. w W . —  filozofia.

Bychowski Gustaw —  doktór le 
karz, docent psychoanalityki U. J. P.

Cytronberg Seweryn —  doktór U. 
J. P. —  medycyna.

Centnerszwer Mieczysiaw profe­
sor U. J. P. —  fizykochemia. |

Dickstein Samuel —  matematyk U. j 
J P. —  wydział przyrodniczo - mate- | 
matyczny.

Eioenuerg Henryk —  filozofia UJP. 
Ettinger Adam — kryminologia W . i 

W . w  W . |
Eille Henryk —  historia administra­

cji W . W . w  W.
Eisenberg —  docent bakteriologii. 
Fiance*- Golda —  fizjologia roślin 

U. J. P. —  wydz. przyiodn. - mat.
Gumplowlez Władysław —  piofe- 

sor W . W . w  W . —  miedz. poi. gosp.
Gliwic Hipolit — profesor W . W . 

w W. —  ekon .mista.
Handełsman Marceli —  profesor U.

J P. — historyk.
Hilarowicz - Nussbaum Tadeusz —  

aocent praw U. J. P. 1932 33 i W . W . 
w W.

Hirszweld Ludwik —  profesor W. 
W. w  W. i U. J. P. —  medycyna.

Herszfinkel HenryK —  profesor w . 
W . w  W  docent —  raaiochemii.

Hertzjwna Amelia —  prof. W . W. 
w \V. —  historia star. Wscnodu.

Klein Stamsraw —  lekarz U. J. P.
— medycyna.

Kohap Jakub —  lekarz U. J. P. —  
medycyna.
, Konopka - Żmigryder Zdzisław —  

historyi U. J. P. —  hum —  'j 
Langrod Jerzy S*- —  Jt. docent 

praw U. J. 1932-33 i W . W . w W.
Lachst Stanisław —  doktor docent 

chemii U J 1932 —  33 W . W . w  w . 
Lewenfisz Henryk — lekarz U. J. P.

—  medycyna.
Litauer Jan Jakub —  prawo cyw il­

ne W . W . w  W.

Lublinerowa Eugenia — lektorat o 
dzieciach anormalnych W . W . w  W .

Landau - Zjemecki —  fizyka do­
świadczalna Politechnika Warsz. i 
SGGW.

Martin Estera —  psychologia UJP.
—  hu „anistyka.

Myślicki Halpern Ignacy —  histo­
ria filozofii W  W. w \V.

Maliniak W ladysiaw —  filozofia 
prawa i historia ustroju Polsk. W . W. 
w W .

Muszkowski • Muszkat Jan —  bi­
bliotekarstwo W . W . w  W . »

NusSDaum Kenryk — prof. filozofii, 
medycyny UJP. —  medycyna.

Okuniewski - Sperling Stefan —  le­
karz UJP. — medycyna.

Przeworski Stefan —  historyk UJP.
—  humanistyka.

Pragier Adam —  prof. skarbowości 
W . W . w  W .

Pragierow E. —  pre fesc r ustawo­
dawstwa pracy W . W . w  W .

Radlińska - Orsza Helena (z  domu 
RajChman) —  historia organizacji 0- 
swiaty W . W . w  W .

E c * i a  s a d o w g .
W  Sądzie Grodzkim Gddz. 10 Kar­

ny w  W arszaw ó rozpatrywana byta 
sprawa małż. Czarnowskich oskarżo­
ny ch o to, że nabytą na raty nową 
maszynę do szyGa firmy Singer za 
pośrednictwem Matyborskiego i braci 
Mariana i Marćelego Salonek sprze­
dali Aloszkowi Rozenbergowi (Zamen­
hoffa 26).

W  myśl umowy jaką firma Singer 
zawiera z nabywcami strony zgodnie 
ustalają, że prawo własności do sprze­
danej maszyny przechodzi na nabyw­
ców dopiero z chwilą zupełnego uisz­
czenia ceny kupna, a do tego czasu 
me wolno maszyny zbyć ani zastawić.

Sąd Grodzki biorąc pod uwagę do­
tychczasową niekaralność małż. Czar­
nowskich skazał ich na 3 miesiące 
aresztu, zawieszając wykonanie kary 
na lat 5.

Podżegaczy i pomocników przy 
oprzedaży maszyny Matyborskiego i 
braci Salonek skazał nt. 4 miesiące 
aresztu każdego bez zawieszenia kary.

Moszka Rozenberga za paserstwo 
skazał na 1 rok * więzienia, 1000 zł. 
grzywny z zamianą w  razie niemoż­
ności zapłacenia na 100 dni aresztu 
i zapłacenie 144 zf. kosztów sądo­
wych. Rozenbtrg został niezwłocznie 
aresztowany na sali sądowej.

Rajchman Aleksander —  matema­
tyk UJP. i W . W . w  W .

Rappapori Emil Stanisław —  pra­
wo karne W . W  w  W .

Rabinowie/ Leon —  polityka krym. 
W . W . w W.

ROze Adam —  polityka rolna 
SGGW.

Rudniański Stefan — docent histo­
rii filozofii W. W . w  W .

Słonimski Piotr —  lekarz UJP. —  
medycyna .

Sperling W ładysław —  lekarz UJP. 
medycyna i W . W . w W .

Sreprny Jan —  lekarz UJP. — me­
dycyna.

Sznajderman Ignacy —  lekarz UJP.
— medycyna.

Schorr Mojżesz —  filologia UJP.
—  humanistyka.

Szteinbeig Dina — filozofia UJP.
—  humanistyka,

Segał Jakub —  prof. psycholog" 
V 7. W . w  W .

Simon Alicja —  historia muzyki 
W . W. w  W .

Szwaloe Stanisław —  poutvka 
gruntowa W . W  w W .

Sterling Seweryn —  higiena spo­
łeczna W  W . w  W.

Sachs Henryk —  księgowość Dan- 
kowa SGH w  Warszawie.

Tarski - Tajteibaum Alfred — filo­
zofia UJP. —  humanistyka.

TauDenszlag Gustaw —  prof. pra­
wa W. W. w W .

Tenenbaum Henryk —  przemysł w 
Polsce SGH w Warszawie.

Walfisz Arnold —  matematyka
UJP. —  przyrodn. matemat.

Wartenstein Ludwik —  fizyka i ra­
diologia W . W . w  W ,

W ajnberg izaak —  chemitologia
W. W . w  W.

Wasowski Józef (W asserzug) —
publicysta —  profesor W . S. D.

Weinfeid Ignacy —  skarbowość — 
Szkoła Nauk Politycznych.

Zarankiewicz Kazimierz — matema­
tyka prof. Polit. Warsz t-

Zahorsk? Stefania —  liter, kryr 
mai. prof. W . W . w A’ .
* Zweibautn Juliusz —  lekarz UJP. —  

medycyna.
Zalcwasser Zygmunt —  matematy­

ka, docent W . W . w  W .
Zieleńczyk Adam —  historia filozo­

fii W . W . w  U

TĘ C ZA-Łazarz: „O gród Allacha'*.
T Ę U LA -V 7ilda: „P «kuaa“ .
W ILSO N A: „Dyplomatyczna żona".

„P A M IĄ T K I  W A L K  
o  N i e p o d l e g ł o ś ć "

N*. posiedzeniu Komitetu Obywa­
telskiego W ystawy „Pam iątk i W alk 
o N iepodległość" urządzenie wysta­
w y postanowiono przenieść na rok 
19,39, z tvtr że ma to być wystawa 
ogólnopolska.

K A M P A N IA  W C U K R O W N IA C H

W  cukrowni w  Szamotułach rozpo­
częto tegoroczną kampanię. W  okre­
sie tym  będzie zatrudnionych 750 ro­
botników. Rozpoczęto również kam­
panię tegoroczną w  cukrowm W ita- 
ezyce, gdzj,e znalazło zatrudnienie 
1500 ludzi. Kampania potrwa około 
6 tygodni
O P O P R A W Ę  D O LI U R ZĘ D N IK Ó W

Urzędnicy Zarządu M iejskiego w  
Poznaniu odbyli w  czwartek w ieczór 
zgromadzenie, na którym omaw ano 
ciężkie położenie pracowników ma­
gistratu z t  względu na w zras ającą 
drożyznę. Uchwalono rezolucję, w zy  
wając? Zarząd organitacji urzędni­
ków no zwrócenia się do władz n ej 
skich o ustalenie immmuiń egzysten­
c ji pracowników miejskich, o wypla 
cenie Jednorazowego zasiłku d i iżyż- 
niai.ego, zwrotu podatku specjalne­
go od 1 lipca r. b., rozmaitych riig, 
oraz udzielenia pożyczek oddłuże­
niowych.

B U D O W A  DOMU ŻO ŁN IE R ZA
Zor ganuowang w  lecie r, b. „T y ­

dzień nr. Dom Żołnierza" w  Pozna­
niu przyniósł ogółem  przeszło 40.000 
zł. B yły to składki i  o fiary wszyst 
kich warstw społeczeństwa poznań­
skiego. Dzięki temu budowa „Domu 
Żołnierza" mogła postąpić znacznie 
naprzód.

3 9

W a f t a  n a  f r o n c i e  o ś w i a t y

iiebezpe;zeŁr!W'j faszptirj Polsce
Czego „uczy” „Oświala pużaszkoina”?

k k

A r e s z t o w a n i e
narodowców

(k t) W  Zagórow ie powiat Konin- 
odczas pikietow ania sklepów  ż y ­

dowskich zostali aresztow ań, naro­
dowcy Józef Plotecki z W yszyny, 
pow. konińskiego i Józef Rąchwalik 
z K rzyw ogon 7 pow . wrzesińskiego.

W K R A S N Y M S n W JE
zap ren u m erow ać „ A B C "  m ożna 

u p. W an dy  K u lo w e j 
. (A g en c ja  ti& ze t)

Praca nauczyciela w  szkole w  1 
drobnej mierze pozwał? na prowa- ‘ 
dzenie propagandy politycznej. Bo 
tc i  w iek m iodzieży i program stoi 
m przeszkodzie. Dopiero praca poza 
szkołą da je  mczyn nieograniczone 
możliwości. Potra fił ;o w  pełni zre 
zumieć i wykorzystać dawny zarzat, 
Z. N . P.

Wychuchana przer Jędrzejewicza 
„Oświata pozaszkolna", utworzona 
przy pc szczególnych Kuratoriach 
szkolnych, dawała piękne pole do 
popisu.

a Naprzód zajęli się doDorem odpc 
w iein ich ludz' i należytym  ich przy 
gotowaniem Dla szkolenia działa­
czy oświa owych, otwarła swe pod­
woje W olna Wszechnica w  W arsza­
wie. Po kilku latach studiów w  tym  
przybytku wiedzy, wychowankowie

wychłodzili w  teren wolni od przesą­
dów religijnych i „szowinistycznych* 
oraz poinformowani o celach 1 meto- 
dacii pracy „ośw iatowej".

Dalszym pociągnięciem ma być 
upaństwowienie oświaty pozaszkol­
nej. W  praktyce: zlikwidowanie spo­
łecznych organizaej, oświatowych i 
stworzenie monopolu ns oświatę poza 
szkolną dla działaczy ZNP.

Ustąpienie Jęarzejew icza i brak 
odpowiednich funduszów nie pozwo­
liły  z miejsca urzeczywistnić tego 
pięknego pianu. Lecz wciąż spotyka 
się w iele usiłowań w  tym  kierunku. 
Np. próby opanowania społecznych 
organizacji ośw'atowych, jak  M a­
cierz Szkolna, T. C. L. i T. S. L., za 
kończone sukcesem na Terenie TSL 
w Krakowie. Dalej projekty ustaw 
0 bibliotekach samorząd ow/cn pod

Z  F R O N T U  P R A C Y
Z A  C R A m C \

Królewskie prezenty dla bezrobot­
nych: Angielska księżniczka Elżbie­
ta, Maria, Aleksandra otrzymuje po­
darunki op obywateli ca.ego Impe 
riuui B rytyjskiego, k lo n y  w  ten spo­
sób man festują hołd swej przyszłej | 
Kifilowej. Podarunki te na „gw iazd- j 
kę‘ ‘ rozwożone sa po dzielnicach 1 0  
botniczych i  rozdzielane między dzie-

W  POLSCE
Zatwierdzono orzeczenie Koia.sji 

Rozjemczej dla górnictwa w ęgi w o- 
go k.aglebia Dąbrowskiego i Kr a- 
k ow sW gc . Nareszcie zostały uregu ■ 
lowane ostatecznie warunk: pracy 1
płacy w e wszystkich kopalniach wę ■ 
Kbu

»# *
W  sprawie zwrotu wpisów szkol- 

nych, wznowiony zc stal memoriał, 
złożony w  swoim czasi“  w  Zarządzie 
m... jskim prze: urzędników m._ 4.
Warszawy. Poruszono w  memoriale 
m. in. sprawę fundusz ów na zapomo 
g i na czesne na ..yższe uczelnie.

•  •*
Lustracja pracy kobiet i młodocia 

nych została przeprowadzona na te­
renie L od a  przez główną inspektor­

kę pracy. Przejrzane zostały liczne 
zakłady przemysłowe i przedsiębior­
stw a

*  *  *
Zatarg w przemyśle mydlarskim.

W  z wiązka z wypowiedzeniem umo­
w y zbiorowej ze strony pracowników, 
którzy żądają podwyżki stawek, od 
była się konierencja w  biurze korni 
sarza demobr izacyjnego, która nie 
przyniosła rezultatów z powotra od­
mownego stanowiska te sirony prze­
mysłowców.

W  przemyśle j dwabnlczyir w  Ł o ­
dzi, obecnie strajkuje ponaid 5 tysię 
cy robotników. N it  zanosi się na 
ńrędką likwidację zatargu.

*
•  •

N a  zjeździ.- delegatów Katolickie­
go Stow. Mężów z całej Polski, oma­
wiano obszernie sprawy ronotnicze. 
Między in. podkreślono konieczność 
intensywnej pracy Stowarzyszenia np 
wsi.

*  *  *
W  iabryce „Lenko w Bielsku straj 

kuiący robotnicy uzyskali umowę 
zbiorow7ą, gwarantującą zwyżkę za­
robków akordowych o 7 proc., a 
dniówkowych o 9 nrocent. *

kierunkiem instruktorów Ośw. Po- 
zaszk., zakładanie bibliotek puwiato- 
wyćh i świetlic w  miejscowościami, 
gdzie już istnieją biblioteki towa 
rzystw oświatowych i t. d

Instruktorzy i działacze O. P. pro 
wadzą dość chytrą grę.

W kraczają do rożnych orgom/acyj 
społecznych jak np.: -Młode Pók i,
Strzelec, organizacje oświatowe i za 
wodow7e i tam korzystając ze swego 
stanowiska -„krzew icieli kultury", 
„oświecają". Oświata ta  polega zw y­
kle na uświadamianiu niabezpieczeń- 
stwa faszystowskiego w  Folsce, na 
oroppgowamu zasad „myśli wolnej", 
na liDeralrym ustosunkowaniu się do 
mniejszości, a wręcz entuzjastycz­
nym wobec walki hiszpańskiego pro­
letariatu z faszyzmem  itp.

jednym  słowem, pod płaszczem 
pracy kulturalno - oświatowej, pro­
wadzi się zwykł? propagandę „fo łks 
frontową".

Dziś akademicka młodzież docenia 
znaczenie oświatowej pracy za przy 
kładem poznańskiego T. C. L-u nie­
wątpliw ie zdoła unarodowić pracę 
organizacyj pozaszkolnych.

(Szczep )

v r _ r f e t

y i c J l t S Z y d L  o G j a n  ą c Ą

p r z e z i ę b i e n i a  stosu,** 
się A s p * m ’ec

a s p i r i n a â ?
JE ST W Y R A B I A N A  W  P O L S C B
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T O W .

HANDL.
Z ś e k n a  ? o

TEL 310-11
FABRYKA chem irntyth W Ś  JAWOROWSKI W a r  s z a w a Poleca: wysokiej jakości wyroby własnej produkcji, Z A P P A W A  do podłóg w  różnych ko-

. tel. 11.36.54 W/v-i)ROW E raydk do golenia, mydło białe „A K A - lorach. Żądajcie tylko myJeł Jaworo'
U l .  G ę S i a  9 8 -  DFM ICK1E". M ydło szare maziste mydio płynne giice ynowe wsk.ego które są gwr-sncją dobroci.

W Y T W Ó R N I A  SuKleneczKi
K .  • J A R K I E W I G  3 ! O D rze d a ż  H u r ł o w j  i r r - ta lic zn s . 

G a r n U u ik l  Wars:awa Z I E Ł N A I O  Hoao -my Bony K l lP lE C  P O L S K I

K R  W IE C  I I Ę S K I  a "■  r y  ^  B J g d f  

WOJSKOWY P .  t  f l A N I t t W W  S U F
I C Y W I L N Y  N O W Y . Ś W H T  3 *  -  T e l .  5 2 0 - 2 9

W ykonywa w szal- 
kia z a m ó w i e n i a  
z własnych

i powierzonych 
matarlałów

I Z O L A C J A

Fabryka Materiałów Budowlanych 
„IZO LACJA” , Warszawa. Hoża 55, 
tal. 8.55-58. M atetuly przeciw wil­
goci i w odiie  zaskórnej. Preparaty 
impregnuiące . odgrzybiające. Zim­
ne bitumy. Izolacje cieplochronne 
i akustyczne. W ykon yw an i wszel­
kich robót, wchodzących w zakres 

izolacji i odgrzybiania.

B I E L I Z N A  —  K R A W A T Y  

TR YK O TAŻE  -  P Y J A ł lY  1 1. p. 

B I E L I Z N A  n a  m i a r ę

A D A M  Z I E M S K I
M a r s z a ł k o w s h a  T OS

W T T W Ó  *K lA  A  E i y S T Y C Z N O . G R A W Ł R 3 t t A

C Z E S Ł A W  K Ł 0 5 S 0 W I C Z   ............ .
ZJEDNOCZENI 6RAW ŁRZY 

Warszawa, ul. Marszałkowska M  145 m <0 Tal U  6.4S--2

ADRY O DESZCZYNY • DYKTY «  hORNiERY
kra jo w e  i zagran iczne

M m  W E r ł N E R  ul, G R £ Y E O W S K A  8
tel 8.10-02

PODRMFJJ SAMOLOTEM

SKÓRZANA GALANTERIA

P io tr  O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

płae Zbawiciela 

D rzy im u ie  w s z e lk ie  o b s ia lu n k i 

r e n e r a c je  po ctnach przystępnych

m i m t WE Ę  S  SC I E  odświeża, pierze, 
n ic u je  i fa s o n u je  tm o w o o tw o r z o n a

pracownia A .  J A N E C K I
Z f c . O T A  8 ,  p - z y  M a r s z a łk o w s k ie !  ( f r o n t  jk ie p )

M o  a n i a  ♦  s o l i d n i e  ♦  l a  n I o  I punktu a ln ie

g a l a n t e r i a  d a m s k a : k o r o n k i , a p a s z k i , ż a b o t y , p a s k i  i t  j*
PO LECA TAN IO

J .  W I L L I M K O W A
P o z n a ń s k a ,  a s - 3 3  Ii-gie  podwórze, parter od 11-e;

K R A W I E C c h r z e ś c i j a n i n  y j j  j a s t r z ę b s k i  M A R S Z A ł  K O W S K A  6 5 ,  tel. 9 . 2 9 - 7 8
It O ■ O T  Y W y k o n y w u i e  z  w łasnych  i p ow le rzon ycn  m a trria .ó w  

ISO A t t Y A  TAIW A  -  1 E C C  -  ©<»*- d»WI/lr

Pl IT5 JESIENNE ZIMOWE i FUTRA
i  własnych i powierzonych mateiiałów po'eca

: zS  « - *
p. fiont tel 273-04P B .  Q h  O C B O F 9 K I

Robo<a wykwintna 
Wykonanie solidne

W LUZIE
zap re n u m e row ać  . .A B C * ' m ożna 

u p. AL Szkopówny 
ul. S u w a lsk a  k  k o śc io ła  parafłaln.

Już rozpocząłem przuaiowanu* zamówef na sezon 
jesienno-zimowy. Nowe modele i nowoczesny krój.

j .  S K W A R A W i F I K A  2

SKŁAD M A S ZYN  DO PISANtA I Z A K Ł A D  M ECHANICZNY

M n  ■ a  I e t  n  n  1  r  iT i r  i  Kul’ nc ~  sprzedaż : reperacja ma? :yn 
A ł O H k Z F S K  d0 Pisan'a i. liczenia. Uwaga: Po reo1’- 

• U l H o i W H i i y - L J  > i  ganizacji i przyjęciu nowych sit facho-
ZUODA 5. TEL. 229-67. wych polecam się nadal Sz. Klienteli.

JEDWABIE-WEŁNY
M V R S Z A Ł K G W S K A  1 2 3  r ó g  S i e n n e ]
= —  = =  W IE L K I  W Y S Ó !1  •  C E M V  N IS K IE  —   = 3

D Y W A N Y

Y .  P  f t
W l. W a r e c k a  9 ,  te  . 6.92-8!

Kupno, Sprzedał, Kon.s.
Przy sklepie warsztat r e p e r a c y j n y

P E R S K I E

9? V  A  i *  L

S k ł a d  F & s t e r
N o w o ś c i  s e z o n o w e S T A N I S Ł A W  R O T H E R W a r s u w a ,  B i e l a ń s k a  5 ,  t s l .  674 64

H o n o ru jem y  b on y  S p ó łk i T o w a r o w e j  Kup P a l.

B o f o w n i f c  Z i e m i  Ś l ą s k i e j
Przeniesienie oiuchów Korola Miarki rto Cieszyna

D ziś o d b yw a ją  s ię  w  C ieszyn ie  
u roczystośc i p rzen ie s ien ia  zw iok  
boh a terów  od rod zen ia  n a rodow e­
g o  na Ś ląsku : K a ro la  M ia rk i, P a  
w la  S ta lm ach a  i ks. Ign a ceg o  
Ś w ieżego  do g ro b ó w  zasłu żonych  
m iasta  C ieszyna .

K a ro l M ia rk a  jakkafW iek  dzia ­
ła ł w śród  iudu gó rn oś lą sk iego  i 
w iększą część życ ia  spęd ził w  
ok ręgu  p rzem ysłow ym  t. j .  w  
K ró l. H u c ie  i M ik o łow ie , to  jed - 
naic b lisk i był C ieszyn ow i dzięk i 
temu, że s ię  u rod ził w  p ogra n icz  
nych P ie lg rzy m o w ica ch .

D zia ła ln ość  M ia rk i d o tyczy  
w ie lu  d ziedzin . Jako red a k to r  i 
w yd aw ca  „K a to l ik a "  w ych odzące  
go od r. 18o9, „A lo n ik i" ,  tygod n i

ia  p ośw ięcon ego  spraw om  w ych o  
w an ia  dom ow ego  i „P o ra d n ik a  
G osp od a rc zego " ro zw in ą ł w szech  
stronn ą d zia ła ln ość  pu b licys tycz-

i ną, p row ad ząc  w a lk ę  na w szys t­
kie s tron y  o p raw a  n arodow e lu- 
au. P isa ł te ż  p ow ieśc i w spółcze- 

: sne, ja k  „W ie rn a  J lóz ia ", h is to ry  
'c zn e , ja k  „H u s y c i na G. Ś ląsku", 
„S zw ed z i w  L ę d z in a c h " oraz sztu 
ki d la  sceny lu d ow ej kom edyjk i, 
ob razk i scen iczne, d ram aty. W y ­
d aw a ł b roszu ry  p o lity czn e , ks iąż 
ki treśc i r e l ig i jn e j  i pou cza jącej, 
zw ła szcza  z zakresu  sp ó łd zie lczo  
ści. B y ł za ło życ ie lem  w ie lu  zw ią z  
ków  narodow ych , ku ltu ra ln o  - 
o św ia tow ych  i gospodarczych .

Skutk iem  in t ry g  i fa is zy w y c h

osita rżeó zn a la z ł s ię  w  w ię z ien iu  
pruskim  W ład ze  p ru sk ie  s ta ra ły  
s ię  w  ten  sposób u n ices tw ić  
w szech stron n y  w p iyw - ja k 1, na 
m asy ludu w y w ie ra ł M iarka  
P rześ la d o w a n ia  n ie  od n ios ły  skut 
ku, g d y ż  n ic  n ie  m cgto  złam ać 
tego  w ie lk ie g o  p rzyw ó d cy  i bo­
jow n ik a . D op ie ro  z łożon y  choro­
bą, ja k ie j s ię  n a b a w ił w  w ię z ie ­
niu, oddał B ogu  ducha w  C ies zy ­
n ie  w  r. 1882.

W ie lk o ść  M ia rk i uznał n ie  ty l 
ko Śiąsk, a le u znała  ca ła  Po lska , 
n ie jed n o k ro tn ie  d a ją c  prz-tz usta 
w ie lk ich  p isa rzy  św iad ec tw o  u- 
zn an ia  i c zc i d la  zas łu g  te g o  b o  
h a te rsk iego  p ia co w n ik a  1 b o jo w  
n ika  k resow ego .

Z  leatcu o  Uatc^e

W l i l O Ś Ć  t

ło superhełe.oefyria hENOMEN-TELEFUNKfN 
o wspaniałym łonie, selektywności i wszystkich no­
woczesnych udoskonaleniach technicznych, zbu­
dowana w akustycznej skizynca na solidnym 
chassis. Jest to jedyna superh«terodyna o małym 
zużyciu prj,du -  tylko 25 wałów (jak mała ża­
rówka) przy pełnej wydajności i światowym zasięga 
Cena dostępna dla wszystkich. FENOMEN —oto 
superheterodyno, na która wszyscy czekali

T CA T R  N O W Y : „Skiz‘ - (Gra w  mi- 
'"ś ć ) Komedie w  3-ch aktach OA 
BRIELI LAF& LSKIEJ.

j Niezwykła rzecz! Z  przyjemnością 
oierze się pióro do ręki, aby pisać o 

i ieatrze.. Nowym . O  teatrze Nowym,
| który beznadziejnie zdawałoby się ni­
skim poziomem swego repertuaru od 
pewnego czasu obniżał kulturę tea­
tralną stolicy. Czyżby jakiś nowy 
duch pojawił się w  dawnych salach 
redutowych? Teatr N ow y podnosi 
swój po*iom? Oby „Sk iz" nie pozo­
stał.., jedynym atutem w  niefortunnej 
grze.

Sztuka Zapolskiej zwraca uwagę 
dwiema głównie cechami: niezwyk­
łym w yczuciem  sceny przez autork- i 
lekką koronkową po prosta budową. 
Diaiogi ei „Skizie" posiadają tę za- 
Cnwycającą zgrabność i wdzięk który 
jako „esprit gaulois" cechuje raso­
we sztuki francuskie. „Sk iz" mógłby 
być równie dobrze komedią francu­
ską.

Problematyka sztuki jaknolwiek nie 
jest „gtęboka" jest jednak bardzo 
„życ iow a". Postawiona jest przez ko­
bietę, więc poświęcona —  miłości. 
Miłość jest grą, w ygryw a w  niej ten, 
komu udaio się zgromadzić najwięcej 
atutów. Miłość w  małżeństwie jest 
również grą, jednak trudniejszą. Suk- 
cer zależy od zdobycia jtdyntgo, lecz 
najważniejszego atutu, który —  jak 
„sk iz", najwyższa karta w  taroku —  
bije wszystkie inne karty „nawet da- 
m y". Tym  „skizem " w  małżeństwie, 
pozw ala jącyr wygrać wielką grę jest 
umiejętność przywiązania do siebie 
arugugo z maiźonicow, jest, mówiąc 
itrótko —  przyzwyczajenie.

Lulu, dojrzała świadoma życia ko­
bieta, pozwala mężowi na uboczne 
flirty dia tego, te  posiada w  swym 
ręku „sk iza" —  przyzwyczajenie Toia, 
przeżyte c nim lata. „Skiz" bije nawet 
urok, wdzięk i temperament Muszki, 

młodej, rozbudzonej przez starego gra 
cza miłosnego kooietici.

Konflikt wywołany nieopanowanym, 
mimo wieku, zamiłowaniem Toia do 
gry do flirtu, do.., sportu uwodziciel­

skiego, gromadzi wpiawdzie groźne 
chmury na dchvm dotycnczas i mo­

notonnym horyzoncie małżeństwa Wi 
łusiów, jednak burza wstrząsa tylko... 
przyrodą, między ludźmi zażegnał ją 
ów „skiz“  niezwalczony atut Lulu.

Po przelotnej burzy rozpogadza się 
łagodnie niebo słońce znów ztoci po­
dolski step, r  którym spokojnie pasą 
się Witusiowe woły. Lulu, dumna z 
odzyskanych praw żony, odchodzi 
wsparta na ramieniu Toia, jak daw­
niej, jak zwykle, Muszka z rezygna­
cją skłania główkę na ramię Witusia, 
prostego, szczerego, bezpośredniego, 
bez finezji i wyrafinowania, lecz świe­
żego i jurnego jak miody byczek z je­
go umiłowanej stadniny. Złowrogi w i­
cher przeszedł przez życie Muszki, 
wstrząsną! nim, lecz nie zwichnął.

W g t p l i w e  p r o p a g a n d a

Panowie J. Pełrenas i p. Ta 
rulit rozpoczęli pracę tłuma­
czenia książki Sergiusza Pia­
seckiego —  „Kochanek Wiel­
kiej Niedźwiedzicy" —  na ję­
zyk litewski.

Prasa patronująca Sergiu­
szowi Piaseckiemu i poniekłó 
rzy bussinesmani od literatu­
ry zachiysiują się po prostu 
z radości. Roje entuzjastycz­
nych notatek... triumf, sukces, 
zwycięstwo...

A tymczasem naprawdę nie 
ma żaanego powodu do rado- 

j ści. Propagando polska chwy­
ciła się najgorszego chyba, ja 
kie można bgto wybrać, narzę 
dzia popularyzacji piśmiennie 
fum polskiego za granicą

Prasa litewska —  mamy już 
pewne doświaaczenia w tym 
kierunku —  na pewno wyko­
rzysta swe je wiadomości o 
Sergiuszu Piaseckim, aby nas 
■ośmieszyć i skompromitować.

Czy me ma nikogo, kto czu­
wa nad doborem dzieł przez­
naczonych do propagandy poi 
skiego piśmiennictwa za gra­
nicą?

IKS.

Zapolska z prawdziwą wirtuozerii 
oneruje sytuacjami scenicznymi, z& | 
cnwyca zręcznym, lekkim dialogiem^ 
przeplata akcję czarującymi wstawka' 
mi nastrojowymi, zachowując do koń­
ca zwartość konstrukcji sztuki. Lekkńi 
lecz z niezwykłą plastyką kreśli wyra-l 
ziste sylwetki, wyczarowuje subtelni 
atmosferę dawno minionej przeszłoś' 
ci i umie zręcznie i logicznie zw'4' 
zać ze współczesnością Bo sztuna jel 
nie pozostała umiejscowiona w  swej 
epoce. Przed trzydziestu laty była mn 
że zbyt śmiałą, może nawet rewoiucyl 
ną, dzis jest, mimo widocznej pasji, * ( 
jaką była pisana o wiele spokojniej­
sza w  tonie iecz laną samą pozostań!* 
niewątpliwie i za nowe iat trzydzieści

„Skiz“  grany jes* w  teatrze Now y®  
koncertowo. Reżyseria Zelwerowicz* 
jest tak zręczna, że nie zatraca żadne­
go z subtelnych rysów te1 czarujące] 

komedii.
Ćwiklińska jest couaj Jedyną obec­

nie aktorką, zdolną właściwie odtwo­
rzyć Lulu Zapolskiej. Czyni to z  taki® 
wdziękiem i kulturą, tak mistrzowsKd 
posługuje się słowem i gestem, 1 * 
należy się jej najwyższa pochwała- 
świerszczewska odczuła również wła­
ściwie postać Muszki I odiworzyła j ł  
z talentem. Zaolysła ona w  tej roli za­
równo temperamentem scenicznym, 
jak i rzetelną artystyczną kulturą. Do- 
pomaga jej przy tym nit mało osobi­
sty wdzięk i doskonałe warunld s*- 

wnętrzne.
Różycki byl nieodparde uwodziciel­

ski i dystyngowany zarówne w słowie 
jak w  geście. Jako Tolo budził podzitf 
dia swej wirtuozerii w  kunszcie mlłoa 

nym.
Rola Witusia stworzona Jest chyba 

dla Hnyazińskiego. Jednak Wesołow­
ski, grając ją, wykazał, i r  posiada ro* 
‘.egie możliwości i umie pokazać s je­
dnakową łatwością „czarny charakter" 
wielkomiejskiego amanta, jak i prosta­
tę i swoisty wdzięk prymitywu.- po- | 
doisKiego Witusia. Uzupełnia on hał- 
monię całej czwórki znakomicie.

Wdzięczne, mile dekoracje dał SŁ 

Jarocki.
Stanisław Cłrzeleck*.
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S u p e r l i e ł e r o d y n a  z  o k t o d ę  7 o b w o d ó w .

r z y  z a k r e s y  f a l .  T r ó j b l o k o w e  c h a s s i s .  

W y s o k o c z u ł e  a u t o m a t y c z n e  . o p ó ź n i o ­

n e '  u r z ą d z e n i e  p r z e c i v w z a r . i k o w e .  

C e c h o w a n a  j e d n o b a r w n a  s k a l a  s z k l a n a  

W s k a ź n i k  z a k r e s ó w .  C  a g ł a  r a g u i a c j a  

b a r w y  ł o n u .  W y ł ą c z n i k  s i e c i o w y  z  r e ­

g u l a t o r e m  s i ł y  g ł o s u .  G n . a z d k o  d l a  

a d a p t e r a  i d o d a t k o w e g o  g ł u ś n i k a  

P r z e ł ą c z n i k  n a p i ę ć  s i e c * .
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C e n a  g o t ó w k o w a  z i  3 4 0 . - *

lu b  p r z y  z a l i c z c e  z ł  2 4 * * *
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m i e s i ę c z n i e  ” "
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W  obaw ie p rze d  służbą w o js k o w ą
Z y d z K  u c i e k a l i  d * P r u s

S z a j k a  p r z e m y t n i k ó w  r e k r u t ó w  p r z & d  s ą J e m
Przed Sądem Apelacyjnym odpo 

władali sza 'k » żydowskich przemytni­
ków rekrutów do Prus Wschodnie}., 
-''a czele bandy sta1 Juszka Mosckcw- 
“ki, który za pewną opłatą przepro­
wadza! przez „zieloną granicę* pobo-

P A Ż D Z 1 E R N IK

24
N Ic D Z iE L A

S t O i i C E
Wschód i Zachód

6— 15 16 -25

K S I Ę Ż Y C

Wschód | Zachód

0 -  6 1 11-38

TR. dnia | Ubyło

10— 10 | 6— 36

D z U  i w .  k a j a ł a  A r c h .  

J u t r o  i w .  K r y s p .  i  K r y s t .

W PIOTRKOWIE TRYB.
Zaprenu m erow ać „ A B C "  m ożna 
w p. L eo n a  P a la c l i t ,  u l. S ło w ac ­

k ie go  31.

rowyeh iydó w  w ter sposób uchyla­
jących się od służby w  wojsku.

Straż graniczna posiadała wiadomo- 
ód  że nocami przekładają sie poboro­
w i do Pru&, W  czasie lednej z obław 
w powiecie sztzuczyńsklm zatrzyma 
no na samej granicy grupę ludzi usi­
łujących dostać się na terytorium nie­
mieckie. Byli to Salome Bursztvn, Ga- 
vrye! Farberuwłcz GcdaK Sapei i 
Mordka Rzepa. Funkcje przewodni­
ków pełnili Jurzka Moszkuwskl I Ju­
szka Rostkiei. Wszystkich przyłapano. 
Poborowi przyznali się do usiłowania 
ucieczki przed służbą w  ojskti. Z  
Prus Wschodnich mieli odpłynąć do 
Urugwaju. Jak wykazało śledztwo 
istniał rozgałęziony przemysł przemy­
tniczy Pozc Moś :kou skim ] Uostkie- 
rem, do bandy należai Pianko Moszek, 
którego również arerztowano.

Sąd Okręgowy skakał Moszkow- 
■kiego na 3 miesiące więzienia I 600 
z l  grzybny, Rostkiera na 2 nresiace 
i 400 z ł„ Piankę na trzy miesiące 
aresztu. Sztonia Bursztyn otrzymał 3 
miesiące więzienia, pozoi..ili zaś ucie­
kinierzy po dwa miesiące i po 50 ?L 
grzywny.

Członkowie bandy paemytr.iczej

10-22 proc. p o o w yżK i płac
u z y s k z f o  2 5 0 C  r o b o t n i k ó w

{ jÓ D Z, 23. 10. W  p ią tek  ziijrw i- 
i o  w a m  x o s U j  s tra jk  3500 robo i- 
gn .ków , za tru dn ion ych  w  przem y w yższen ie  p łac

J śle  aznurow ad łow ym . ioaw arta  
amows. zb io row a  p rzew id u ją  pod- 

• * 10 —  22 proc- 1

zaap3lowali, prosząc o zawio;zer.ie im 
wym ierzonych kar. Rekruci, którzy 
chcieli uchylić się od w ojska, w yrok 
p rzyjęli

Sąd apelacyjny zatwierdzi! wyrok, 
łagodząc jedynie karę P iano do 
trzech tygodni aresztu.

o d r z u c i l i  s z k o d l i w y  p r ^ i e s t
n o w e l i  ó o  p r a w a  p r / e n ^ s ł o w e g o

Nr>wa kcir jrcm't&cj? p. Snoprzyfisklegc
W czwartek w lokalu związku 

rzemieślników Odbyło się zebianie 
przedstawicieli chrześcijańskich ce 
chów rzemieślniczych poświęcon i pro 
jektowi noweli prawa przemysło­
wego.

Na zebram i przybyto przesjło 200 
osób, co świadczy o  żywym  zaintere.

K o i t g r & s  z w i ą z k ó w  c z o n o w y r h
n o m  z n a k i e m  Z . Z . I .

Ch. z .  z .  i z .  z  P.
W  nadchodzącą n ied z ie lę  O. Z. 

N . po ra z  p ie rw szy  p od e jm ie  p ró ­
bę o rg a n iza c ji a fe r  robotn iczych . 
K on gres  różn ych  o rg a n iza cy j ro ­
botn iczych , k tó ry  zb ie rze  aię w  t.ym 
dniu w  W a rs za w ie , b ęd z ie  w  a- 
śc iw ie  kon gresem  Z. Z, Z. za ró w ­
no ze w zg lęd u  na o rga n iza c je , 
k tóre  z g łos iły  udzia ł, ja k  i te ż  ze 
w zg lęd u  na to, t e  zap roszen ia  na 
z ja zd  ro zes ła ł poseł T om aszk ie ­
w ic z  na p ap ie rze  firm o w ym  ZZZ .

N a d a n ie  k on gresow i ch arak te ­
ru ZZZ ., a w ię c  o rg a n iza c ji po­
zbaw ion e j au tory te tu  1 p ow a g i 
m ora ln e j w  s fe ra ch  robotn iczych , 
w yw o ła ło  w śród  innych  zw ią zków  
zaw odow ych  w y ra źn e  n iezadow o­
len ie .

W ob ec  tak iegó  ob ro tu  r z e c z y ’

M M B H n m M B a H n B B D B n H U B B H M H M U n H H n n B B n 11 s a n

[ O G Ł O S Z Ę  N t  A  0 R 3 R  I E |

udzic«u nic w rzm ę
C h rześc ijań sk ie  Z jed n oczen ie  Z a ­
w odow e F ra k c ja  i  Z jed n oczen ie  
Z aw odow e P o lsk ie , p os tan ow iły  
n ie w z ią ść  udziału  w  kon gres ie , 
n aw et w  ch arak ter*#  gośc i. W  
c h w ili ob ecn e j t rw a ją  je s zc ze  pe i 
tra k ta c je  m ięd zy  O-Z.N ., a  p rzed ­
s taw ic ie la m i pow yższych  zw ią z ­
ków  Po kon gres ie  pow o łana  zo­
s tan ie  do ży c ia  rad a  m ięd zyorga - 
n iza cy jn a , w  k tó re j m a ją  zna leźć 
s ię  p rz ed s ta w ic ie le  w szystk ich  
w ym ien ion ych  zw ią zków - ooza 
oc zyw iśc ie  zw ią zkam i k lasow ym i 

P ro je k t  te ll jedn ak  m oże u ledz 
rozb ic iu , o  ile  w  rad z ie  s tan ow i­
sko k ie row n icze  zo sta łob y  oddane 
ZZZ ., g d y ż  inn e zw ią zk i zg o d z iły  
s ię  na w e jś c ie  je a y n fe  pod w a ­
runkiem  rów n ou p raw n ien ia .

P O T N E

Oarde-
zamie-

nia/n na pierwszorzędne bielsl.e ma­
teriały białerlci; telefon 3.39-08

rhiześcijańska firma. 
I  robę starą męs*<j,

A .  W Y łW OKNlH  UltLCZHt 
5 . O L S c E W S K I  Koszykowa
Poleca bieliznę: damska, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, oiu- 
atunoszc 1 pasy brzusziie. Firma ist­
nieje od 1912 r. lo  proc. nbatu dla 
okaziciela mn. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtuwa.

B U t K l  p o d ro tn e , kurtki do gospo 
darstwa 1 do polowania na 

futrze gotowe i na zamówienie; je- 
tsionki i garnituw wyłącznie na za­
mówienie Unio : solidnie. Józef Grze­
sik. Warszawa, Elektoralna 43, par­
ter w  podwórzu. Teiefop 259-03.

C yklinowame froterowani'*. Repnra 
c ja  posadzk-. Piątek Steian. N o­

we M 'asto 1 mieszkania 64

B RB I

zl. robota garnituru, palta 
20 nicowanie, krój nowocze­

sny. F irm a cnrześeijanaici. Ogrodo­
wa i) Front.

50 K E B L E

3 - 4
zł. doba pokoje komfortowe. 
Kraków, św. M«rWa 7/9 m. 4.

A .  T A F C Z a H Y  picerskie, (

KUPNO, SPRZEDA?

bryczki, powozy, fur- 
używane tanio poleca. 

Grzybowska 51 Milewski tel. 2-58-69.
K oła gumowe, 

gony nowe,

ta- 
Oto­

many, Kozetki,, Fotele-Łóżka. Kana 
-Łazita. Dogodne warunki Firma 

arześcijańska. Robota gwarantowa­
na. Chłodna 64.

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów ; pracowników biurowych 
poleca Społeczne Biuro Pośiećni- 
ctwa Pracy przy Tow. „Bratnia 
Pomoc** S. U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30. tel. 2-"rT-02, czyn­
ne codziennie 13 _  14 1 18 —  19, 
soboty 13 -  14.

iowaniu tematem zebrania. Projekt 
noweli, zreferowany przez dyrekto­
ra związku Glapińskiego przyjęty zo­
stał gwałtownymi protestami i burz­
liwą dyskusją.

Jak wiadomo projekt opracowała 
komisja specjalna, przedstawicieli
amoiządu rzemieślniczego. W  korni 

sji zasiadali prezesi Izb Rzemieślni­
czych, a m ianowicie; poseł Snop- 
esyńsai z W arszary , Zakrzewski z 
Poznania. Jahoda - żółtowsk1 z K ra ­
kowa, prezes Srul Giocer z W arsza­
wy, urca dyrektorzy Izb  Rzemieślni­
czych Dobosz 1 Lodzi. Łopińsid z 
Łucka, Rumiński a Lublin- Przewód 
niczyi kom *ji dyrektor departamen­
tu Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
p. KandeL

A u t o r z y  n i t  p r z y z n a j ą  się
'od gradem sarzutów, reprezen­

tujący komisję autorską, pose* Snop- 
czyński. za j- f wprost rewelacyjne 
■tznowiski. Z łożył on oryginalne o- 
świadczenie. że zarówno n, jak i 
członkowie komisji »iie byli autora­
mi projektu, jak  również i M iiiister- 
stwo do projektu nie przyznaje się,

Nlestychartc to stanowisko wywo­
łało zrozumiale oburzeci” wśród ze ­
branych, Stwierdzono, i  powikłane 
i „tajeraniczs okoliczności w jakich 
powstał projekt noweli, uwłacza po­
wadzą rzemiosła chrzęści jańskięgo, 
reprezentowanego przez osoby nieod­
powiedzialne i właściwie z samym 
-zemiosłetB me mające włele wspól­
nego.

O d r z u r e n ’ e p r o je k t u
Po dyskusji nt wniosek dyr. Gla 

pińskiego, zebrani odrzucili projekt 
nowni prawa .przemysłowego, jakc

Szkodliwego dla rzem iosł polskiego. 
Na wniosek starszego cechu kraw­
ców chrześcijan m. V*.' „rszawy p. Lu­
domira Czapińskiego, ichwalono 
olbrzymią większością głcaói w o­
tum nieufności dla rzem ieśinikó-r 
zasiadających w komisji za H rzy jęci* 
projektu, szkoóliwego dla rzemlos>w 
polskiego. W srto tu zaznacr-yii, t t  
na ogólną licebę okedo 200 osób, je ­
dynie 4-ry oaoby sprzeciw ił, się 
przyjęciu łego  wniosku prztz akia- 
msz je, wśród których znalazł się p- 
Nowoiczyński. reprezentujący gar- 
barze i p. Kosek reprezentujący ko­
miniarzy W ątpilwe czy ich stano­
wisko, popierania wbter- ouiiiii ogól­
nej rzemiosła pana SnopczyńakIeg» 
spotkałoby się z zadowoieiuem tych, 
których d  panowie reprfc/,entcwaU

P r  S n o p c zy r ts k l 
„ w y c o f a ł  s ię w

Pan Snopczytjski nie mogą# w y  
brnąć z sytuacji, zaatakow in;r su 
wszystkich stron, opuścił zebranis-

Na wnioaek byłego starszego cechu 
wędliniaizy p. Henryka W ebera w y­
łoniono delegację w osobach pana
St. Lipczyńskiego, przewodnicząc' o 
Koła Szewców Warszawskich —  W a­
cława Wojciechowskiego, byłego t . 
piezesa Izby Rzemieślniczej w W ar­
szawie i po istarszego cechu Stolarzy. 
Ludomira Czapińskiego —  staro ,egO 
cechu krawców chrześcijan w V/a*
szawle i członka prezydiuu kola
cechów warszawskich orsr p. Henry­
ka WeoerŁ, która udc się dc Mii>-
Przem. i Handlu w  celu wyjaśnienia 
prawdy, kto właściwie hyl inicjato­
rem projektu i kto zań ponosi odpo- 
wieaziamośc.

i PO!“ ‘o ^.t2l Julian Litofiski i S-ka T elefon 224 01
Sprzedaż i dos-awe d® piwnic węjjla dąbrowieckiegc i górnośląskiego, afr 
ksu górnośląskiego i gazowego, drzewa sosnowego, dębowego i bukowego. 

1 HURT —  DE1AL.

MEBit H A iF u r s :* ^ ; ;
iicki. Now y Świat 3o.

h H B U
M aszyny ao pisania nczema napra­

wia konserwuje najlepiej najtaniej 
W . dc Lauians. Nowy Świat 59, 287-68

o Wtnsryny do psania
jR jsM p k  I • Torpedo, podróżne

ę & jS p p  biur-) we: arytmometry
Thales: duży wybóz na 

czyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 
-  Remonty. Mm-zunder, Marszał­
kowska 98 Łt-1 70fMi5

Czapki wojskowe, poli­
cyjne, urzędnicze, u- 

raz nurtowe, szofersl ie 
studenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 11 

Nowy Świat 12. U w agrl obok Agri- 
iu, tel. 9.26-98.

R wlio Telefuhicen, Łcho, Union. W a­
runki dogodne. Ceny fabryczne 

l-„Ormonde“  Jasna 5 (FMIhannonmT

illin o roś la  szlacbet-ne owocujące, 
W  dwuletnie 125 morele, brzoskwi­
nie, inne drzewka 2 złote. Sprzedaw­
cy poszukiwani Zakrzewski, M ar­
szałkowska 79-38.

stylów* 1 nowoczesne 
Salony, Gabinety, .Sy­

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku 
chni, przedpokojów 1 sztuki oojedyń- 
cze. Dział mebli 'apicerskuh pole a 
A Lenczewski i Ska Mazowiecka 10

K 1 D I C  firm a chrześcijan 
13  ̂ I I I  i i  L b  ika  „Clężkowaki** 
I r  1 Plac Trzech K rzyży  12 po­

leca duży wybór nowoczesnych me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze

m a

K apelusze męskie 
przerabiam nuM modne fa«ony, odswic 

.am farmiję Ciesr- 
kowsb iL Nowy Swiai 12. Uwagi:! 
obok Agrilu, telefon 9-20-98

NAUKA I WYCHOWANIE 
rung 1 j  m i m m m m m m m

K R U J b
modelowania szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

ireny Pieśko, Nowogrodzki sto- 
sując dla Lzytelniczek ABC spec,al-
ne ulgi /'apisy codziennie.

KnfiW«TY w  dużym wyborze 
od najskromniej 

szych dc wykwintnych sprzedaje naj 
taniej oraz odświeża używane, pra­
cownia Lag-wskiegi W-wa, Marszał- 
jow sk a  123-2 I p, Hurt —  detaj.

k jiód  pszczelny nadajacy się do 
* '  "*sztlkich potrzeb domowych, po­
chodzący z pasiek podolskie! 3 kg. 8 
*11 5 kg. 12 z!., 10 kg. 22 2t <tg. 
40 zl. Orzecłiv włoskie 5 kg 8 zl z 
opakowaniem i opłatą pocztową, aż 
.jło miejsca zamówienie wysyła Piotr 
Buczkowski i S-ka, Zbaraż 3g,

F lehalteryjno • Han 
dlowe Jiracjana Pyr 

Świętokrzyska siedemnaście.

T ureckiego * rosyjskiego udzielam 
własną meiuaą. Oferty pod „B. G ‘ ‘

K . U K . 5 Y .
ka.

nych meb'i 
noietiyncie

Firma clirstści ■ 
jań*‘c j  „ t  1 ę  t -  

a o w sic ”  howy i* la t  
Dużv w »bor nowcczea- 
lj< 6wka —• ratami. Sztuki

1A PIZA N Y mgieniczne tapicer- 
V k ie  nowoczesne, to- 

tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17. front.

proszę
„ABC*

składać do aaministracj: 
al. Jerozolimska 3-a.

PRACE ZAOEiAR^U ANE
FW W W W P P  ł1! U UHM
la k  Arzym aó pracęT Zwrócić eię do 
i  Ai lir.inistracji rfA.BG** Warauawa. 
A l  Jerozolimskie 3 « (Jgłoszema o pc 
szukiwamu t zaofiarowaniu pracy za 
mieszczamy ł ustępstwem 00 proi 
W  wypadkach uzasaanionyth bezpta 
tnie.

P R A C E  P O S Z U X I W A N E  
w w  Mnim i w M  f u p iM i m

zo fer - mechanik kawaler poszuka-

L < i m D K I

biOBHOwe
mouMi „ o o l o c
ZAimz* nojeeui* 
otEjrze ui e«LE“ iu 
U»VłTRZŁO«Ć n ą
pejwAOTołaownił
osUoooiuoicrw

K C R E P F W O A Ó *
techników, kreślarzy i innych w y­
kwalifikowanych poleca Biuro P o ­
średnictwa Pracy Tow . Bratniej 
Pomocy Stud Politechniki Warsz. 
Zgłoszenia: t e l  888 * CO. w  godz. 
13.I5 _  <4.15, listów ne i osobiste 
Bratnia Pomoc Politechnika Pol­

na 3.

i
T U T Y O H E l  S I V l D f i i .  STEM PLI 1 T O M i l S  M ! T J l l i W t i l  

W .  D R h E f l K O W S K .  I J .  W A P I M S K I
1

Warszawa. SW IĘm K R ZYSKb 1. Teł. E65-I3
S p .  z  e g o  o  d p .

KrwawR wesela na Ainojflln
S F R ó y t a  z b i e g ł  z  w . ę m n i ?

b y  d a K o n a c  z e m s t y  n s  n i e w i e r n e ]  k o t h a m e

W  schronisku na Annopolu w  bu­
dynku nr. 69, \>o śłuoie Jan* P* włow 
skiego z Celną Dommiakówną, odby 
wało aię przyjęci- weselne przy u- 
dziaie wielu przyjaciół gospodarzy 
—  znanych przestępców.

W  św ietle przestępczym W arsza 
w j ślub ten bjrł dużą sensacją. IŁn -

UiiifAa o prace przy powr̂ aniu
d o  s ł u ż b y  w o j s : t a  n e f

m i ó d

r  wiatło —  
/ J  ;nteny. 

srliańskie. Tele*>r

dzwonki —
Pogotow ie
8.54-15.

radio-
chrze-

Złuta

JO0 % gwarancji, ku- 
ra ry iw . Różne ga­

tunki. F>rzy 10 kg. rabat. 
9SZCZLLARŹ - OGRODNIK 
telefon 6.62-38

7|n świeże skuteczne przy skie-
“ ‘ ■'1 rozie, cukrzycy, nerkach 

^ątrobie i mnych poleca Zielarnia 
Książęca 6 — 4.

I N T E R E S Y  M A J Ą T K O W E  
m m iii n w n ) ii " w w w w

P lace przy stacji, szosie, nowa nar- 
celacia. Piastów a ie j i  Krakow-

V
lace
celacja, 

ska 23

5
osobowe gruntowna znajomość me­
chanik i elektrotechniki samochodo­
wej. Łaskawe zgłoszenia Mylna 7/8 
Zalewski.

N
icmiecki i łacina za mieszkanie 

obiau, ewentualnie r a san,'' mie 
szkanie. Nowy Świat 8/10 —  8-.

Fodrfiżuj
saniololem

*50 tr.yśl art. 25 pkt. 5 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z a. 
16. 3- 1926 r. o umowie o oracę pra­
cowników umysłowych oraz art. ło 
lit. e ) rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16. 3. 1928 r. 
o umowie o pracę robotników, „umo­
wa o prace rozwiązuje się z chwilą 
wcielenia pracownika (robotnika) ja­
ko poborowego, do służby czynnej w 
wojsku stałym**.

Art. fis ustawy z  dnia 23- 5. 1924 
roku, o powszechnym obowiązku woj 
»kowym  w  brzmieniu ustawy z dnia 
? 3. 1933 r. obowiązującym od dnia 

15. 5. 1933 r. ograniczył taktycznie 
moc obowiązującą powyższych prze­
pisów*, postanawia on bowiem, że „z 
powodu powołania do służby wojsko­
wej (art. 4 p. l art. 51, 62 71 i 801 
jako też w  :zasie między chwilą po­
wołania a chwilą odbycia tej służby 
umowa o pracę nie może być pizez 
pracodawcę wypowiedziana, ani roz­
wiązana, o ile stosunek s!użbow'y w  
chwil: powołania tiwał nieprzerwanie 
co naimniej 6 miesięcy".

Podnoszono jednak wątpliwości, o 
ile art. 6? cyt. ustawy o powszeca- 
nym obow ązku wojskowym obowią­
zuje, gdyż nie uchylił on w  sposób 
wyraźny cyt. na wstępie przepisów 
rozporządzeń o umowie o pracę. Wąt­
pliwości te rozstrzygną! Sąd N ajw yż­
szy Izba cywilna, orzeczeniem z dn 
U . 12. 1536 r. L. C. I. 1697/36, wyja­
śniając, z t . „począwszy od 15.5 1933 
roku umowa o prace nie ulega roz­
wiązaniu przez fakt wcielenia pra­
cownika jako poborowego, do służby 
czynnej w  wojsicu stałym, jeżeli sto- 
suneK pracy w  fchwili powołania pra­
cownika do czynnej służby wojsko­
wej trwał nieprzerwanie co najmniej 
pół roku

W POZNANIU
O D D Z IA Ł  „AB C ** 

m ieśc i s ię  p rzy  ul. 27 G ru dn ia  
P r z y jm u je  p ren u m eia tę , 

og łoszen ia .

2.

t na młoda była przy aciółką znane- 
' go bandyty Narcyza Kucbarsfciege,
I a gdy ten . osiadł na dłużej w więzie- 
I niu, postanowiła wyjść za mąż za 

Pawłowskiego, nie zwracając nwagł 
na groźby przyjaciół uwiezionego 

' bandyty, którzy zapowiadali zemstę.

Około północy, gdy wszystkim do­
brze kurzyło się z głów, niespodzłr 

wanie zjaw ił ę Kucharski. Zbiegi 
on z więzienia i przyszedł na wesele 
niewiernej narzeczonej, aby doko­

nać zemsty.

N im  wszysej zorientowali eię w 
sytuacji, Kucharek wydobył rewol- 
t *ei i zaczai strzelać w kierunku Do- 
miniakowny i Pawłowskiego. K io *  z 
gości zgasił światło. Rozpoczęli aię 
bójka na krzesła i butelki i st-zelani 
na w ciemnościach.

Gdy po przybyciu policji zapalono 
światło, pokój przedstawiał niezwy • 
kły wiaok. Wśród rozbitycn butelek' 
i naczyń, połamanych krzeseł i sprzę 
tów, leżało dwócn postrzelonych n- 
czestników libac ji K ilku mi dej ran ■ 
nych próbowało uciekać. Kucharski 
zdołał przed przybyciem policji wy 
dostać się na podwórze i uciec. Z t 
rządzony za nim pcśc!g  nie d^l do­
tychczas rezultatów. Karetka pogo­
towia przewiozła Anton iego Stróźe- 
wskiego i Józefa Kiełczakowskiego ’ 
do szpitala na Czystem. Innych po­
ranionych opatrzono na miejscu. Za­
jęła się nim i policja.
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ABC -  kOWIKY CODZIENNE -  Str.
Wdbec przełamania frontu asturyiskiego

Czerwoni chcą oddać Madryt
G e n .  F r a n c o  u t w o r z y  g a b i n e t

B J R G O S . 22.10. Z dobyc ie  p rzez  
w o jska pow stań cze  G ijon  prócz 
zn aczen ia  w o jskow ego , m a pow aż­
ne zn aczen ie  p o lityczn e , k tórego  
skutk i w id a ć  ju ż  obecnie za ró w ­
no po s tron ie  gen . F ran co , ja k  i 
po s tron ie  „ c z e rw o n e j" .

Rada NarcOowa
* tw o rzen ie  p rzez  gen . F ran co  

B a d y  N a ro d o w e j w dniu zdobycia  
J ijon , n a leży  uw ażać za p rz y g o to ­
wan ie s ię  gen. F ran co  do o b ję c ia  
rząd ów  nad ca łą  H iszp an ią . Jes t 
to rów n ocześn ie  dążen ie  do po łą ­
czen ia  dw óch  n a jpow ażn ie jszych  
s tron n ic tw  h iszpań sk ich  fa la n g i-  
s tów  i tra d yc jo n a lis tó w  R ada ta, 
w  k tó re j skład będz ie  w ch odzie  
n a jw y że j 50-ciu, a n a jm n ie j 30 tu 
czionków , lic z y  w  ch w ili sw ego 
u tw orzen ia  48 osób. L ic zb a  fa lan - 
g is tó w  i trad ycon a lis tów , w cho­
dzących  w  skład R a d y  je s t  p ra w ie  
rów na. I

Z dekretu  u stan aw ia ją cego  R a ­
dę, zas łu gu ją  na u w agę dw a a r­
tykuły. P ie rw s zy  z n ich  postana­
w ia, że  cz łon kow ie  R ad y  będą 
m ianow an i p rzez  s ze fa  państw a, 
który za s trzega  sobie p raw o  w y ­
k lu czan ia  icn  z. R ady  i in dyw idu ­
a ln ego  zastępow an ia  inn ym i człon 
kam i. N a  zasadzie  d ru g iego  a r ty ­
kułu s ze f państw a w yzn a czy  w  
ta jem n icy  sw ego  zastępcę, k tó ry  
zostan ie  p rok lam ow an y  p rzez  R a ­
dę N a ro d o w ą  w  w ypadku  je go
śm ierc i.

%

Pierwszy gabnet 
gen. Frania

Gen. F ran co  w  n a jb liższym  cza­
s ie  m ian u je  10-ciu m in is t^ w , 
k tó rzy  w e jd ą  w  skład p ie rw szego

gab inetu  n a rodow ego  państw a 
h iszpańskiego.

N a le ży  ró w n ież  zw róc ić  uwagę, 
na w zm ożoną ak tyw ność p rzy ­
w ódców  cze rw on e j strony hisz­
pańsk ie j. W  p ią tek  w  nocy p rzy ­
b y li do M ad ry tu  p rem ie r  N e g r in

p rezyd en t K a ta lon ii Com panys, 
k tó rzy  odby li k o n fe ren c ję  % gen. 
M ia ja  i w yższym i dow ódcam i.

W ed łu g  pogłosen  podczas te j 
k o n fe ren c ji zaecyćow an o  spraw ę 
poddan ia  M adry tu  w obec p rze ła ­
m ania  fro n tu  as tu ry jsk iego .

„ b u d u j e m y  n e w v  l a d "

Odczyt adw. Jerzego Curcyusza
w  T - w i e  M ł o d y c h  P r a w n i k ó w  i

Zebran ie  klubu dyskusy jnego 
nnodych p raw n ików  ekonom istów  
odbyło  się w czo ra j w  Dom u K a to ­
lick im  „R o m a " p rzy  w ypełn ion e j 
szcze ln ie  sa li, m ieszczące j ig ó rą  
300 osoo.

Z a ga ił zeb ran ie  p rezes p. adw .

Przyjacielskie pożyczki z pion ęttzy społecznych
„ W y c z y n y ”  p .  p r e z .  M i e r z e j e w s k i e g o

J a k  t o  b y ł o  n a  k u r s a c h  m y d l a r z y
IV dniu w czo ra jszym  p rzed  Są­

dem O kręgow ym  w  W a rs za w ie  
to czy ł się procos w y toc zo n y  p rzez 
p. M ie rze jew sk iego  red ak to row i 
odpow iedzia ln em u  naszego p ism a 
p. J. C zarnockiem u.

P, M ie rze jew sk i pcczu ł s ię  do 
tkn ięty  szereg iem  artyku łów  dru- od p rzys ięg i, ja k  
kowTanych  p rzez nas w kw ie tn iu  i i osicarżenia s ta ra ’ i

go adw okatów , sąd p rzych y lił 
s ię do wn iosku  obrony

P. Merzejtwski zeznaje
Zarów no p. M ie rze jew sk i, k tó ­

ry  zeznaw ał jak c  p ie rw szy  św ia ­
dek, zw o ln io n y  p rzez  ob ie  s tron y  

i św iadkow ie 
się p rzedsta -

ców , k w a lif ik u ją c  ją  jako  n ieko­
rzystn ą  d la  ku p iectw a, c y tow a li 
fa k ty  te rro ry zow a n ia  członków , 
n iem iłych  p. M ie rze jew sk iem u  i 
t. p,

K'Tsy mydlarzy
S en sacy jne zezn an ia  z ło ż y li 

św iadkow ie  J. W ą gro w sk a  i A
m aju  r. b „ w  k tó rych  p oru szan e, w ić  p. M ie rze jew sk iego  w ja k  n a j j W arębsk i. M ian ow ic ie  ze zn a li on i,
były  różne je g o  w yczyn y  na te re ­
n ie C en tra lnego  Zw iązku  D e ta li­
cznego K u p iec tw a  C h rześc ijań ­
sk iego R . P . i inn ych  o rg a n iza ­
cy j społecznych .

Ca do k ilku  p ie rw szych  a r ty ­
ku łów  sp raw a zosta ła  p rzez  sąd 
um orzona, g a y ż  p. C zarnock i n ie 
był w  c za s ie  ich  ukazyw an ia  się 
redaktorem  odpow iedzia lnym . W  
sp raw ie  pozosta łych  artyku łów

k orzystn ie jszym  św ie tle , a taki 
zaś „ A E C "  k ład li na karb insp i- 
ra cy j, ze s tron y  bardzo  n ie lic zn e j 
k ilkuosobow ej op o zyc ji oraz po­
szuk iw an iem  sensac ji zw iększa­
ją c e j poczytność pism a.

bezpr£wnc pczyczki

że  cz łon kow ie  zw iązku , uczęszcza 
ją c y  na kursy d la  m yd la rzy  p rzez 
ten  zw ią zek  o rgan izow an y , p ła c i­
li za  kurs pc 8 zł. N a tom iast z w ią ­
zek w  spraw ozdan iach , sk łada­
nych  Izb ie  P rzem ys ło w o  - H a n ­
d low e j, podaw a ł, że  p ła c ili on i 
ty lko  po 5 zł., s tw a rza ją c  w  ten  
sposób sztuczny d e fic y t, k tó ry  po 
k ryw a lo  ku ratorium . N ie w ą tp li­
w ie  ze zna m am ’ tem i za in teresu je

Z u pełn ie  in acze j w y g lą d a  p.
M ie rze jew sk i w  św ie tle  zeznań 
oorony. I  taK p Jan Szpetkow ski,

red : C zarnock i n ie  p rzyzn a ł się j m ia n o w „n y  p rzez K o m L a r ia t  R zą się b liż e j prokura tor.
do w in y , a ob roń ca  je g o  m ec. J e  du ^ w t ó r e m  T ow a rzys tw a  p rz y ­

ja c ió ł P e ico w izn y , na m ie jsce  ro z  
w iązanego  zarządu  p. M ie rze je w ­
sk iego, s tw ie rd z ił, że p. M ie rze -

rzy  K u rcyu sz z a o fia ro w a ł p rze­
p row adzen ie  dow odu p ra w d y  w  
drodze p rzes łu ch an ia  sprow adzo-

mo sp rzec iw u

Z a t a r g  c z e s k o  -  n i e m i e c k i

Aresztowań e prz^wódry N emców SuJeck ch
P R A G A , 22 JO. P ro k u ra to r  re ­

pu b lik i z ło ży ł skargę  p rzec iw ko 
deputow anem u N iem cow i sudec­
k iem u F ra n ck o w i w zw ią zku  z 
n iedaw n ym i in cyden tam ’ . W ładze  
sądow e zw 'ó c iły  s ię  do k c ir is j;

K s .  W i n d s o r
u H.tlera

M O N A C H IU M , 22. 10. D ziś  po 
połudn iu  kan c lerz  H it le r  p rzy ją ł, 
ks. W in dsoru  w ra z  z m ałżonką, 
-ctórym to w a rzyszy ł s ze f ir en tu  
p ra cy  dr. L e j  W iz y ta  trw ała  dw ie  
godziny .

nych na rozp raw ę  św iadków . M i - . i ew 5ki bezp raw n ie  pob iera ł z  ka 
osk a rżyc ie la  i  je -  8y to w a rzys tw a  p o ż jc zk i, że  uprze 

da i za  bezcen n a leżące  do sk a r­
bu pań stw a  d rzew o  i  w  o g o V  p o ­
stępow a ł w  ten  sposób, że  w  spra 
w ozdan iu  sw ym  d la  w ła d z  adm i­
n is tra cy jn ych  p. S zpetkow sk i w y ­
s tęp u je  z  w n iosk iem  p oc iągn ięc ia  
go  do od p ow ied z ia ln ośc i karn e j 

św iadku w ie  M icha lak , S. G lin ie  
ki, St. H łu ch ow a ob ra zo w a li d z ia

m an datow ej izb y  deputowanych , 
żąa a ją c  zaw ieszen ia  im m n itetu  i

Po2yczKa dla...
przy aclela

zeznał, że  p.

parlam en tarnego 
d tp . F ran cka .

w  stosunku do

P R A G A , 22. 10. K om u n ikat po­
lic y jn y  donosi o a resztow an iu  
prz j-w ódcy  N iem ców  sudeckich 
w  d tp . P ilzn o  K onesa pod zarzu ­
tem  m a lw ersa c ji fin an sow ych , 
popełn ionych  na stanow isku  dy­
rek tora  oddzia łu  Banku N iem iec ­
k iego  „C red it  A s ta lt  d er D eut- 
schen ". W  m ie jscow ośc i Dobrany- 
pod P ilzn em . A re sz to w a n y  je s t  
jednym  z  w yb itn ych  d z ia ła czy  w  
p a r t ii H en le in a .

ła lność pana M ie rze jew sk iego  na 
teren ie  zw iązku  drobnych  jcup-

Św iadek  St. B ill 
M ie rze jew sk i g ro źb ą  spow odow a­
nia c o fn ię c ia  k red y tów  w  B. G 
K . zm usił zarząd  kasy drobnego 
ku p iectw a  p rzy  centralnym  zw ią z  
ku do u d zie len ia  pożyczk i p rz y ja ­
c ie lo w i p, M ierze jew sk iego , p os ło­
w i A n ton iem u  Snopczyńskiem u, 
k tó ry  ze sw ych  zobow iązań  nie 
w y w ią za ł się.

N a  tem  przew ód  zam knięto, a 
da lszy  c ią g  procesu od roczony 
zosta ł do środy

M uszalsk i, zaw iad am ia ją c  zeb ra ­
nych, że K lu b  M ł. P r . i Ekon. o r­
gan izu je  cyk l w yk ładów  na te­
m a t: „B u d u jem y  n ow y ła d !" .
Cykl ooe jm ow ać  będzie  zagadn ie­
n ia  z zakresu p raw a  i 'ekonomii.

N as tęp n ie  p rzew od n iczący  udzie 
l i ł  g iosu  adw oka tow i Jerzem u 
K u rcyu szow i, k tó ry  w y g ło s ił re ­
fe r a t  pod ty tu łem  „O  n ow y  u stró j 
i n o w ego  c z łow iek a1'.

P re le g en t p rzed s ta w ił sytu ac ję  
p o lity czn ą  na zach odzie  i na 
w schodzie, a w  zw ^ z k u  z tym  sy­
tu a c ję  w  P o lsce , w skazu jąc, że  
n ie  należy czerpać  z  w zo ró w  ob­
cych . N o w y  Ł a d  m usi być  zw ią ­
zany z psych iką narodu, m usi być 
op arty  na p raw dzie . C z io w u k  ma 
p ra w o  m yś leć  i czuć p raw dę 
zgodn ie  z e  swoim  sum ieniem , 
tym czasem  soc ja lizm , lib e ra lizm  
p rzyg łu s zy ły  sum ien ie  ludzk ie  i 
pow odu ją , że  c z łow iek  popada w  
k on z ję  z  w łasn ym  sum ieniem , 
niem a od w a g i ro zb ić  te j skorupy, 
k tórą  w y tw o rzy ły  dok tryn y p o li­
tyczne, a lbo n a rzu c iły  mu kanony 
„K a p ita łu "  M arksa.

C złow iek  o s ią ga  szczęście  n ie  
p rzez g rom adzen ie  dóbi m a te r ia l­
nych, a  p rzez  zb liżan ie  s ię  do 
S tw órcy  —  do B oga . N a le ży  je d ­
nak zap ew n ić  c z łow iek ow i b yt 
m ateria ln y , g d y ż  to je s t  n iezbę­
dne do ży c ia  tw ó rczego . A b su r­
dem są hasła teo re ty k ó w : „p ra ca  
d la  p ra c y " ;  po trzeba  nam  p ra cy

E R o n o m i s f ó w
tw ó rc ze j. W  siad  z f  tyrr id i i*  
p raw o w łasności.

P re le g en t d z ie li w łasn ość  aa ! 
w łasność zd row ą  i chorą. Zdrow ą 
nazyw a  taką, k tóra  d a je  zw iązek  
bezpośredn i pom iędzy  człow iek iem  
a je g o  w łasnością . —  W łasn ość 
chora  to ta, k tóra  d a je  ty lko  *y1' 
ski bez żadn ego  nakładu prac?  
c z ło w iek a ; nadto taka w łasność, 
która s iu ży  do ce lów  rząd zen ia  
innym i a n ie  do p ra cy  tw órcze j- 
P rzyk ład em  tak ie j w łasności są 
k arte le  i  m onopole. S u m u jąc: 
cz łow iek  musi być  w o ln y , tw ó r ­
czy  op a rty  o  w łasność. T ak i rz lo  
w iek  m oże s tw o rzyć  N o w y  Ład .

R e fe r a t  p re le g en ta  zoscał p rzy ­
ję ty  ok laskam i.

P o  p re legen c ie , którem u c za i I 
za ję c ia  zaw odow e nie p ozw o liły  
d łu że j pozostać na sa li, p. łnt- 
R ząśn ick i p rzed s taw ił dzia ła lność 
kas bezp~ocentow ych , zach ęca ją e  
do en e rg ic zn e j a k c ji na teren ie  
od żyd zer ia handlu  w  Pols-»e.

M e r  s z .  R y d z - S m i g t y
wyjedz e do Bunareiztu

M ar: za łek  E d w ard  S m ig ły -R yd * 
u da je  s ię  dn ia 23 październ ika  na 
osob iste  zap roszen ie  k ró la  K a ro la  
I I  do Rum unii, aby  w z ią ć  u dzia ł 
w  u roczystośc iach  prom ow an ia  na 
o f ic e ra  ks ięc ia  n astępcy  tronu  
M ich a ła .

Władze centralne-zakazały
w i e c u  w  s p r a w i e  Z .  N .  P .  n r  Ś l ą s k u
K A T O W IC E , 22. 10. (te l.  w ł . ) .  

N a  n ied z ie lę  zapow iedz ian o  w  
K a to w icach  w ie lk i w iec  nau czy­
c ie ls tw a  ś ląsk iego  w  sp raw ie

Z N P  W  p ią tek  przed  poiudn iem  
zapad ły  d ecy z je  w ład z cen tra l­
nych, że  w ie c  ten  zosta ł za n a z ir  
u j.

Aresztowanie fabrykanta łódzkiego
p o d  z a r z u t e m  z g w a ł c e n i a  r o b a t n i c y

I s t o t n e  c z y  p o z o r n e  

w  „ N a p r a w i e " ?

N e os??gnięto porozumienia
w sprawie syn bol czneyo wycofania ochotników

L O N D Y N , 22.10. N a  posiedze­
n iu  kom itetu  n ie in te rw en c ji u ja ­
w n iły  s ie  ró żn ice  zdań  wskutek 
k tó rych  n astępu je  zw łoka  w  poro­
zum ien iu . M ian o w ic ie  Sow iety , —  
ja k  się  okazu je  —  k ładą  duży na­
cisk, ażeby  „sym boliczn a  ew akua­
c ja  och o tn ików " odbyła  s ię  p ro ­
p orc jon a ln ie  n ie  zaś rów n om ier­
n ie  po obu stronach  fron tu . W o ­

bec ró żn icy  zdań  d e legac i posta­
n o w ili zas ięgn ąć  op in ii swych 
rządów .

W  pon ied zia łek  rozpoczn ą  s ię  > 

ponow ne rokow an ia  w  sp raw ie  
w yp racow an ia  fo rm u ły  e w a k u a c ji1 
ochotn ików . Jak s łych ać lic zb a  o- 
ch otn ików  k tó rzy  bedą odw ołan i 
„s ym b o lic zn ie "  usta lona została w  
w ysokości 1000 osób.

V7 kołach  p o lity c zn ych  u trzy- 
muji| s ię  pog łosk i o ró żn icy  zdań, 
ja k ie  rzekom o m a ją  m ieć  m ie jsce  
w  P a r la m en ta rn e j G ru p ie  D z ia ła ­
czy  sp o łeczn ych  M ie jsk ich  i W ie j ­
skich, k tó ra  to g ru p a  je s t  ok reś la ­
na m ianem  „n a p ra y -ia c zy ". Z g ru ­
py  te j w y s tą p ił osta tn io  jed en  z 
je j  za ło ży c ie li i c zo łow ych  p rzy ­
w ódców , senator W ła d ys ła w  M al- 
ski prezes C en tra ln ego  T o w a rzy ­
stw a  O rga n iza cy j i K ó łek  R o ln i­
czych, na t le  tych  różn ic .

I Pod łożem  ró żn icy  zdań ma być 
i sp raw a u łożen ia  stosunku G rupy

do Obozu Z jed n oczen ia  N a ro d o ­
w ego, s zczegó ln ie  na odcim u i 
w ie jsk im . Jak  tw ie rd zą , część 
członków  z senatorem  P io trem  O- 
lew ińsk im  i sen. F e lic ja n em  Lech - 
n ick im  na czele, s tara  się  w yn a ­
leźć  m odus v iv en d i z  Obozem . 
Sen. O lew iń sk i dąży  do tego , by 
na drodze w za jem n ego  porozu ­
m ien ia  pom iędzy  Obozem  a dobro­
w o ln ym i o rga n iza c ja m i ro ln ic zy ­
m i O bóz ustosunkow ał s ię  pozy­
ty w n i! do dotych czasow ego  do­
robku, ja k  i k ierunku ora z  do 
fo rm  tego  odcinka

ŁÓDŹ, 22. 10. Z  polecenia władz 
proku mińskich atesztowany został 
popularny w irferac’ iow&rzysKich 
Łodz1 n-letnł Karo; Rimler, właści­
ciel laoryki pudełek

ntrz m ywania z  tńn, intymnych sto­
sunków, grożąc w  razie odmowy w y- 
daleniei. z  pracy, [Należy zaz- iczyć 
że Rimler ożenił sie no rar >u)ry ł  
popularną aa terenie Loczl anwokat-

Aresztoi anie „astąpito na skutek ką, Ireną Brodzką. Rimler zajmował
stwierdzenia, że Rimler będąc w  swo 
Im czasie kierownikiem fabryki pud* - 
łek firmy .Kaczerowsi a”  dopuścił się 
gwałtu na jednej z .obotnic. Pozę tym 
’nn< robotnice rói n ie i zmuszał do

w  swoim czasie poważni stanowisko 
w  Zarządzie MlejSidm. Aresztowanie 
Rimlcra wywołało w  Lodzi wielk* 
sensacji; w  kołach towarzyskich. .

Wydawcy „niebieskich listów b
przes uch ni przez s ę ite g a  ślsdciagi)

Z w i ą z e k  L e g i o n i s t ó w

przestrzega przed skrajnymi hastami

Nieuzasadnione pretens:e prof. Piccarda
p r z y g w a ż d ż a  R a d a  N a u k o w a

polskiego lotu do stratosfery
R ada N au kow a po lsk iego  lotu 

s tra to s fe ry czn ego  kom unikuje, że 
rzekom e p reten sje  p ro f. A, P ic ca r  
da o w yk orzys ta n iu  je g o  pom y­
słów  p rzez  o rga n iza to ró w  p ie rw ­
szego  po lsk iego  lotu  s tra to s fe ­
ryczn ego  są n iczym  n ie  uzasad­
n ione i n iesłuszne.

Rożne p ro jek ty  budow y now ego 

s tra tos ia tu , ja k ie  p ro f. P icca rd  
w  r. 1935 podczas bytn ośc i sw ej 
w  W a rsza w ie , jako  gość  nasz, 
szk icow ał, zo s ta ły  uznane p rzez 
R adę N au k ow ą  lotu  za n ien ada ją- 
ce się do r ea liza c ji.  Po lsk i s tra to- 
ł ia t  będzie  zbudow any na tak ich

samych zasadach, jak wszystkie 
dotychczasowe stratostaty i bę­
dzie się jedynie różnił wymiara­
mi, które zostały dokładnie odu 
rzone przez polskich uczonych.

N a jis to tn ie js zą  cechą poisk iego 
s tra tosta tu  je s t  n adzw ycza j lek­
ka i szcze lna  tkan ina, z  k tóre j 
m a być w ykonana pow łoka s tra ­
tostatu . T k an in a  ta  i m etoda je j  
w yrobu  zosta ły  opracow ane i o- 
paten tow ane p rzez  w y tw ó rn ię  ba 
lon ów  i spadochronów  o ra z  fa ­
brykę w y ro b ów  gum ow ych  „S a ­
nok" w  r. 1935 jes zc ze  p rzed  przy 
byciem  p ro f. P ic ca rd a  do Po lsk i.

B iu le tyn  O kręgu  S to łeczn ego  
Zw iązku  L eg io n is tó w , w yd aw an y  

w W a rsza w ie , we w stępnym  arty- 
ku le p. t. „O b ó z  K eg io n o w y ", rzu ­
ca nast a p e l:

Muszne jest więc wołanie o to, Dy 
w  naszym życiu organizacyjnym 
n«5tąpił nawrot do legionowej szko­
ły Kotnendan*1,  bv kontakt kierow­
niczych ludzi naszego obozu t  o- 
gółem legionistów był ściślejszy i 
częstszy i by byl oparty na szcze­
rości 1 wzajemnym zaufaniu. W  grę 
wchodzi bowiem stawka ni Jad?- 
/wartość ideowa 1 przydatność mo 
ń iliz^yjn r naszych szeregów! Nie 
mniej przeto są to tylko zagadnie­
nia wewnętrznej, organizacyjnej, o- 
bozowej natury, Być może, że zła 
byia i jest gospodarka peisonaina 
materiałem legionowym że nie by­
wał on i nie jest w  dostatecznej 
mierze wyzyskany dla sprawy pu 
blicznej, chociaż przedstawia ele­
ment zdyscyplinowany, ofiarny i 
zaprawiony w pracy społecznej i 
państwowej. Być może, że glos 
nasz, głos naszych dołów organiza­
cyjnych, związanych szeregiem nici

z dolą szerokicn warstw społeczeń­
stwa, mających ucho czułe na pul­
sujące w  terenie nasnoie —  bywa 
iekcev azony przy podejmowaniu de 
cyzjL N ie mniej pozostanie rzeczą 
bezsporną, że obóz legionowy oo 
nosi v sensie politycznym peu.a od- 
powieozialnosć za Polskę, od maja 
1920 r. poczynając. ..Czujność ide­
owa prowadzić nas będzie po dro­
dze, wytycznej przez Komendanta, 
bo naszym pierwszym obowiązkiem 
jest strzec tego by spuścizna Pił­
sudskiego nie została w  niczym u 
szczuplona i by w  dalszym ciągu w  
• espotowej pracy państwowej utrzy­
many byl plon ideowy, dokoła któ­
rego skupiły się pod Jego Drzewo 

er- wszystkie siły żyw e narodu. 
Obóz legionowy nie pójdzie w  nie­
wole haseł skrajnych, z lewa czy z 
prawa, nie donuścl dc tego, by w  
rosnącym wciąż rozgwarzc walk i 
gierek politycznych społeczeństwo 
polskie miało rozłupać się tragicz­
nie na dwa zwalczające się namięt­

nie bloki..."
G łos ten na t le  ro zw ija ją c y c h  

s ię w ypadków  p o lity czn ych  zasłu-. 
gu je  na baczna uw agę.

K A T O W IC E , 22. JO. W  „wiązku z 
aresztowaniam i dokonanymi w w y ­
dawnictwie i redakcji „Katów  i iz e ' 
iceitung** w  Katow icach, dowiaduje­
m y się, że aresztowani przebyw ają 
nadal w are&zcie śledczym 1 w ciągu 
piątku zostali przesłuchań* p-zez sę­
dziego śledczego przy sądzie okręgo­

wym w Katow icach.
W edług w szelkiego prawdopodo­

bieństwa aresztowany dyrektor Kr.eć 
to, zosta* zwolniony z areszla  ślą­
skiego jako obywatel gd ań ski Szezo- 
goły dochodzeń przeciw ko areszto­
wanym trzym ane są w tajem nicy u  
w zględu na dobro śledztwa.

Akademicy iwuwscy domagają sie
„ g h e t t a ”  ł a w k o w e g o

L W Ó W , 22.10. W  p ią tek  odbyła  
się w e  L w o w ie  u roczystość inau­
g u ra c ji n ow ego  toku  akadem ic­
k iego  na U n iw ersy te c ie  lw ow sk im . 
Po in a u gu ra c ji odbył Bię w ie c  o-

g ó ln o  akadem ick i na k tórym  je d ­
nom yśln ie  uchw alono aom agać 
się  w p row ad zen ia  oddzie ln ych  ła ­
w ek  d la  s tudentów  ży d ó w  n a  U- 
n iw ersy tec ie  Lw ow sk im .

Pt płcch wśrótf graczy
wywołało wkroczenie policji 

d o  z a k o n s p i r o w a n e j  j a s k  n i  g r y

Po długich obserwacjach władze 
śledcze zlikwidowały dom gry hazar­
dowej w  mieszkaniu Władysława 
Kwietnia przy ul. Tamka 27- 

Gdy policja wkroczyła do zakon­
spirowanego lokaK olcolo godziny 22, 
w  mieszkaniu odbywała się w  całej 
pełni gra w  ruletkę. Gracze na widok 
policji usiłowali skryć się w sąsied­
nich pokojach a nawet jeden z rich 
próbował ucieczki przez okno z 
pierwszego piętra. *

Aresztowano również organizatora 
potajemnej ruletki, Sz’arię Lauera 
oraz 12-tu graczy. Wśród graczy znaj

dowato się kilicu przemysłowców, dwu ’ 
lekarzy, inżynier oraz urzędnicy pry- 
watiii. Władi e skonfiskowały ruletę 
olbrzymich rozmiarów z kulą kościa­
ną, 800 sztuk sztenow oraz 300 zł.

U n k w i n n i e n  e
narodowca

(k t ) Sąd Okręgowy z Rausza na 
s » j i  wyjazdowej w Koninie rozpa­
trywał sprawę narodowca Ignacego 
Płoteckiego oskarżonego o uHzśał •  
pooiciu żyda A . Rei iherta ze Słupcy, 

j Sąd Okręgowy wydał wyrok uiue- 
i w :nniający.
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